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„RYNKOWA”
D ANU TA & ST E F A N  

M IC H ALSC Y  
Składają Wszystkim Klientom 
najserdeczniejsze życzenia 

wszelkiej pomyślności 
w Nowym Roku 
63-700 Krotoszyn, 

ul. Kaliska 2, tel. (0-64) 25-28-17

* § .  P e łe n  a s o r ty m e n t  
w  le k ó w

W Czynna od 8.00 do 20.00 
\  w soboty od 8.00 do 14.00 
f Pełni dyżury nocne. 

Adres domowy:
63-700  Krotoszyn, tel. (0-64) 25-44-50
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(:%K O Z D O B Y  

Ś W IĄ T E C Z N E  
B O M B K I, U P O M IN K I

HURTOWNIA „KAMIX

Ostrów Wlkp., Radlowska 4 
Pn.-Pt. 9.00-18.00 
Sob. 8.00-14.00 
Tel. (064) 36-24-12 
S A M O O B S Ł U G A

Zdrowych, W esołych Swią t oraz 
S z c z ę ś l iw e g o  N o w e g o  R o ku  
W szystkim  K lientom  —  “■» 

składa
Z a k ła d  Z ło tn ic z y  

Grzegorz K aźm ierczak  
____________Krotoszyn, ul. Piekarska 5

BIURO PORAD PRAWNYCH 
I OBSŁUGI PODATKOWEJ

Z Y C Z Y

S W O I M  K L I E N T O M  

R A D  O S N Y C Y I  Ś  W I Ą  T  

I  P O W O D Z E N I A  

W  N O W Y M  R O K U

N i e s p o d z i a n k a  
d l a  n a j m ł o d s z y c h
D z ie c i, które przyślą nam do 10 
stycznia wyciętego z kuponu M i­
kołaja, mają szansę wylosowania

k a s e t  w i d e o  z  b a j k a m i

które z okazji Świąt 
ufundował
s k le p  m u z y c z n y  E L E C T R IC
z ulicy Floriańskiej.

K U P O N  n r  2 4
Śa uczestników naszej zabawy cze­

ka tym,jgrzem duża, ufundowana z 
o k az ji/aE&iat Bożego N arodzenia 
p rz e z s jE p  z narzędziam i AS z uli 
:y P iastjftęgkiej 2Jf. nagroda, któ 

je s t 40%?
Ś K  

Z  T G  '

k;,. Zdecydowana *;* 
dzi wybiera raczej 
drzewka, bo nie ma 
potu. Mogą nam shf 
kilkanaście lat i nic r 
że opadną z nieb igły

t  i  t y  o
Ot d i i i  I d

wystarczy przysłać do redakcji do 
10 stycznia wycięty z gazety ku ­
pon.

i

□ farby o
□ tapety  a  

a  kasetony o
il. Mickiewicza 3, Krotoszyn, tel./fax 257536

J \ Ą  o n a  ^ P a t ia c h  ± £ \
6  5 - 4 0 0  O strów  W ielkopo lsk i 

ul. WiFjskA 1, teL (O 64)56^794)6
i w b
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b o m b k i :  g ł a d k i e ,  d e k o r o w a n e ,  j e d w a b n e ,  

p l a s t i k o w e
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g rze jn ik i a lu m in io w e  C A L ID 0R  a rm a tu ra  p rz e m y s ło w a  
w y p o s a ż e n ie  ła z ie n e k  k sz ta łtk i m ie d z ia n e  i p la s t ik o w e
p o m p y  do  c .o . n o w a  te c h n ik a  g rze w c za
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Z n ik a  sp rz ę t  z sam ochodów ; „ tre fn y ”  p ie r ­
śc io n ek ; z s ie k ie rą  na ...; k o n a r  w k ab in ie ; 
p ło n ą  stodo ły ...
Z nów  seria włamań do samochodów. Na Os. Korczaka 
złodzieje włamali się do dwóch volkswagenów i samo­
chodu marki renault, na Os. Sikorskiego - do fiata 126p. 
Ukradli radioodtwarzacze samochodowe, płyty CD oraz 
inne wartościowe przedmioty. Na Os. Dąbrowskiego naj­
praw dopodobniej ktoś w ystraszył złodziejaszków , bo 
zdążyli tylko uszkodzić zamki patentowe w cinquecento. 
W łam ano się też na teren przedsiębiorstwa EPa przy ul. 
Kobylińskiej, skąd skradziono 200 kg złomu miedziane­
go o wartości 1000 złotych.
Pracow nicze Ogródki D ziałkow i przy ul. Glinki. Z  jed ­
nej z altan zniknął wózek dwukołowy, magnetofon szpu­
lowy oraz kasety magnetofonowe, wszystko o łącznej 
wartości 200 złotych.
Z  lokalu gastronomicznego przy ul. Podgórnej skradzio­
no artykuły spożywcze i... zegar (1500 zł), a w pijalni 
piw a przy ul. Raszkowskiej - papierosy (450 zł).
W  pijalni piwa przy ul. Zdunowskiej krotoszynianka ku­
piła złoty pierścionek za 40 złotych. Po zawarciu trans­
akcji udała się do złotnika. Tam okazało się ponad wszel­
ką wątpliwość, że ,,-nie wszystko złoto, co się świeci” . 
W  Obrze Nowej (gmina Koźmin) koźminianin rzucił się 
z siekierą na... fiata 125 p. Uszkodził silnik i wybił szy­
by. N a tym  jednak nie poprzestał. Udał się do Koźmina i 
w mieszkaniu właściciela pojazdu powybijał szyby. W an­
dal wyrządził szkody na kwotę 1000 złotych.

U w aga, w ypadek!
K ro to szy n
A leja Powstańców Wielkopolskich. Sześciolatek w ycho­
dzący z przedszkola nagle wyrwał się opiekunowi i wpadł 
prosto pod nadjeżdżającego fiata 126p. Dziecko przeby­
wa na oddziale chirurgicznym krotoszyńskiego szpitala. 
U lica Bolewskiego. Samochód ciężarowy star. przysto­
sowany do przewozu osób, podczas wymijania zjechał 
na prawą krawędź jezdni i zaczepił kabiną o konar drze­
wa. Dziesięć osób doznało niegroźnych obrażeń ciała.

jedną z nich zatrzymano na obserwacji w szpitalu.
U lica Koźmińska. Stojący na poboczu kamaz, uniesiony 
na podnośniku hydraulicznym, osunął się niespodziewa­
nie i zmiażdżył nogę 44-letniemu kierowcy, który usu­
wał awarię układu hamulcowego'.
K oźm in
Skrzyżowanie ulicy Zamkowej z Marcińca. Kierowca mo­
toroweru jaw a wymusił pierwszeństwo przejazdu i zde­
rzył się z samochodem osobowym chrysler. 23-letni m o­
torowerzysta doznał złamania kości piszczelowej nogi. 
C zarny Sad (gmina Koźmin). Na drodze Krotoszyn-Ja- 
rocin opel om ega na prostym odcinku drogi potrącił 17- 
letnią dziewczynę, która odniosła niegroźne potłuczenia. 
K o n arzew
K ierow ca forda sierry na oblodzonym odcinku drogi stra­
cił panowanie nad pojazdem i zderzył się z fiatem 126p. 
K o b iern o
N a trasie Krotoszyn-Kobierno opel omega potrącił ro­
werzystę. 42-letniego mężczyznę w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala.

S tra ż  p o ż a rn a  in te rw en io w a ła
Strażacy, jak zwykle, przybyli na miejsca wypadków: w 
Czarnym Sadzie usunięto wyciek paliwa, odłączono aku­
mulator, posprzątano teren; w Krotoszynie, na ul. Bolew­
skiego odcięto zwisającą gałąź, która zagrażała innym po­
jazdom , i sprzątnięto szkło.
Pożary. Paliła się stodoła w Zdunach przy ul. Kobyliń­
skiej. W akcji gaśniczej, oprócz krotoszyńskich straża­
ków, brali udział ich koledzy ze zdunowskiej O chotni­
czej Straży Pożarnej i Zakładowej Straży z Cukrowni. 
Pożar wybuchł też w Rudzie (gmina Zduny), gdzie spalił 
się dach stodoły, składowana w niej słoma i prżygrabiar- 
ka do siana. Pożar objął chlewnię, ale inwentarz udało 
się uratować. Ogień gasili strażacy z Krotoszyna, Zdun, 
Baszkowa i Bestwina.
W  Krotoszynie na ul. Kobylińskiej palił się śmietnik, a 
na Rawickiej drzew o. N ajpraw dopodobniej na skutek 
zwarcia instalacji elektrycznej wybuchł pożar w sam o­
chodzie zaparkowanym przy ul. Spokojnej.

(mel)

F o t o - z a g a d k a

AUTOPOk
JESIENNY
Zapraszamy na rozstrzygn

IN a organizow any przez 
red ak c ją  ł R adiem  M E 
SIEN NY  w płynęło 
strzygnięcia

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik 
G d z ie  z o s ta ła  z ro b io n a  ta  fo to g ra f ia ?  Na o d p o w ie d z i c z e k a m y  
d o  10 s ty c z n ia .  D o w y lo s o w a n ia  - z e s ta w  k o s m e ty k ó w .

Autobusy 
w Święta
Autobusy Zakładu Komunika­
cji Miejskiej w Krotoszynie kur­
sować będą w okresie od 24 gru­
dnia do 1 stycznia według na­
stępujących zasad:

•  2 4 .X I I .  (W ig ilia )  - do godz. 
18.00 jak  w dni robocze; ostat­
nie kursy po godz. 18.00

•  2 5 .X II.  (pierwsze Święto Boże­
go N arodzenia) - autobusy nie 
kursują

•  2 6 .X II .  (drugie Święto Bożego 
. N arodzenia) - w edług rozkładu

na niedziele i święta
•  2 7  i 2 8 .X II. - w edług rozkładu 

na wolne soboty
•  3 1 .X II. - tak samo jak  w Wigilię
•  0 1 .1. - autobusy nie kursują.

(jot)

JA WYBRAŁEM!!!

O f e r u j e :

• p r o w a d z e n ie  d o k u m e n ta c j i  p o d a tk o w e j

• d o r a d z t w o  i o b s łu g ę  p r a w n ą  d z ia ła ln o ś c i  h a n d lo w e j  

• k o m p le k s o w ą  o b s łu g ę  s p r a w  p r a c o w n ic z y c h

6 5 J0 0  KROTOSZYN, uLBcNiclu 9 (budynek biblionki) 
rtl. 25 27 85
godziny otwarcia od 7.0(Mó.OO

Pięcioletni okres prowadzenia 
obsługi podatkow ej naszych  klientów 

św iadczy o fachowości, rzetelności 
i odpowiedzialności naszego  biura.

Fot. „Rzecz” - M. Pawlik 
„ S p o rn e ” k io sk i p rz y  ul. P ia s to w s k ie j  

Radni podtrzym ali decyzję Zarządu M iasta

Kioskarze na bruk
N a sesji w dniu 22 października 1996 roku wystąpili w obronie swoich praw 
właściciele kiosków przy ulicy Piastowskiej (obok parku), którym Zarząd 
M iasta wypowiedział umowy dzierżawne. Sprawa wróciła do komisji Rady 
Miejskiej. Te jednak pozytywnie zaopiniowały decyzję Zarządu nie wyraża­
jącą zgody na przedłużenie umów. Osoby wchodzące w skład Zarządu okre­
śliły ostateczny termin przekazania gruntu miastu na 31 grudnia.
Burm istrz Julian Jokś poinformował nas, że na miejscu zajmowanym dotąd 
przez kioski urządzony zostanie zieleniec. Opracowanie jego projektu zleco­
no Zakładowi Zieleni I. R. Marszałków.

(er)

Potrzebny
posterunek
celny
Krotoszyńskie firmy dokonują 
rocznie okóło pięciu tysięcy od­
praw eksportowo-importo- 
wych. Ogólna wartość tych od­
praw to 150.000.000 złotych. W 
przyszłym roku, według pro­
gnoz, kwota ta wzrośnie do 
200.000.000 złotych.
20 listopada burmistrz J.Jokś wystą­
pił do M ieczysława Nogaja - prezesa 
Głównego Urzędu Ceł - z wnioskiem 
o utworzenie w Krotoszynie poste­
runku celnego. W skazując najwięk­
szych eksporterów z naszego miasta 
w y m ien ił: W SM  K R O T O S Z Y N  
S.A.. TEOM IN Ę, CERA BU D, Z a­
kłady Mięsne, Spółdzielnię Mleczar­
sk ą , L U M EN , B ro w ar K R O T O ­
SZYN oraz holenderskie przedsię­
biorstw o transportow e N ORD ER- 
MEER. Zaproponował trzy możliwe 
lokalizacje oddziału Urzędu Celnego: 
teren po byłej jednostce wojskowej 
przy 56 Pułku Piechoty Wlkp., przy

Ostrowskiej (w sąsiedztwie W ojsko­
wego Zakładu Rem ontowo-Budow­
lanego) i przy lecznicy weterynaryj­
nej (ul. Zdunowska). Zapewnił też o 
m ożliw ości zabezp ieczen ia p rzy ­
szłym pracownikom posterunku lub 
oddzaiału U rzędu Celnego dwóch 
mieszkań komunalnych.

(er)

Jakie
podatki?
Z a rz ą d  M iasta zaproponował ko ­
misjom Rady Miejskiej maksymalne 
stawki ustalanych przez gminę podat­
ków na rok przyszły.
C z ło n k o w ie  Z arządu uzasadniają 
'swoją decyzję tym, że w latach m i­
nionych podatki w Krotoszynie były 
dużo niższe niż w gminach okolicz­
nych. Podniesiony zostanie, njiędzy 
innymi, podatek za środki transportu 
(najbardziej zą pojazdy używane w 
celach zarobkowych), opłata targowa 
(co ma przyczynić się do uporządko­
wania handlu na targowiskach) oraz 
podatek od nieruchomości.

(er)

D o  s z t a m b u c h a  Ś .  R a t a j s k i e m u
„Z IE M IA  K A L ISK A ” , z 10 grudnia, zamieściła na stronie trzeciej tekst Sta­
nisława Ratajskiego („Nasi dziennikarze w Europie”), będący reakcją na fe­
lieton Petra Bohdanovicia („Nasi radni w Europie” ), który ukazał się w 23 
numerze „Rzeczy K rotoszyńskiej” .
J a  - autor felietonu, z którym „polemizuje” S. R. - tylko na życzenie redaktor 
naczelnej „Rzeczy...” skreślam w związku z tym kilka słów, bo ponoć żaden 
tego typu tekst (jak ten z „Ziemi...”) nie może zostać bez odpowiedzi. O dpo­
wiadam więc.
P o  pierwsze: nie rozumiem, dlaczego mam polemizować z tekstem zamie­
szczonym w innej gazecie niż ta, w której ukazał się mój felieton.
P o  drugie: nie rozumiem, dlaczego treści i uwagi zawarte w moim felietonie 
S. Ratajski odniósł do jakiejś swojej wyprawy „autobusem przyjaźni” z rad­
nymi Krotoszyna. Nic nie wskazuje na to, żebym „pił” swoim felietonem do 
ewentualnego pijaństwa tychże radnych.
P o  trzecie: nie rozum iem - jeżeli już „kazano m i ustosunkować się" - dlacze­
go rewelacje S. Ratajskiego miałyby stanowić niezbity dowód abstynencji 
radnych, w obronie których występuje, a o których, jeżeli mnie pamięć nie 
myli, nie napisałem ani słowa. W nioski? Kto się tłumaczy, zwłaszcza nie py ­
tany, ten...

Petr Bohdanović

R zecz
Krotoszyńska
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Wigilia u...
Przedświąteczną porą pragniemy przybliżyć Państwu mało znane obyczaje wigilijne. Jak przebiega 
Wigilia u księży katolickich i w zgromadzeniach sióstr zakonnych - mało kto wie.
Święta Bożego Narodzenia są świętami rodzinnymi. Księ­
ża, gdy zbliżają się Święta, odwiedzają swoich najbliż­
szych, choćby na kilka godzin. Dlatego proboszczowie 
często organizują Wigilie dla księży nieco wcześniej.
N a plebanii zawsze jest choinka. Jej strojeniu towarzy­
szą czasami fryw olne zachow ania księży-w ikariuszy, 
którzy nierzadko przygotow ują dla swego proboszcza 
prezenty-niespodzianki. Jest stół wigilijny, przy nim za­
wsze symboliczne miejsce dla niespodziewanego gościa, 
żłóbek z dzieciątkiem, świeczki. Nie wszędzie na probo­
stwach kładzie się pod obrus sianko - uznawane za sym­
bol szczęścia. Tradycyjne potrawy' zwyczajowo przygo­
towywane są przez gospodynię proboszcza, która czasa­
mi przyrządza, na specjalne życzenie wikariuszy, znane 
w ich rodzinnych okolicach wigilijne dania.
-Zdarzyło się raz w moim życiu, że do drzwi probostwa, 
właśnie w czasie Wigilii, zadzwonił człowiek i poprosił o 
chleb - wspomina jeden z księży. - To była najpiękniej­
sza Wigilia mojego życia, gdy to jedno miejsce wolne przy  
stole, zawsze do tej pory symboliczne, zostało zajęte Sa­
motny mężczyzna, nieludzko ubrany, ja d ł razem z nami i 
strasznie płakał. Nam wydawało się, jakby  sam Jezus 
Chrystus przyszedł do nas.
W igilii przewodniczy gospodarz, czyli proboszcz. W uro­
czystej oprawie uczestniczą też wikariusze. Przy łamaniu 
opłatkiem życzą sobie zdrowia i wytrwania w kapłaństwie. 
Po wieczerzy śpiewa się kolędy, wspomina pobyt w se­
minariach lub kończy przygotowywanie żłóbków w ko­
ściołach.
O kazuje się, że i do księży przychodzi Święty Mikołaj, a 
raczej wielu Mikołajów. Najczęściej wiesza prezenty na 
klamce. Księża między sobą także obdarzają się prezen­

tami, traktując to jako radosną zabawę.
* * *

Bractw a kleryckie w seminariach także odbywają wspólne 
wigilie, na które przychodzi biskup. Charakterystyczną 
cechą tych spotkań są bardzo pięknie, chóralnie śpiewa­
ne kolędy.

* * *
W e  wspólnotach zakonnych wszyscy są razem podczas 
Świąt. Nikt nie wyjeżdża do domu rodzinnego, ponieważ 
zgrom adzenia stanow ią swoistą rodzinę. Dzień Wigilii 
to czas ciszy i skupienia. Wszystkie prace związane z przy­
gotowaniem wieczerzy wykonuje się w milczeniu. Tego 
dnia odbywają się uroczyste nieszpory wigilijne, po czym 
siostry udają się do refektarza na modlitwę, która rozpo­
czyna dzielenie się opłatkiem. Przekazywanie wigilijnych 
życzeń i serdeczności zwykle trwa bardzo długo, w za­
leżności od tego. ile osób uczestniczy w Wigilii. Kolejna 
wspólna modlitwa rozpoczyna wieczerzę. Poprzedza ją  
odczytanie Słowa Bożego. Po uroczystej kolacji trady­
cyjnie śpiew a się kolędy. C^as do pasterki siostry spę­
dzają przeważnie w kaplicy, na adoracji.
W  niektórych zgromadzeniach jbśt zwyczaj wyciągania 
ze żłóbka w wigilijny dzień karteczek z fragmentami słów 
Jezusa, które mają być przewodnikiem na nadchodzący 
rok.
Pierw szy dzień świąt jest dla sióstr zakonnych ..dniem 
rekreacji” - świętowania, radości, modlitwy i śpiewów 
przy żłóbeczku. U sióstr często goszczą osoby samotne, 
dla których zawsze jest przygotowane miejsce i skromny 
upominek.

Z e b ra ła
Jola Junatowska

Fot. ..Rzecz" - M. Pawlik
Ś w ią te c z n ie  p r z y b r a n e  w itryny s k le p ó w  p r z y c ią g a ją  k lien tó w

A LODZIE MÓWIĄ...
G d y b y  w  W i g i l i ę  s p e ł n i a ł y  s i ę  w s z y s t k i e  m a r z e n i a ,  t o  j a  c h c i a ł b y m . . .  - t o  z d a n i e  u z u p e ł n i a l i  s w o i m i  w y p o w i e d z i a m i  
k r o t o s z y ń s c y  p r z e c h o d n i e .

Zobaczyć Pamelę Anderson, może 
być całkiem naga albo w jakim ś bar­
dzo przewiewnym ubranku. Byłoby 
co wspominać ...

(uczeń, lat 17)
*****

Przede wszystkim chciałbym zdro- 
wia, gdyż ostatnio mam do czynie­
nia z chorobam i nieuleczalnym i i 
wiem, jaki to ból.

(rolnik, lat 33)
*****

A by ludzie żyli na świecie w poko­
jowych warunkach. Aby na tym świe- 
cie panowała miłość i jedność. To jest 
marzenie moje i wielu ludzi. Choć 
utopijnie brzmi, jednak  w ierzę, że 
Bóg zmieni świat.

(rolnik, lat 33)
*****

Ż ebym  zdał maturę, a potem dostał 
się na studia.

(uczeń, lat 17)
*****

W  codziennym, zabieganym świecie 
nie ma czasu na marzenia. Jestem w 
czasie zmiany samochodu i chciał­
bym kupić sobie porządny wóz. W 
tej chwili jest to dla mnie najważniej­
sze, gdyż mieszkam w terenie i m u­
szę dojeżdżać do pracy.

(inż. budownictwa, lat 41) 
*****

Z ęb y  w kraju nareszcie było normal­
nie. Aby ci, co stanowią prawo, roz­
sądnie obradow ali w Sejm ie, aby 
było mniej partii ....

(leśnik, lat 52)
*****

M ieć  nareszcie swój dom. bo teraz 
jest na etapie budowy.

(krawcowa, lat 27)
*****

C hciałabym , żeby ludzie dla siebie 
byli lepsi. Bo jeżeli człowiekowi źle 
się żyje jako jednostce, to źle się żyje 
całej społeczności.

(nauczycielka, lat 31) 
*****

Ż ebym  dużo miała pieniążków ...
(przedszkolak, lat 6)

*****

A by  było więcej zadowolenia z ży­
cia, aby łatwiej się żyło człowiekowi 
na tym padole. Życie js t często sza­
re, ponure i rządzą nim tylko zmar­
twienia.

(mieszkaniec Krotoszyna, lat 35)
*****

Z ęb y  budow ę skończyć, bo to jest 
najważniejsze w tej chwili.

(maszynista, lat 39) 
*****

A by spłacić mieszkanie i wyjechać 
na wycieczkę noworoczny za grani­
cę.

(szwaczka, lat 40)
*****

Życzyłabym  sobie, żeby życie było 
lżejsze i żeby zawsze starczało pie­
niędzy. A by'nie trzeba było dener­
wować się, czy starczy od pierwsze­
go do pierwszego.

. (kasjerka, lat 35) 
*****

Z ęby  komuna zniknęła nam wreszcie 
z oczu. Bo ci, co stołki zajmują, mają 
chleb. a my musim y biedę klepać.

(bezrobotny, lat 46)
*****

C hcia łabym  w ięcej p ieniędzy, bo 
gdy jest się na zasiłku, to Święta są 
bardzo ubogie.

(bezrobotna, lat 32)

*****

Przede wszystkim zdrowia, bo gdy 
będę m iał zdrow ie, to i w szystko  
inne...

(emeryt, lat 50)
V ’ '• **.*.**" 1~--

Chciałabym  wygrać nagrodę rzeczo­
wą w totolotku, gdyż mój dom jest 
za mały,

(M .M .)
■ ***** .

Życzyłabym  sobie, aby moje dzieci 
zostały wychowane na porządnych 
ludzi.

(M .B., lat 38) 
Z e b ra ł 

Karol Banaszak

Nieodzownym atrybutem Świąt 
Bożego Narodzenia jest choin­
ka. Zdecydowana większość lu­
dzi wybiera raczej sztuczne 
drzewka, bo nie ma z nimi kło­
potu. Mogą nam służyć przez 
kilkanaście lat i nie ma obawy, 
że opadną z nich igły.

Panna
zielona
- W. hurcie choinki są drogie: N ie  
wiadomo: brać do sklepów czy nie - 
mówią sprzedawcy w kwiaciarniach.
- Jak nam towar nie zejdzie, to p ie­
niądz będzie zamrożony.
T a k ie  op in ie  m ożna u słyszeć  w 
m niejszych kw iaciarniach, po łożo­
nych  daleko  od  cen tru m  m iasta . 
Kwiaciarnie usytuowane-bliżej r.ynr 
ku dysponują bardzo bogatą ofertą 
„c ho inkow ą” . M ałe, sym boliczne 
zielone drzewka kosztują od 6 do 9 
zł. Trochę większe i przystrojone - 
od 10 do 30 zł. Za choinki bez przy­
brania, w zależności od ich wielko­
ści, płacimy od 50 do około 200 żł. 
W w ielu dom ach św iąteczny stół 
zdobią stroiki. Tych także w kw ia­
ciarn iach  m am y w ielk i w ybór. A 
ceny są zróżnicowane: od 4,50 do 50 
zł - w zależności od wielkości i ilości 
ozdób. A skoro już  m ow a o ozdo­
bach, to wszędzie ich mnóstwo: ja ­
b łu szk a , k o k a rd k i, g w iaz d o rk i, 
dzwoneczki, łańcuchy i wiele, wiele 
innych. N ajtańszą ozdobę m ożna k u ­
pić już  za 30 groszy.

(mel)

£  U p r z e j m i e  i n f o r m u j e m y ,  ^  

1  ż e  S K L E P  Z I E L A R S K I  L T R E S T l  
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KOŹMIN WIELKOPOLSKI ◦  ROZDRAŻEW ◦  SULMIERZYCE O ZDUNY
Koźmin 
ma hejnał

O św iad czen ie

Zdunowskiego Forum Obywatelskiego
Zaproponowany przez Zarząd Gminy Zduny projekt budżetu na rok 1997 urąga powadze tego 
organu i stoi w sprzeczności ze składanymi przez jego członków deklaracjami. Przy jego zatwier­
dzeniu oraz realizacji dojdzie do tego, że na koniec przyszłego roku zadłużenie kredytowe gminy 
wyniesie (nie licząc odsetek) około 1100 złotych. Przy całkowitym budżecie gminy, który wynosi 
około 5700 złotych (w tym 2000 to subwencja z budżetu państwa), zadłużenie rzędu 11 miliardów 
jest nierealne do spłacenia.
D ążenie do maksymalizacji zadłużenia na koniec obecnej kadencji i pozostawienia następcom 
bałaganu inwestycyjnego jest wspólne dla Sejmu i rad gmin, opanowanych przez obecnie rządzą­
cą opcję polityczną. W obec przewidywanej przez koalicję zm iany preferencji w yborczych na 
prawicowe, ma to za zadanie uniemożliwienie dokonania przez organy następnej kadencji w i­
docznych dla społeczeństwa pozytywnych zmian. Wówczas będzie możliwa łatwa krytyka spra­
wujących władzę.
M am y nadzieję, że Zarząd Gminy Zduny ocknie się i zaproponuje budżet realny, na miarę moż­
liwości gminy. Źle by się stało, gdyby głównym zadaniem następnej Rady Miejskiej było w ycią­
ganie gminy z zapaści finansowej..

Zdunowskie Forum Obywatelskie

W  Zdunach rozpoczęto rem ont zabytkowego ratusza z 
1684 roku, najbardziej charakterystycznego obiektu mia­
steczka. Obejmie on wymianę prawie wszystkich instala­
cji, więźby dachowej i dachówki. Jako pierwszą do użyt­
ku oddano instalację gazową centralnego ogrzewania, 
która osuszyć ma zawilgocony budynek. Wszystkie pra­
ce przebiegają pod  nadzorem W ojewódzkiego Konser­
watora Zabytków.

Remont na lata
W  projekcie przyszłorocznego budżetu miasta zaplano­
wano na dalszy rem ont kw otę 100.000 złotych. - Specja­
listyczne prace potrwają kilka lat, bo to ogromne koszty 
dla m iasta - twierdzi M arian Sobański, zastępca burmi­
strza w Zdunach.

(jot)

Płonąca
stodoła
W  sobotę, 30 listopada, spaliła się 
stodoła przy ul. Kobylińskiej w Zdu­
nach.
P ożar rozgorzał około godziny 15.00 
w pobliżu dwóch bloków mieszkal­
nych. Dwadzieścia cztery mieszkają­
ce w nich rodziny ogarnął strach. Siła 
pożaru powybijała kilka szyb w blo­
ku. Na szczęście tego dnia wiatr nie 
wiał w kierunku bloków.
O gień  gaszono kilka godzin, bowiem 
stodoła pełna była siana. Straty osza­
cowano na 8.000 złotych. Podobno 
przyczyną pożaru był wybuch petar­
dy.

(jot)

Przetrwała
Lata 90. to trudny okres dla spółdzielczości. Wielu dawnych „mo­
carzy” nie przetrwało tej próby. Jedną z nielicznych, które potra­
fiły przystosować się do nowej sytuacji, jest Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” w Zdunach.
W  czasach polityki nakazowo-rozdzielczej zdunowska GS była jedną z więk­
szych firm na terenie gminy. Spółdzielnia (wówczas monopolista) zatrudnia­
ła wtedy blisko 130 pracowników.
K onkurencja sprawiła, że trzeba było ograniczyć ilość punktów handlowych, 
a w związku z tym zmniejszyć zatrudnienie. Dzisiaj w Gminnej Spółdzielni 
pracuje 45 osób. Po przemianach spółdzielnia nie zmieniła charakteru swojej 
działalności. Nadal jest to przede wszystkim handel i produkcja.
H andel w sklepach obejmuje głównie artykuły spożywcze. Jednak w siedzi­
bie Gminnej Spółdzielni (przy ulicy Transportowej) zaopatrzyć się m ożna 
również w węgiel, nawozy i środki chemiczne potrzebne w rolnictwie. Spół­
dzielnia prowadzi też skup zbóż, żywca, złomu i makulatury (niestety, zbęd­
ne papiery skupowane są tylko okresowo, ze względu na opisywane już przez 
„Rzecz” trudności ze znalezieniem odbiorców makulatury). Druga gałąź, czyli 
produkcja, to działalność młyna gospodarczego, piekarni i małej mieszalni 
pasz.

(jot)

Dobra tradycja
P o  raz szósty na Wigilii w sali cu­
krowni w Zdunach, zorganizowanej 
p rzez  Z w iązek  W eteranów  Pracy 
„S olidarność” , spotkają się osoby 
samotne.
K ontynuow anie tej dobrej tradycji 
jest możliwe dzięki Cukrowni „Zdu­
ny” S.A., która co roku udostępnia 
nieodpłatnie salę i zapewnia obsługę 
kucharską, oraz dzięki sponsorom . 
Część niezbędnych do zorganizowa­
nia uroczystości pieniędzy pochodzi 
z gminnego budżetu. '
Z a  sprawą wielu życzliwych, 15 gru­
dnia , w n iedzielę , p rzy  opła tku  i 
wspólnym kolędowaniu, spotka się w 
Zdunach około osiemdziesięciu osób 
samotnych,

(jot)

30 listopada w sulmierzyckim 
Domu Kultury zorganizowano 
Święto Pieśni. Do Sulmierzyc 
zjechały dziecięce chóry z wie­
lu miejscowości województwa 
kaliskiego - z Ostrowa Wlkp., 
Sycowa, Wieruszowa, Kępna, 
Grodziska, Kobierna. Nie za­
brakło też gospodarzy - chóru 
szkolnego z Sulmierzyc.

Sulmierzyckie
r

Święto
Pieśni
Im prezę rozpoczęło wspólne odśpie­
w anie p iosenk i „Śpiewaj razem  z 
nam i” . Potem nastąpiły prezentacje 
p o szcze g ó ln y ch  chó rów . K ażdy  
p rzed s taw ia ł od  trzech  do p ięciu  
utworów. Nie było zwycięzców ani 
przegranych, bowiem chodziło o pre­
zentację umiejętności chórów, a nie 
o ostrą rywalizację.
- S łuchałam  występów  z ogrom ną  
przyjemnością - mówi Barbara M o­
skalik, wicedyrektorka szkoły w Sul­
mierzycach.
P o  zakończeniu części „przeglądo­
wej" dyrygenci zostali zaproszeni na 
naradę, gdzie przy kawie wymieniali 
poglądy i dzielili się spostrzeżenia­
mi. Dzieci w tym czasie „szalały” na 
dyskotece andrzejkowej. Bawiły się 
tak dobrze, że nikomu nie chciało się 
wyjeżdżać z Sulmierzyc.

(mel)

N a najbliższej sesji (16 grudnia) ko ­
źmińscy radni zatwierdzą hejnał swo­
jego miasta. Skomponował go z czy­
stej sym patii do rodzinnego miasta 
w ywodzący się z Koźmina, a mie­
szkający w Poznaniu, prof. Witold 
Rogal. W  czasach, kiedy rektorem 
poznańskiej A kadem ii M uzycznej 
był prof. Stefan Stuligrosz, Witold 
Rogal pełn ił funkcję prorektora tej 
uczelni.
K oźm in dołączy więc do nielicznej 
g rupy  po lsk ich  m iast, k tóre m ają 
sw ój-hejnał. O d 1992 roku miasto 
(także jako jedno z nielicznych) ma 
swoją flagę. Widnieje na niej wize­
runek piastowskiego orła na ciemno­
zielonym tle.

(er)

Sylwester
niespodzianką
W sylwestrową noc koźminianie 
zbierają się co roku na rynku 
miasteczka, gdzie toast nowo­
roczny wygłasza o północy bur­
mistrz Bolesław Kasprzak i 
gdzie składają sobie wzajemnie 
życzenia.
T e g o ro czn y  Sylw ester będzie dla 
mieszkańców miasta nad Orlą dniem 
szczególnym. Od pierwszego stycz­
nia wchodzi bowiem w życie rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów (zgodne z 
wyrażoną w referendum wolą koźmi- 
nian) o zmianie nazwy Koźmina na 
Koźmin Wielkopolski.
S tąd  szczególnie uroczysta oprawa 
święta. Tuż przed północą na rynku 
zbiorą się radni, pracownicy U rzę du  
M iasta  i G m iny o raz m ieszkańcy 
K oźmina. Będą świadkami uroczy­
stego- nadan ia  K oźm inow i nazwy 
Koźmin W ielkopolski. Wystąpi dla 
nich miejscowy chór i Kapela znad 
Orli. Zobaczą też pokaz ogni sztucz­
nych.
Sam orząd przygotował na sylwestro­
wą noc jeszcze jedną (zapewniana, ze 
w ielką) niespodziankę, której jednak 
nie zdradzę, żeby nie zepsuć efektu i 
nie pom niejszyć koźminianom rado- 
ści. (er)

przymiarki Życzenia od gminy

M a łe  je s t  p ię k n e .  Z d u n y
Fot. „Rzecz" - M. Pawlik

O pracow any w gm inie Rozdrażew 
projekt budżetu na przyszły rok sza­
cuje przyszłoroczne dochody (z sub­
wencją oświatową włącznie) na kw o­
tę 3493,00 złotych. W stosunku do 
roku 1996 jest to suma wyższa o nie­
wiele ponad 10 procent. Budżet Roz­
drażewa nie jest obciążony spłatami 

. kredytów. Wójt gminy, pani Bożena 
Marcisz, pow iedziała nam: - Radni 
zatw ierdzili ju ż  poda tk i lokalne na 
p rzyszły  rok. Są one średnio o 20  
p ro cen t w yższe niż p r ze d  rokiem. 
Dzięki temu budżet gm iny na pewno  
wzrośnie.

( e r )

Sześćdziesiątą rocznicę ślubu obcho­
dziły w listopadzie dwie pary małżeń­
skie z gminy Rozdrażew: M arianna i 
Franciszek W itkowscy oraz M aria i 
Franciszek Zm yślony. O bydwie zo­
stały z tej okazji odznaczone meda­
lami Z a Długoletnie Pożycie M ałżeń­
skie, a Urząd Gminy zaprosił je na 
okolicznościow ą uroczystość. M a­
riannie W itkowskiej choroba unie­
możliwiła przybycie, stąd delegacja 
urzędu odw iedziła ją  i je j m ęża w 
domu - z kwiatami i okolicznościo­

wym dyplom em . Państwo Witkow- 
.scy  wychow ali siedmioro dzieci, do­
czekali się też licznego grona wnu­
ków  i prawnuków.
G m in a  Rozdrażew pam ięta za­
wsze o najstarszych mieszkańcach, 
k tórych pracow nice Urzędu Stanu 
Cyw ilnego odwiedzają z okazji 90. i 
95. urodzin. Najstarszą mieszkanką 
gm iny jest Anna Bukowska z Nowej 
W si - rocznik 1901-

( e r )
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Rozstrzygamy
konkurs
dziennikarski

D rżą d łon ie, głos się  uryw a, dech  zam iera, krew  uderza  
do głow y, serce łom oce, rw ą się  m yśli... Ta choroba d o­
tyka niem al w szystkich . To m iłość. Jak  to się dzieje, że 
norm alny człow iek nagle przestaje ja sn o  m yśleć i wbrew  
w szystkiem u k ładzie głow ę „pod  nóż” w U rzędzie S ta­
nu C yw ilnego. Cóż, m iłość  potrafi być ślepa.
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F o t .  „ R z e c z "  - M . P a w l i k

Przed d w o m a  m iesiącam i o g ło ­
s i l iś m y  K o n k u rs  D z ie n n ik a r sk i  
„R zeczy  K ro to sz y ń sk ie j” . W p ły ­
n ę ło  n a ń  s z e sn a śc ie  p ra c . J u ry ,  
o b rad u ją c e  p o d  p rzew o d n ic tw em  
re d . Krzysztofa Szymoniaka z 
„G łosu  W ie lk o p o lsk ie g o ", p o s ta ­
n o w iło  w y ró żn ić  pu b lik ac ją  na  ł a - . 
m ach  nasze j gazety  trzy  teksty : „ Z a  
ile  w ese le”, „Normalni w śród  z d ro ­
w y ch " i „P iw o  d la  uczn ia" , które - 
j a k o  je d y n e  - sp e łn ia ją  w a ru n k i 
ko n k u rsu . Ich  au to rk i: Małgorza­
tę Poraogier ze Z d u n  o raz  Izabe­
lę Bartos I Małgorzatę K a c z m a ­
rek z  K ro to szy n a , p ro sim y  o  k o n ­
tak t z  redakcją.

(red.)

Normalni
wśród
zdrowych
Rozpoczęcie roku szkolnego w Szkole 
Podstawowej nr 7 w Krotoszynie miało 
tym razem charakter szczególny. Otóż, 
dzięki inicjatywie rodziców i pani dyrek­
tor - Zofii Deckert - powstała w niej nowa 
klasa o charakterze integracyjnym. Szkoła 
nr 7 od dawna promuje pomoc dzieciom 
niepełnosprawnym. Chodzi nie tylko o sko­
rygowanie wad i schorzeń uczniów, ale 
również o szansę bycia normalnym wśród 
zdrowych.
Pomysł ten jest kontynuacją pracy rozpo­
czętej w przedszkolu nr 6 przy ul. Sienkie­
wicza. W ubiegłym roku uczęszczała do 
tego przedszkola grupa dzieci wymagają­
cych specjalnej troski, obecnie uczniów 
klasy I c. Dziś istnieją już trzy oddziały 
przedszkolne (dwudziestoosobowe), w 
każdym z nich jest przeciętnie czworo dzie­
ci niepełnosprawnych. Praca polega na in­
dywidualnym traktowaniu każdego z nich 
- czy to podczas zajęć praktycznych, czy 
um ysłowych. W ymaga to, oczywiście, 
ogromnego zaangażowania wychowaw­
czyni, pedagoga oraz logopedy. Bardzo 
ważnę są też wzajemne relacje pomiędzy 
dziećmi, które starają się korygować nie­
domagania koleżanek i w pełni je akcep­
tują. We wspólnej pracy i zabawie przed­
szkolaków można dostrzec ogromną radość 
i zadowolenie.
D o klasy Ic (grupa osiemnastoosobowa) 
uczęszcza dwoje uczniów niedosłyszących 
i jeden z nieco opóźnionym stopniem roz­
woju umysłowego oraz ograniczonym spo­
sobem poruszania się (tak zwaną makro- 
somią). Dzieci uczą się według ogólnego 
programu nauczania dla klas pierwszych, 
jednak wymagania są obniżone i dostoso­
wane do poszczególnych grup, utworzo­
nych na zasadzie „dopasowania możliwo­
ści”. Takie rozwiązanie problemu stwarza 
rodzinną, przyjazną atmosferę i pozwala 
na bezstresowe pochłanianie wiedzy. Do­
datkowym plusem jest uczestnictwo w za­
jęciach rodziców uczniów. W noszą oni 
poczucie bezpieczeństwa i wpływają na 
wzrost ambicji u dzieci. Stały nadzór pe­
dagoga i systematyczne prowadzenie za­
jęć logopedycznych umożliwia uczniom 
nieustanny rozwój.
C óż dodać! Pomysłów jest wiele. Jedynie 
sprawy materialne, jak zwykle, ogranicza­
ją potizeby serca i umysłu. Brak pieniędzy 
i kadry nauczycielskiej stawia pod znakiem 
zapytania dalsze losy tych dzieci. Mimo 
wszystko zauważamy ostatnio pozytywne 
zmiany, inaugurujące nową epokę, w której 
każdy, zawsze i wszędzie, poczuje się waż­
ny i doceniony. Dla mnie lekcja w klasie 
Ic była prawdziwą lekcją tolerancji. Chcia­
łabym, żeby Dzień Nauczyciela był nie tyl­
ko dniem wolnym od pracy, ale również 
świętem solidarności nauczyciela z 
uczniem, ich wzajemnego zrozumienia i 
szacunku.

M ałgorzata Kaczm arek

P ro p o n u ję , abyśm y dzisiaj odw ied z i­
li w raz z p rzysz łą  p a rą  m ło d ą  k ro to -. 
szy ń sk ie  sk lep y . Z ac z n ijm y  o d  s u ­
k ienk i. C eny  są bardzo  z różn icow a­
ne, o d  39 0  zł za  p rostą  i sk ro m n ą do 
1800 z ł za  bardzo  po d o b n ą . Z a  w y ­
pożyczen ie  przew ażn ie  p łaci się  p o ­
ło w ę  ceny danej sukienki. M o żn a  też 
skorzystać  z  o fert b y łych  p an ien  m ło ­
d y ch  i o d k u p ić  su k ien k ę  używ aną . 
C eny  nie są w ów czas tak  szoku jące, 
bo  zaczynają  się o d  100 zł. Z a  w elon  
trzeb a  zap łac ić  najm niej 5 0  zł, lecz. 
za  tę  cenę  n ie m o żn a  liczyć na  coś 
ładnego , ładne k osz tu ją  b ow iem  150 
zł, a  d łu g a  do  ziem i „p iękność” 4 5 0  
zł. P o ło w ę tej sum y trzeba p rzezn a­
czyć n a  b iałe  bucik i, de lik a tn ą  b iżu ­
terię i rękaw iczki. D opełn ieniem  s tro ­
ju  p an n y  m łodej są oczyw iście  k w ia ­
ty . Z a  b u k iet z frezji, k ro to szy ń scy  
k w iaciarze, życzą sobie  35 zł, o 15 zł 
w ięcej za  róże. S p o rą  su m k ę trzeba 
zo staw ić też u kosm etyczk i i fryzje­
ra.
M y ś lę ,  żę  p rzy sz łe  m ęża tk i są ju ż  
w y starczająco  p rzerażone, w eźm y się 
w ięc teraz  za  m ężów . N ajw ażniejszy  
je s t garn itu r, na k tóry  w ydać  trzeba 
najm niej 2 0 0  zł. T y le  sam o zap łaci­
m y. je ś li  k u p im y od d zie ln ie  spodn ie  
i m arynarkę, lecz gd y  efekt m a być 
oszałam ia jący , 4 0 0  nie w ystarczy . 
M o żn a  też zdecydow ać się na dostęp-

Piwo 
dla ucznia

n y  w jed n y m  z m ie jsco w y ch  sk lepów  
n ied ro g i sm o k in g  za 3 9 0  zł. N a  k o ­
szu lę  w ystarczy  4 0  zł. N ieco  drożej

F o t .  . . R z e c z "  - M . P a w l i k

będ z iem y  m u sie li zap łac ić  za  bu ty . 
N ieo d zo w n a  „ m u ch a” k o sz tu je  n ie ­
w iele: o d  5 do  17 zł.

K ie d y  p aństw o  m łodzi są ju ż  u b ra­
ni, udają  się  do  U S C , gdzie  za u d z ie ­
len ie  im ślubu  zostaw ia ją  5 0  zł. T am  
też, przy  s łow ach  p rzy sięg i m ałżeń ­
sk iej, zak ład a ją  so b ie  n a  p a lce  n a j­
m niej 35 0  zł. W  kośc ie le  czy stk a  p o ­
rtfe li trw a  nadal.

T rz e b a  zap łacić  ko śc ie ln em u , m in i­
stran tom , no i księdzu , k tóry  p rzec ięt­
n ie dostaje  d w a  lub trzy razy  ty le  co 
U S C . T eraz  czas zacząć w esele . R e ­
stauracji, w  k tó rych  m o żn a  urządzić  
przyjęcie  ślubne, je s t w  oko licy  w ie­
le. w arto  się  jed n a k  dobrze  rozejrzeć 
zan im  w ybierzem y tę, do  k tó rej za­
p ro sim y  n aszych  gości. N ajtan iej jes t 
w ko źm iń sk im  „M aćku". T am  zap ła ­
c im y  za je d n ą  o so b ę  5 2  zł. W  zdu- 
now sk im  „Im p u lsie” - 6 0  zł, o  5 zł 
w ięcej w restauracji „K ro tosz” . N a j­
drożej jes t w ..D uecie" - 7 0  /.ł z a  o so ­
bę. W e w szy stk ich  lokalach  p ieczy ­
w o . a lk o h o l i część  n a p o jó w  para

m ło d a  zap ew n ić  m u si w e w łasn y m  
zakresie . P rzy jm u jąc , że zap ro sim y  
s to  o sób , m u sim y  liczyć, że n a  sam  
alk o h o l w ydam y 2 0 0 0  zł, n a  napoje  
3 0 0  zł, a  k ucharce  za up ieczen ie  ciast, 
i to rtów  (n ie licząc p ien ięd zy  w ło żo ­
nych  w  zakup to w aru ) o k o ło  4 0 0  zł. 
N a  w esele  n ie  id z iem y  ty lk o  je ś ć  i 
p ić. C hcem y także po tań czy ć . N a  tę 
p rzy jem n o ść  w y sta rczy  4 0 0  zł, lecz 
za bardzo  d o b rą  o rk ies trę  zapłacim y 
m niej w ięcej o d  7 0 0  do  1300 zł. W  
d o b ie  k o m p u te ró w  m ło d y m  p a ro m  
nie w y starcza a lb u m  p am ią tk o w y ch  
zdjęć, o b ecn ie  za  3 0 0  - 50 0  zł, chcą 
także kasety  w ideo , za  k tó rą  zapłacą 
d ru g ie  ty le . N a  p ew n o  m ło d zi m ał­
żo nkow ie  m o g lib y  d o  tej w y liczan k i 
d odać  jeszcze  w iele n ieoczek iw anych  
w y datków . S w oją  d ro g ą , c iekaw e, ilu 
sp o śró d  n ich  ża łu je  p o tem , że - za­
m iast o rg an izo w ać  w esele  z „w ielką 
p o m p ą ” - nie w ybra li s ię w o  w iele 
tańszą i m niej s tresu jącą  p o d ró ż  p o ­
ślu b n ą .

M ałgorzata Pom ogier

M ożna sobie tłumaczyć: N a p ew no  ku p u je  dla rodziców . M ożna w ie­
rzyć, że dzieci m ówią prawdę: - M am usia  prosiła  o  p aczkę  „C aro”. 
Czy ten pyzaty blondynek m ógłby p ić?.A  dziew czyna z w arko­
czem  - palić papierosy?
P rz y p o m in a m y , że p raw o  zab ran ia  sp rzed aży  alkoho lu  i pap ie ro só w  n iele t­
nim . N aw et jeś li  jes te śm y  p rzekonan i, że dzieci zan iosą  tak ie zak u p y  do  dom u, 
zg o d a  sp rzed aw cy  je s t  p rzestęp stw em . T w o rz y m y  w da lszy m  c iąg u  sp o łe ­
czeństw o  zby t liberaln ie reagu jące  n a  na ło g i. B ez alkoho lu  je s t sm u tn o . B ez 
p iw a  n ie m a zabaw y, szczególn ie  w śród  uczn iów  szkó ł p o n a d p o d staw o w y ch . 
P o d o b n o  je s t lokal w K ro toszyn ie , g d z ie  m ło d z ież  się n a  nogach  chw ieje . 

D w ó c h  m ło d y ch  ludzi po stan o w iło  sp raw dzić , jak  przestrzegana  je s t  zn o w e ­
lizow ana ustaw a a n ty a lk o h o lo w a  w sk lep ach  w cen tru m  m iasta  (że n a  o b rze ­
żach , w  o sied lo w y ch  in teresach , u d a  im  się  k u p ić , n ie w ątp ili). O d w ied z ili 
jed en aśc ie  sk lepów  pro w ad zący ch  sp rzed aż  a lkoho lu . N ie chc ie li w iele: d w a  
p iw a, d la  w ujka.
W  p ięciu  p laców kach  e k sp ed ien tk i a lbo  u w ierzy ły  w zap ew ien ie  o  w ujku , 
albo  o  n ic nie  py tały . W  szó sty m  p an i n io sąca  ju ż  d w ie b u telk i d o strzeg ła  
p rzez ojcno p lecy  polic jan ta . G ro m k o  sk rzy cza ła  ch łopców .

T y lk o  w  pięciu  (daje to niecałe  p ięćd z ies ią t p rocen t) m iejscach  sp rzed a jący  
m niej lub bardziej zd ecy d o w an ie  o d m aw ia li, choć  m ło d zi z w iad o w cy  o c e ­
niają, że g d y b y  bardziej p rosili, ten i ów  zm ięk łb y  i sprzedał.

T w a rd o ,  s tan o w czo , nie w sty d ząc  się  sw o jeg o  s tan o w isk a , n ie  g o d z ą c  n a  
żadne p ertrak tacje , po staw iła  sp raw ę e k sp ed ien tk a  w jed n y m  (!) sk lep ie . S ą ­
dzę, że na leży  napisać, k to  n a  p e w n o  p rzestrzeg a  praw a: p an i ze sk lepu  w a­
rzy w n iczo -m o n o p o lo w eg o  przy  u l. K oźm ińsk ie j.

P o m ija ją c , n ieb ag a teln ą , kw estię  legalności, ch c ia łoby  się zapy tać  w szystk ie  
sym patyczne  pan ie  i m iłego  pana, g o to w y ch  o b słu ży ć  uczniów : - C z y ' s w o j e ­

m u  d z i e c k u  t e ż  p a ń s t w o  p o d a l i b y  p i w k o  ?

O c z y w iśc ie , ch ło p cy  rezy g n o w ali w o sta tn ie j ch w ili z z ak u p u . P o z a  tym , 
n apraw dę  w y g ląd a ją  na  swój w iek: p ię tnaście  i szesnaście lat.

Izabela Bartos
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Wyjątkowo bogata i piękna kolekcja 
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Rzecz Ł
Krotoszyńska



25 listopada, poniedziałek . D e­
leg a c ja  o rg a n iz a c ji  ży d o w sk ich  ze 
S tanów  Z jed n o czo n y ch , p rzed staw i­
c ie le  a m b a s a d y  a m e r y k a ń s k ie j  i 
Z w iązk u  G m in  Ż y d o w sk ich  w  P o l­
sce d eba tow ali z w ładzam i K alisza  na 
tem a t u p a m ię tn ie n ia  z n isz c z o n eg o  
p rzez  h itle row ców  k irk u tu  (ży d o w ­
skiej nekropo lii). Z  n iew yjaśn ionych  
d o tąd  p rzy czy n  sp o tk an ie  o d b y ło  się 
w  w ie lk ie j ta je m n ic y . R zeczn iczk a  
k a lisk ieg o  ratu sza  jeszcze  nazaju trz  
o d m aw ia ła  in fo rm acji na  ten  tem at, 
zap o w iad a jąc  o f ic ja ln y  k o m u n ik a t, 
k tó ry  - o c z y w iśc ie  - n ig d y  s ię  nie 
ukazał. T ak że  ży d o w scy  n eg o c ja to ­
rzy  nie chcieli kom en to w ać  cm entar­
n y ch  k o n w ersacji, p raw dopodo tfn ie  
nie  chcąc się p rzyznać, że rozm ow y 
zako ń czy ły  się fiask iem . T o  się n a ­
zyw a: cm en tarn a  cisza.

MERKU-
RYUSZ
KALISKI
26 listopad a, w torek . Po k ilku 
m ie s ią c a c h  „ n ie b y tu ” , z k a lisk im i 
dzien n ik arzam i k o n fero w ał m inister- 
p o se ł M arek  S iw iec. N ieoczekiw anie , 
choć  ak tua lnych  sp raw  nie brakuje, 
k o n feren c ję  p rasow ą zd o m in o w ał te ­
m at a lk o h o lo w y ch  ek scesó w  p rezy ­
d en ta  RP. M in iste r stanu zapew niał, 
że A lek san d er K w aśn iew sk i nie pije 
a lk o h o lu  w nadm iarze , a w szystk ie  
rew elacje  p rasow e n a  ten  tem at n a ­
zw ał k łam stw am i. S iw iec zaprzeczył, 
jak o b y  p rezy d en t zam ierza ł za sk a r­
żyć (na p rzy k ład  redakcję  „R zeczpo­
sp o lite j” ), k tó ra  napisała, jak  to A.K.. 
będąc oczyw iśc ie  n a  rauszu , p ró b o ­
w ał w ejść do  sa m o ch o d u  p rzez ba­
gażn ik . „N ależy  zadać sobie  pytanie, 
co je s t na jw iększym  zagrożen iem  dla 

d em okrac ji - o ddan ie  sp raw y  d o  sądu. 
c z y  też  o b rzu c a n ie  g ło w y  p ań stw a  
b ło te m ” - ta je m n ic z o  i re to ry cz n ie  
zap y ta ł S iw iec. A co  m a p iern ik  do  
w iatraka? - zap y ta ł zn a jo m y  piekarz. 
29 listopada, piątek. K aliska „S o ­
lidarność"  zw róciła  s ię  do  R ady M ie j­
sk ie j o  o d w o ła n ie  Z a rzą d u  M iasta. 
O ficja ln y m  p o w o d em  z łożen ia  tak ie ­
g o  w niosku  było  łam anie  p raw a przez 
R atusz, a  d o k ład n ie j n iedopełn ien ie  
o b o w iązk ó w  k o n su lto w an ia  p o d w y ­
żek  ze  z w iązk am i zaw o d o w y m i. A 
osta tn im i czasy  w  g ro d zie  nad  P ro ­
s n ą  p o d r o ż a ły ,  m ię d z y  in n y m i,  
czynsz, o p łaty  za w odę , kana lizac ję  i 
p rze jazdy  k o m u n ik ac ją  m iejską. P o ­
n iew a ż  p rz e w o d n ic z ą c y  Z b ig n ie w  
W ło d arek  „po an g ie lsk u " u ch y lił się 
o d  sp o tk an ia  ze zw iązk o w cam i, p e ­
ty cję  w ręczono ... p rezy d en to w i m ia­
sta.
3  grudnia, w torek. G w iazd ą  IX 
M ło d z ieżo w y ch  W arsz ta tów  D z ien ­
n ikarsk ich  był w iceprezyden t Kalisza 
- A rtu r Ż ło b iń sk i. W io d ący m  tem a­
tem  im prezy , zo rg an izo w an e j p rzez 
K alisk ie  F orum  M ło d y ch  D zien n ik a­
rzy  przy  w sp ó łp racy  W o jew ó d zk ie ­
g o  O ś ro d k a  M e to d y c z n e g o ,  b y ło  
„p ra w id ło w e  p rze p ro w a d z e n ie  w y ­
w ia d u ” . N ie o c ze k iw a n ie  sp o tk a n ie  
p rzeksz ta łc iło  się  w k o n feren c ję  p ra ­
so w ą z w iceprezyden tem , k tó ry  k il­
k a k ro tn ie  zask o c z y ł m ło d y ch  ludzi 
b a rw n y m i o p o w ie ś c ia m i .  J e d n a  z 
n ich  m ó w iła  o  n a c h o d zą c y c h  go  w 
ratu szu  p ijaczk ach . O k aza ło  się, że 
śm ierd zący  a lk o h o lem  o so b n icy  nie 
ty lk o  żąd ają  o d  n iego  d ro b n y ch  p o ­
życzek , a w ręcz o śm ie la ją  m ien ić  się 
jeg o  d aw n y m i przy jac ió łm i i u czn ia­
m i. Pan  Ż ło b iń sk i tak  ro zp ę d z ił się 
w  narzekan iach , że k ilk ak ro tn ie  uży ł 
s łó w  u z n a w a n y c h  p o w sz e c h n ie  za 
n iecenzura lne . D o p o rząd k u  p rzy w o ­
łała  g o  p ew n a  uczen n ica  szko ły  p o d ­
staw o w ej, k tó ra  zaap e lo w ała  o  c z y ­
sto ść  jęz y k a  po lsk ieg o .

M .

12 grudnia 1996 =

Dom bez dachu
Remont piętra i dachu dawnego klasztoru ojców trynitarzy (siedziba muzeum, 
PTTK i galerii REFEKTARZ) nadal bulwersuje krotoszynian. Telefonują do 
burmistrza i odwiedzają naszą redakcję, zaniepokojeni, że późnojesienną porą 
zdecydowano się na odkrycie całego dachu.

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik 
Przecieknie - nie przecieknie?

Oto, co usłyszeliśmy na ten temat od burmistrza i wiceburmistrza Krotoszyna:
Julian Jokś (burmistrz):
- Fachowcy uznali, że zmurszałe belki trzeba wymienić na nowe i podnieść cały dach, a w 
związku z tym położyć nową dachówkę.
Leszek Kulka (wiceburmistrz):
- Na dachu powstała wklęsłość. Trzeba więc podnieść całą jego konstrukcję, bo znów 
powstałyby garby. Rzeczoznawca trochę się pomylił w pierwszej ocenie zakresu prac.
W  wizji lokalnej na terenie remontowanego obiektu (2 grudnia) uczestniczyli: wicebur­
mistrz Krotoszyna, przedstawiciel UMiG, inspektor nadzoru budowy, kierownik firmy 
wykonującej remont oraz przedstawiciele Państwowej Służby Ochrony Zabytków z Ka­
lisza.
W ykonawca zapewnił, że dachówka zostanie położona do 15 grudnia. Ryszard Kuchar­
ski, który był rzeczoznawcą oceniającym zakres remontu, tak tłumaczył swoją pomyłkę:
- Nigdy nie da się przewidzieć wszystkiego. Stropy są w nieco lepszym stanie, niż myśla­
łem, a dach w znacznie gorszym. Został zdjęty w całości, bo zdejmowanie po kawałku 
byłoby bardziej pracochłonne i droższe. Uważam, że dach jest prawidłowo zabezpieczony 
przed opadami.
Konsekwencje (zwłaszcza finansowe) pomyłki rzeczoznawcy (!!!) spędzają sen z po­
wiek władzom naszego miasta. Zawarta 28 października umowa z głównym wykonawcą 
prac opiewa na roboty wartości 56.627 złotych i przewiduje, że 15 procent od tej kwoty 
będzie można przeznaczyć na prace nieprzewidziane. Razem jest to 65.121 złotych. 
Zdaniem fachowców z PSOZ, przy okazji remontu dachu i piętra trzeba będzie też wy­
mienić rynny od strony północnej, skuć zmurszałe tynki na pierwszym piętrze, powiązać 
starą konstrukcję więźby dachowej z nową, wymienić stropy nad magazynkiem, przemu- 
rować gzymsy i prawdopodobnie wymienić dach także z drugiej strony budynku.
Nie wiadomo, jaki będzie koszt robót, których nie przewidywała umowa z wykonawcą. 
Grażyna Hainrol (inspektor nadzoru) nie potrafiła jeszcze ich oszacować, nawet wstęp­
nie, twierdząc, że obliczeń dokona etapami - po wykonaniu poszczególnych robót. Nie 
wiadomo więc także (co uważam za dość dziwne), na ile wzrosną koszty remontu kla­
sztoru.
T o  oczywiste, że pomyłka rzeczoznawcy drogo będzie gminę (czyli nas wszystkich) ko­
sztować. Nie ulega jednak wątpliwości, że remont trzeba dokończyć fachowo. Osiem lat 
temu powierzono rzemieślnikom naprawienie zawalonego fragmentu dachu klasztoru. 
Nikt wówczas nie pomyślał o (obowiązkowej) konsultacji z Wojewodziem Konserwato­
rem Zabytków. Dachówkę (słabej jakości i przechowywaną w niewłaściwych warun­
kach) połączono zaprawą cementową (- To niedopuszczalne! - twierdzi Ryszard Kuchar­
ski). Podtrzymującą naprawiony wówczas kawałek dachu belkę również trzeba wymie­
nić - stoi pod kątem ostrym.
Dzisiaj płacimy za tamtą prowizorkę. Trzeba więc tak wyremontować klasztor, żeby 
znów nie było z nim kłopotu, a w przyszłości powierzać ocenę zakresu prac wyłącznie 
naprawdę znającym się na rzeczy rzeczoznawcom. Nic bowiem nie usprawiedliwia tak 
wielkiej pomyłki, za którą, jak mniemam, rzeczoznawca pobrał jakieś pieniądze.

Romana Hyszko
Krotoszyńskie wróble ćwierkają, że z „placu budowy" w zadziwiający sposób znikają co 
lepsze belki i inne przedmioty. Wiemy, że nie za sprawą klasztornych duchów i duszków - 
te .podobno, na czas remontu opuściły zabytek.

O statnią listopadow ą sobotę i p ierw szą niedzielę grudnia szesciu  
N iem ców  z okolic W iesbaden spędziło  w krotoszyńskim  szpitalu. 
Pracow icie - z w łasnej w oli i w yboru. B yli to członkow ie jednego z  
niem ieckich klubów charytatyw nego Stow arzyszenia O krągłego  
Stołu.

Pracowity weekend
N ie m c y  p rzy w ieź li d o  K ro to sz y n a  
pełne w yposażenie  g ab ine tu  z ab ieg o ­
w ego  i w spóln ie  z e k ip ą  tech n iczn ą  
Z espo łu  Z ak ład ó w  O p iek i Z d ro w o t­
ne j p rz e p ro w a d z ili  rem o n t p o m ie ­
szczeń gab inetu  i izby  p rzy jęć . * 
In ic ja to rem  akcji je s t  lekarz  K ornel 
B a rd en -H ew er, k tó ry  w k ro to sz y ń ­
sk im  szpitalu  przebyw ał k ilkakro tn ie  
- razem  z k o legam i z D ureń  w szcze­
p iał p acjen tom  z naszego rejo n u  e n ­
d o pro tezy  staw ów  b iodrow ych  i k o ­
lanow ych . P o zn a ł w ięc p o trzeb y  tu ­
tejszej służby  zd ro w ia  i o p o w ied z ia ł 
o  n ich  k o leg o m  ze S to w arzy szen ia  
O k rą g łe g o  S to łu . T ak  p o w sta ł p ro ­
g ram  p o m o cy  szpita low i w  K ro to szy ­
nie, p ierw szy  w  k lub ie  p ro g ram  p o ­
m ocy  d la  Polsk i.
N iem ieck a  ek ip a  liczy ła  sześć osób , 
w  tej liczbie był rów nież K orne l B a r­
den -H ew er i S tefan  W arg - p rezyden t 
K lubu  O k rąg łeg o  S to łu . P race przy  
r e m o n c ie  g a b in e tu  z a b ie g o w e g o  i 
izby  p rzy jęć  zakończy li w  niedzielę . 
N ie m c y  z a p ro p o n o w a li  d y r e k c j i  
Z Z O Z  d a ls z ą  p o m o c . Z a m ie rz a ją  
p rzy łączy ć  się  d o  prac przy p rze p ro ­
w adzce oddziału  in tensyw nej terapii 
m ed y czn e j do  p o m ieszczeń  p o  z li­
k w idow anej laryngo log ii. P lan u ją  też 
d o p o sażen ie  o ddz ia łu  w sp rzę t m e­
dyczny .

(er)
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C h c ia łb y m  zw róc ić  P ań stw a  uw agę 
na m ateria ły , jak ic h  p o m y sło w i k ro - 
to sz y n ia n ie  u ż y w a ją  d o  p a le n ia  w 
sw oich  d o m o w y ch  ko tło w n iach . B a r­
dzo  często  są to , zb ie rane  po  śm iet­
n iskach , stare o p o n y . Jak i in ten sy w ­
ny „zap ach ” ro zch o d z i się  o d  p a lo ­
nej g u m y , w szyscy  w iem y. N ie  zw a­
żają  na to  je d n a k  co bardziej p rzed ­
s ięb io rczy  m ieszk ań cy  n aszego  m ia ­
sta. A że to p rzeszk ad za  sąsiad o m ? - 
P a n i e ,  a  c o  m n i e  t o  o b c h o d z i  - 
m ó w ią. - W a ż n e ,  ż e b y m  m i a ł  c i e p ło ,  
n i e . . .  ?

( . ,  u w ę d z o n y ”  m i e s z k a n i e c  
u l .  W i t o s a )

D z w o n ię  w s p ra w ie  s z a te k ,  w 
k tó rych  dz iec i p rzy s tąp ią  w  m aju do

Fot. „Rzecz" - M: Pawlik 
Przerw a w  układaniu 

płytek
podłogowych

I K om u n ii Św iętej. W ydaw ało  m i się, 
że rodzice - ja k o  najbardziej za in te ­
resow an i - będą m ogli w ybrać dz iec­
ku tak i w zó r tak zw anej a lby . jak i im 
się  sp o d o b a . A ju ż  na pew no  p o w in ­
ni m ieć w o ln y  w ybór, jeś li chodzi o 
cenę. W  ko ń cu  m am y w olny  rynek . 
W ie lu  m y śla ło , b io rą c  p o d  u w ag ę  
w łaśn ie  ko sz ty , że uszyje szatkę we 
w łasnym  zakresie.
T y m c za se m  nie dość, że ks iąd z  sam 
d o k o n a ł w y b o ru  k ro ju , n arzucił też 
rodzicom  k raw co w e. M ało  te g o .A f ' 
nie p rzy jechały  aż z P oznania, jakby 
w  K ro to sz y n ie  n ic  b y ło  szw aczek , 
k tóre też ch ę tn ie  by  parę  groszy  za­
ro b iły . N ajg o rsze  w tym  w szystkim  
jed n a k  by ło  zachow anie  księdza, gdy 
na  „w zięcie m iary " staw ili się n iep ro ­
szeni m ie jscow i rzem ieśln icy , chcąc 
p rz e d s ta w ić  s w o ją  o fertę -  K s iąd z  
y /y rzuc ił ty ch  ludzi, nie dopuszcza­
ją c  d o  g ło su  ani rodziców , ani ko n ­
k u re n c y jn e j  f irm y . O d b y ło  s ię  t0 
w ś ró d  k rz y k ó w  i p ro te s tó w . A to 
w szy stk o  p rzy  w y stra szo n y ch  dzie­
ciach ... P ro szę  m i w ierzyć, z®» mim o 
m oich  w ysiłków , có rka  nadal m e ro ­
zum ie, d laczeg o  zd arzy ła  s ię ta* a  sce­
na . , .

(zaniepokojony rodzic)

Odeszli...
t  M arian n a  K aczm arek  - N o w a  W ieś (74  lata), P elag ia  K alitka  - K ro­

to szy n  (8 0  lat), W acław  C za jk a  - R o zd rażew  (75  lat), L eo n  K ord u s 
- K ro to szy n  (82 lata), B ron isław  T o m czak  - Z d u n y  (84 lata), H ele­
na  W ięcek  - K ro to szy n  (8 J lat). B ernard  C zesław  K larzyńsk i - B rzoza 
(3 4  lata), F ran ciszek  N askrętsk i - K ro to szy n  (62  lata). Z o f ia  C zajka 
- K ro to szy n  (76  lat), Z o f ia  Szostak  - S a ln ia  (88  lat), W ero n ik a  K raw ­

czuk  - K ro to szy n  (90  lat), P e lag ia  C ecy lia  K raw u lsk a  - K ro to szy n  (82  lata), 
R afał S o w iń sk i - D o b rzn o  (32  lata), K ry sty n a  Ł u k o w iak  - K ro to szy n  (41 lat), 
S y lw este r K o w alsk i - B iad k i 6 7  lat, F ran ciszk a  K o czu ra  - O rp iszew  (82  lata), 
Je rzy  K azim ierz  M arsza łek  - K ro to szy n  (54  lata), H e len a  M ik o ła jczy k  - K ro ­
toszyn  (9 0  lat), W alerian  F rala  - K ro to szy n  (73 lata), Z o f ia  S eraszek  - W ie lo ­
w ieś (71 lat), S tan is ław  Ż y lak  - W szew ilk i (70  lat), A n n a  W ło d arczy k  - K ro ­
to szy n  (71 lat), S tan is ław  N o w ak  - S ta ry  G ró d  (78  lat), A n n a  K ubelec  - K ro ­
to szy n  (74  lata), A n to n i Ł u czak  - K ro to szy n  (80  lat), C zesław  L ork o w sk i - 
K ro to szy n  (84  lata), Z o f ia  W achow iak  - S m oszew  (77  lat), A n n a  Śniata ła  - 
K ro to szy n  (76  lat), E d m u n d  S zym czak  - K ro to szy n  (7 4  lata), W acław  P oczta 
- K ro to szy n  (73 lata), T e resa  K aczm arek  - B estw in  (7 4  lata), K lara  L id ia  K o r­
c zy ń sk a  - K ro to szy n  (75  lat), Jan  B anaszak  - K ro to szy n  (86  lat).

...i przyszli na świat
D aw id  W ojc ieszak , D agm ara  K atarzy n a  U dzik , Jak u b  M arcin  Dem- 

i b iń sk i, K o rn e lia  M aria  Kaj, S y lw ia  B arb a ra  D udek ; K aro lin a  Kot, 
] S y lw ia  B arb a ra  G rześk o w iak , P a tryk  F rąck o w iak , M a łg °  G o­

g o lew sk a, R ad o sław  P io tr K o łodz ie j, P io tr  W itek , M arcin astian 
F u rm an , M ich a ł S tan isław  B iernat, B łażej S zy m o n  WiteK, rsarbara 

v_>w L ib u d z ic , M arc in  M alesza, Sebastian  M ich a ł K ozal, 4-uz Ziej­
k o , K o rn e lia  K atarzy n a  Z iem b iń sk a, L aura F rąck o w iak , N atalia  r G ro­
belna, K lau d ia  M aria  P łaczaszek , H ubert Szczegóra, P io tr R ysZ 0lda]ja,
K atarzyna  M aria  W itk o w sk a , W ik to r S tanisław  A dam sk i. K°rn® . .  a  Soj­
ka , K ry sty n a  S zk o d o w sk a , N ata lia  M aria  P ó łto raczyk , N orbert K- r?,Ju r- 
d z iak , K lau d ia  L a tań sk a , K aro l P aw eł G rześk o w iak , S zy m o n  » Kata­
rzy n a  B ie law n a, E w a K a tarzy n a  U rban iak , A n n a  T e resa  K ryste • Jan ­
k o w sk i, K am il S zy m an o w sk i, P a tryc ja  B u rczy k , P a try c ja  R ybkai u~
c ien n ik , P a try c ja  M arta  Jęd rze jak , D aniel M icha ł K a lin o w sk i, ■̂m rek
K o w alsk i, D aria  D o m in ik a  O su ch , K am il A lek san d e r Z a w a a »  M acH3?' 
M arek  Jack o w sk i, Jak u b  R ych lik , P atrycja  A n n a  B o la c h , ” au *~e na
P o ś led n ik , E w elin a  K a ta rzy n a  K raw iec, D am ian  S zczęśn iak , , ® • A nna 
K ie rzk o w sk a , W ero n ik a  P o lito w icz , K am il S eb astian  A*e£ s ^ w i -  ■" 
riu sz  S k o larsk i, K aro l K rzy sz to f P raczyk, N ata lia  M aria  Kry- ’
M aria  S ich le r, Z b ig n ie w  Jó z e f  W y g ra lak , K lau d ia  S z y m cz ' , per M a­
słow sk i, M ag d alen a  Jak u b iak .

(W ykaz o b e jm u je  zgony  i  u rodzen ia  w okresie  o d  8  listopada do  5  g rudn ia  1996 r.)

Rzecz
Krotoszyńska



C Z Y  CUKIER STAN IEJE?
Rozmowa z Dariuszem Hornikiem - prezesem Cukrowni 
„ZDUNY” S.A.
- O d  d w ó c h  m iesięcy  z a k ła d  w ch o d z i w  s k ła d  h o ld in ­
g u  p o d  n a z w ą  W ie lk o p o lsk o -P o m o rsk a  S p ó łk a  C u k r o ­
w a . J a k  u k ła d a  się  w sp ó łp ra c a ?
- Jak  na  razie, h o ld ing  n ie angażu je  się  m ocno  w spraw y 
cuk ro w n i. W szystk ie  p rob lem y z p ro d u k cją , nadurodza- 
je m  buraków  i sp rzedażą cukru nadal rozw iązu jem y sam i. 
D o tychczas h o ld ing  p rzedstaw ił ty lk o  p ro p o zy cje  um o ­
w y  k o n trak tacy jne j na następne lata. Z a jm uje  się  też sp ra­
w am i p ry w a ty z a c y jn y m i. S p ry w a ty zo w a n ie  h o ld in g u  
p o w in n o  nastąp ić  w  ciągu  najb liższych  dw óch-lat.
- C zy  d o s trz e g a  p a n  ja k ie ś  z a g ro ż e n ia , w y n ik a ją c e  z 
p rz y n a le ż n o ś c i  d o  j e d n e j  z c z te rec h  w  P o lsce  sp ó łe k  
c u k ro w y c h ?
- W okół nas p ryw atyzu ją  się cukrow nie, często z k ap ita ­
łem  z a g ra n icz n y m , co  u m o żliw ia  im  sz y b sz y  ro zw ó j. 
Z ak ład y  sk up ione  w ho ld ingach  w tej chw ili takiej m o ż­
liw ośc i n ie m ają. R osnąca w  siłę konkurenc ja  stanow i więc 
p o w ażn e  zagrożenie . P oza tym , p lan  restruk tu ryzac ji n a ­
szego h o ld ingu  p rzew iduje  rozw ój jed n y ch , a  zam ykanie  
innych  cukrow ni. Inform acje  te są  na razie tajne, tak więc 
n ik t jeszcze  n ie w ie, ja k i  los czek a  poszczegó lne cu k ro w ­
nie.
- W  ty m  r o k u  p o  r a z  p ie rw szy  p o m a g a ją  z d u n o w sk ie j  
fa b ry c e  k o m p u te ry .. .
- N o w y  system  kom p u tery zacy jn y , czu w ający  nad  czę­
ścią p rodukcji, sp raw dza się. W  przyszłości to bardzo  u ła ­
tw i pracę. S pow oduje  też zm niejszenie zapo trzebow ania  
n a  p racow ników , szczególnie sezonow ych.
- J a k  p o d s u m o w a łb y  p a n  teg o ro c z n ą  k a m p a n ię  C u ­
k ro w n i  „ Z d u n y ” ?
- Ja k o  rekordow ą. W K aliskiem  będzie to na jd łu ższa  k am ­
p an ia  - zakończy  się  3 stycznia  - z na jw iększą  w w o je­
w ództw ie ilością p rzerob ionych  buraków  (jeśli w eźm ie­
m y pod uw agę  m ożliw ości fabryki).

- C o  ro b ic ie  z  n a d w y ż k ą  w y p ro d u k o w a n e g o  to w a ru ?
- Z m u szen i jes te śm y  w y sy łać  cu k ie r  za g ran icę . N ie  tak  
daw n o  rząd  p o d ją ł jed n a k  decyzję  o  podn ies ien iu  jeszcze  
n a  ten ro k  lim itu  k rajo w eg o  p ro d u k cji cukru , co  p o w in n o  
p rzyczyn ić  się do  po zo staw ien ia  w iększej je g o  ilości w 
k raju . B y ć  m o że  spow o d u je  to naw et o b n iżk ę  ryn k o w ej 
ceny c u k ru . O statn io  w p row adzone  zostały  też zm iany  w 
ustaw ie cu k ro w n icze j. C hoć  nie jes t jeszcze zn an a  o s ta ­
teczna je j treść, ze w zględu n a  częste p o p raw k i, to jed n a k  
ju ż  w iad o m o , że je d e n  z zap isów  jes t n iek o rz y s tn y  dla  
naszeg o  reg ionu  g eograficznego . D otyczy  to szczególn ie  
n a liczan ia  lim itu p ro d u k cji cukru.
- J a k  k s z ta ł tu ją  s ię  p ła c e  w  c u k ro w n i?
- P racow nicy  n ie m ieli p o d w y żk i o d  m arca i p raw d o p o ­
d o b n ie  m ieć je j  nie  będą, g d y ż  d łu g a  k a m p a n ia  (d u żo  
nad g o d z in , n ocne  do d atk i itp .) nad w y ręży ła  n ieco  nasz 
b udże t n a  płace. P rzekroczym y w ięc w tym  roku tak  zw a­
ny  w sk aźn ik  w zrostu  płac. W ynik i finansow e firm y  p o ­
z w a la ją  je d n a k  n a  tak ie  p rzek ro czen ie . D zisia j ś re d n ia  
p łaca  k sz ta łtu je  się n ieco  pow yżej średniej krajow ej. J e ­
śli ch o d z i o  p ła tnośc i dla  ro ln ików , to - ch y b a  jak o  je d y ­
n a  c u k ro w n ia  w  ok o licy  - w y w iążem y  się  ż n ich  jeszcze  
w  tym  roku . pod czas  gdy inne cukrow nie część p ien ię ­
d zy  b ęd ą  w ypłacać  d op iero  w  m arcu  i jeszcze  p óźn ie j. U 
nas każdy ro ln ik  o trzym uje  należność za burak i w term i­
nie nie d łu ższy m  niż  2 0  dni. N asi p lan ta to rzy  p o w in n i 
w ięc być  zad o w o len i. N iek tó rzy  ro ln icy  byli ro zg o ry c z e ­
ni, a to ze w zględu na w p row adzone  p o  raz p ie rw szy  w 
tym  roku  lim ity , z pow o d u  k tó rych  o b o w iązu ją  trzy ceny 
na  buraki. W  następ n y ch  latach w szystk ie  ju ż  cu k ro w n ie  
s tosow ać  będą p o d o b n e  zasady.
- D z ię k u ję  za  ro zm o w ę .

R o zm a w ia ła  

J o la  J u n a to w s k a

Fot. „Rzecz” - W. M ozol

G a b r ie la  K o śm id e r je s t  ab so lw en tk ą  
T ech n ik u m  C h em iczn eg o  w P o z n a ­
n iu . W raz z m ężem  - G rzegorzem  - 
p row adzi firm ę G A B I-P L A S T , która 
za jm u je  się  p rze d e  w szy s tk im  p ro ­
d u k c ją  o p ak o w ań  d la  p rzem ysłu  sp o ­
ży w czego  i gastro n o m iczn eg o .
J a k  w sp o m in a  p an i G abrie la , p o c z ą t­
k i były  b ardzo  trudne: - Wszystko za­
częto się w 1983 roku od produkcji 
wkładek do chlebaków. Siedzibą f i r ­
my byt dom przy  ul. Malinowej, a p o ­
mieszczenia produkcyjne mieściły się 
w piwnicy.
P ó ź n ie j  p ro d u k o w a n o  w y ro b y  d la  
S pó łdz ie ln i R o ln iczo -O g ro d n icze j. Z  
czasem  z ro d z ił s ię p o m y sł p ro d u k cji 
naczy ń  jed n o razo w y ch . F irm a ro zw i­
ja ła  się  c o raz  ba rd z ie j. W kró tce  jej 
s iedz ibę  p rzen iesio n o  n a  ul. K o b y liń ­
s k ą ,  ale na ty m  nie  koniec.
- Obecnie jesteśm y w trakcie rozbu­
dowy. D okupiliśmy ziemię. Stoją ju ż  
nowe m agazyny i budynek adm ini­
stracji. Dobiegają końca prace nad  
paw ilonem  ekspozycyjnym  - m ów i 
w sp ó łw łaśc ic ie lk a  G A B I-P L A S T U . 
G łó w n y m  celem  firm y  jes t p ro d u k ­
cja o p ak o w ań  d la  przem ysłu  sp o ży w ­
czego  i gastro n o m iczn eg o  - o d  w sze l­
k ie g o  ro d za ju  k u b e c zk ó w  p o p rze z  
sztućce, n a  rek lam ó w k ach  i w orecz-

Ludzie
biznesu^

Gabriela Kośmider
- p ie rw sza  dam a G A B I-P L A S T u

k ach  sk o ń czy w szy . A k tu a ln ie  o ferta  
z a w ie r a  o k o ło  1 0 0 0  p r o p o z y c j i .  
G A B I-P L A S T  w spó łp racu je  z w ie lo ­
m a  f irm a m i, n ie  ty lk o  k ra jo w y m i. 
P an i G a b rie la  to z o d iak a ln y  L ew  i - 
j a k  sa m a  m ó w i - „ c z a s e m  trz ę s ie  
g rzy w ą" . Jest k o b ie tą  stale zaję tą, bo 
firm a p o c h ła n ia  w iele czasu.
P a n i  K o śm id e r za jm u je  się sp raw a­
m i z w ią za n y m i z f in a n sa m i firm y . 
P o d  sw o ją  p ieczą  m a także  handel. - 
Nie mogę przestać m yśleć o sprawach 
firm y  naw et w dom u. N ie po tra fię  
tego rozdzielić i to mnie trochę n ie­
pokoi. M ój m ąż p o d  tym względem  
je s t całkiem inny - m ów i pan i G ab rie ­
la.
D o  m ęża na leży  n a d z ó r nad  p ro d u k ­
c ją  i p ro jek ty  g raficzn e  n ad ru k ó w  na 
o p a k o w a n ia . S y n  p a ń s tw a  K o śm i-  
d ró w  - G rzeg o rz  - u czy  się  w T e c h ­
n ik u m  C h em iczn y m  i jes t zapalonym  
in fo rm a ty k iem .
C z e g o  ży czy  sob ie  pan i G abrie la  w 
N o w y m  R o k u ?  Ż eb y  ro zb u d o w a  f ir ­
m y zak o ń czy ła  s ię  ja k  n ajszybciej; by 
f irm a  n ad a l się  ro zw ija ła  i c ie szy ła  
s ię  d o b rą  o p in ią  u k lien tów , a  załoga 
d o b rze  się czuła . - No i oczywiście - 
zdrowia dla nas wszystkich - p o w ie ­
dz ia ła  n a  kon iec  pan i G abrie la .

( m e l )
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Odszkodowanie 
za młyn
T o c z y  się  p ostępow anie  o  zw rot k ro ­
toszy ń sk ieg o  m ły n a  d aw nym  w łaści­
cie lom . Dzisiaj m łyn  - jak o  P rzedsię ­
b io rs tw o  P r o d u k c y jn o -H a n d lo w e  
„E l-M łyn” - w ch o d zi w  sk ład  N aro ­
k o w y c h  F u n d u sz y  In w esty cy jn y ch . 
W  tej sy tuacji roszczen ia  sp ad k o b ier­
ców  p rze ją ł n a  sieb ie Skarb  Państw a. 
D e c y z ją  M in is tra  P rzem ysłu  i H an­
dlu byłym  w łaścicielom  i sp adkob ier­
co m  w yp łaco n e  zostan ie  o d szk o d o ­
w anie. N ie  w iadom o jeszcze, czy  bę­
dz ie  to  go tów ka, czy - na p rzyk ład  - 
udziały  w  firm ie „E L -M ły n ” .

(jot)

KOK
sprzedany
W ła śc ic ie l k sięgam i C A L A M U S  k u ­
p ił  K ro to sz y ń sk i O śro d e k  K u ltu ry . 
G m in a  sp rzed a ła  m u b u d y n e k  przy  
M ały m  R yn k u  za k w o tę  3 4 0 .0 0 0  z ło ­
ty c h . W k ró tc e  w p ły n ie  n a  k o n to  
U M iG  1 0 0 .0 0 0  z ło ty c h . P o z o s ta łą  
su m ę  C A L A M U S  sp ła c i w  ratach , 
o s ta tn ią  z n ic h  p r z e w id z i a n o  n a  
p ierw szy  kw arta ł 1998 roku .

(er)

y - s

m gr m gr Izdebskich

życzy Państwu 
__ zdrowych, spokojnych 

Świąt Bożego Narodzenia 
oraz szczęśliwego Nowego Roku 1997

63-700 KROTOSZYN 
ul. Rynkowa 1

czynna: 8.00 - 20.00 
oraz w niedziele 
i święta dyżurne

Oferujemy leki krajowe, zagraniczne i recepturowe 
ZAPRASZAMY!

G o sp o d a rk a  ry n k o w a  d a je  w szystk im  p o d m io to m  g o sp o d a r­
czym  je d n a k o w e  p ra w a  i o b o w iązk i d o ty czące  z o b o w iąza ń  
p o d a tk o w y ch , u b ezp ieczen iow ych , d o s tę p u  do  śro d k ó w  p ro ­
d u k c ji, k red y tó w  i u d z ia łu  w ry n k u  p ra c y . S tą d  d u ż a  liczb a  
now ych  p odm io tów  g o sp o d a rcz y ch .

Firmy 
duże 
i małe
W  roku 1989 w  K ro to szy n ie  zare jes tro w an y ch  b y ło  k ilk ase t p o d m io tó w  g o ­
spod arczy ch . W  tym  roku - p an ad  d w a  tysiące. W ięk szo ść  p o d m io tó w  d o k o ­
nu je  w pisu  d o  ew idencji n a  6 m iesięcy , ze w zg lędu  n a  m ożliw o ść  p o n o w n e g o  
ub iegan ia  się  o zasiłek  d la  b e z ro b o tn y ch . D o ty czy  to zw łaszcza  han d lu  o b ­
w o źnego  i handlu  sam o ch o d am i. D zisia j dz ia ła ln o ść  han d lo w ą  p ro w a d z i 9 6 9  
pod m io tó w , g astro n o m iczn ą  - 6 8 , us łu g i - 1243 , p ro d u k cy jn ą  - 5 7 . 

N a jliczn ie jsza  g ru p a  k ro to szy n ian  za jm uje  się hand lem . O  w y b o rze  teg o  ro ­
dzaju  d z ia ła lnośc i d ecy d u ją  n isk ie  k o sz ty  je j u ruchom ien ia . N a jm n ie j m am y 
w K ro toszyn ie  firm  p ro d u k cy jn y ch . D la tego  sam o rząd  w p ro w ad z ił specjalne 
u lg i p o d a tk o w e (przede  w szy stk im  w  p o d atk ach  o d  n ieru ch o m o śc i). M o g ą  z 
n ich  sk o rzy stać  b ezrobo tn i, ab so lw en c i p o d e jm u jący  dz ia ła ln o ść  w e w łasnej 
n ieru ch o m o śc i, n o w o  p o w sta jące  p o d m io ty  g o sp o d arcze  za tru d n ia jące  p ra ­
c o w n ik ó w  na stałe o raz  p o d m io ty  ro zb u d o w u jące  zak ład  i zw ięk sza jące  za­
trudn ien ie . S zczegó łow e in fo rm acje  uzy sk ać  m o ż n a  w W y d zia le  P ro m o c ji i 
P rzedsięb io rczośc i U M iG  p rzy  ul. K o łłą ta ja  (parter).

(er)

Zakład Fotograficzny
P a w ła  K a sp rza k a

63-700 K rotoszyn, ul. F lo riańska 8
życzy

W ESOŁYCH ŚWIĄT

,Mięsne” 
nie upadną
Poproszony o komen­
tarz na temat krążących 
po mieście pogłosek o 
rzekomym, rychłym 
upadku krotoszyńskich 
Zakładów Mięsnych 
Czesław Jagła (ich wła­
ściciel i dyrektor) odpo­
wiedział krótko, ale tre­
ściwie: - Psy szczekają, 
karawana idzie dalej! 
Dodał, że plotkarzom 
zaproponowałby naj­
chętniej wycieczkę po 
zakładzie, w którym 
ostatnio wiele się zmie­
niło. My do Zakładów 
Mięsnych wybierzemy 
się już wkrótce, a rela­
cję z tej wizyty zamieści­
my w następnym nume­
rze.

(er)
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Ważny temat: 
ekologia
U rząd M iasta i G m iny K roto­
szyn  oraz red ak cja  „ R zeczy  
K rotoszyńskiej” przypom inają  
o konkursie na artykuł o  tem a­
tyce ekologicznej.
K o n k u rs  p rzeznaczony je s t d la  w szy­
stk ich , k tó ry m  nie je s t  o b o ję tn e , w 
jak im  środow isku  żyjem y. K ryterium  
p rzy stąp ien ia  do  k o n k u rsu  je s t  sam o­
d z ie ln e  n ap isan ie  tek stu , zaw iera ją ­
cego  k o n k re tn e  p ro p o z y c je  ro z w ią ­
z a ń  lo k a ln y c h  p ro b le m ó w  d o ty c z ą ­
c y c h  o c h ro n y  ś ro d o w is k a .  T e k s t 
(p o dp isany  god łem ) w in ien  zm ieścić 
się  n a  dw óch  stronach  m aszynop isu  
form atu  A 4 . K artkę z im ien iem , n a ­
zw iskiem , w iekiem  i ad resem  autora  
na leży  w łożyć  d o  oddzie lne j k o p e r­
ty, ró w n ież  oznaczonej god łem .
N a  k o n k u rso w e  p race  czek am y  do  
k o ń c a  styczn ia  1997 roku . M ożna je 
p rzy sy łać  pocz tą  lub sk ład ać  w s ie ­
dzib ie  U M iG  (ul. K o łłąta ja  7, p unk t 
in fo rm acy jn y ) b ądź  w  redakcji „R K " 
(u l. S ien k ie w ic z a  2a). Ju ry  o cen iać  
będzie  p o m y sło w o ść  w ujęciu tem a­
tu , p o p ra w n o ś ć  w y p o w ie d z i  o raz  
m ożliw ość  w y korzystan ia  w p rak ty ­
ce p ro p o n o w a n y c h  p rze z  a u to ró w  
ro zw iązań . N ajlepsze p race zostaną  
o p u b lik o w an e  i nagrodzone.

(red.)

Lwia niedziela
Tradycyjnie juz, w przedświąteczną nie 
dzielę, krotoszyńskie kluby LIONS i LEO 
organizują plenerową akcję charytatyw­
ną na rzecz dzieci niepełnosprawnych. 
Jak  co roku, na krotoszyńskim rynku usta­
wione zostaną stragany, w których będzie 
można kupić ozdoby choinkowe, pierniki 
domowe, świece firmy LUMEN i losy lo­
terii fantowej. Najprawdopodobniej nabyć 
można będzie również kasetę z nagrania­
mi kolęd w wykonaniu Krotoszyńskiego 
Chóru Kameralnego (nagraną 8 grudnia 
br.). W samo południe odbędzie się licy­
tacja piernikowych domków (upieczonych 
przez miejscowe piekarnie i cukiernie) 
oraz stroików przygotowanych w kroto­
szyńskich kwiaciarniach.
Na kiermaszu sprzedawane będą choin­
ki, jemioła i karpie. Dla głodnych i spra­
gnionych przew idziano grzane wino i 
piwo, gulasz „zbójnicki" i „ułańską” gro­
chówkę. Zapraszamy!

(er)
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dla wnuków
■f -  - .

Św iąteczną pogaw ędkę Z JE R Z Y M  P R Z E W O Ź N Y M , lekarzem -analityk iem , k ierow nik iem  L ab oratoriu m  C en­
tralnego i P unktu  K rw iodaw stw a w K rotoszynie, prow adzi J o la  Junatow ska

Z a w ó d  le k a rz , to ... zaw ód, d o  k tó reg o  trzeba m ieć pow ołan ie . L ekarz  m usi 
m ieć serce i k ochać  sw oją  p racę, bo  inaczej będzie  rzem ieśln ik iem , w y ro b n i­
kiem , a  nie przy jac ie lem  c h o ry ch  i lekarzy.
M o ja  d ew iza  ży c io w a  b rz m i.. .  k o c h a ć  w szystk ich  ludzi!
G d y  p ra c u ję .. .  to  p racu ję  do  k o ń ca , bez reszty.
W  la b o ra to r iu m ...  m am y częśc io w o  X X I w iek . P o  o sta tn ich  uzupełn ien iach  
sprzętu w y k o n u jem y  tu pełen  zakres badań . O prócz tego , b iorąc po d  uw agę 
jak o ść  w yko n y w an y ch  analiz , w esz liśm y  d o  czo łów ki w Polsce, co p o tw ier­
dzają  ogó ln o p o lsk ie  sp raw dziany  jak o śc i w yn ików . D zięki d o b ry m  p raco w ­
n ikom  i dobrem u sp rzętow i n a leżym y d o  dw udziestu  p ro cen t najlepiej p racu­
jący ch  laborato riów  w P o lsce . Jest się  czym  p ochw alić  i je s t się z czego  c ie ­
szyć.
D ziw i m n ie ... że n ie m a szczerości o d n o śn ie  sy tuacji w  służb ie  zdrow ia.
N ie u m ie m  p o g o d z ić  się ... z żad n ą  p o rażk ą  o raz  n iem ocą  - i w życiu, i w 
pracy zaw odow ej.
C h c ia łb y m  k ied y ś ... takiej s łu żb y  zd row ia , jak ą  sobie  w ym arzy łem . Ale do 
tego  jeszcze bardzo  da leko ...
Je s te m  szefem ... w y m ag ający m , ale sp raw ied liw ym .
L u b ię ... sport i po lo w an ia , czy li m yślistw o .
N a jle p ie j c z u ję  się ... w  roli dz iad k a . M am  p ięcioro  w n uków  i bardzo  je  k o ­
cham .
M o ja  m a m a .. .  by ła  w y ją tk o w y m  cz łow iek iem . M iała ciężkie  życie, ale m im o 
to w ychow ała  i w yk sz tałc iła  czte rech  synów .
M ó j o jciec ... b y ł p rzed e  w szystk im  w ie lk im  P olakiem . B ra ł u dział w P ow sta­
niu W ie lkopo lsk im , jak o  d o w ó d ca  jed n e g o  z o d c in k ó w  o b ro n y . N a co dzień  
był kupcem , n a  w sk ro ś  uczciw ym .
N a jw ię k sz y m  a u to ry te te m ...  by ła  d la  m nie m atka, jeś li chodzi o m oralność, 
a jeśli chodzi o  sp raw y  z aw o d o w e, to  p rzy k ład em  d la  m nie  b y ł d o k to r  M arian 
Pietz, od  k tó rego  nau czy łem  się o d p o w ied n ieg o  p o stęp o w an ia  z chorym i, s łu ­
chania  ich.
M o ja  ż o n a ... to w spaniały  człow iek , o  d u ży m  tem peram encie  życiow ym ; dusza 
tow arzystw a; o d  sam ego  początk u  p ierw sza  i jed y n a  d o  dzisiaj.
D zieci... m am  troje, w szystk ie  są  p racow ite  i tow arzyskie.
W ie rzę... w  uczciw ość i w ierzę w  B o g a , bo to  je s t d la  m nie  m oralne oparcie. 
O d d a łb y m  w szy stk o ... za w nuki.
M oi p rz y ja c ie le . ..  m am  ty lk o  tro je  p rzy ja c ió ł i w ięcej c h y b a  w  życiu  nie 
m ożna m ieć. P ow ierza im  się  tak ie  rzeczy , których  naw et żonie czy dzieciom  
nie m ożna p ow iedzieć. Z  p raw d ziw y m  przyjacielem  m o żn a  w szystko.
K ied y  je s te m  sa m ... ch ę tn ie  czy tam  i m yśię  o  ty m , co w ostatn ich  dn iach  
zrob iłem  i co m am  jeszcze  do  z rob ien ia .
B oję  się k o b ie t...  nic bo ję  się kobiet.
Cienię m ężczy zn ... k tó rzy  są zaradnym i ojcam i sw oich  rodzin . 
Z a z d ro sz c z ę ... n ikom u n iczego  n ie zazdroszczę.
W z ru sz a  m n ie ... w iele rzeczy , bo m am  u czuciow y charakter.
P o lity k a ... in teresu je m nie, ale n ig d y  n ikom u nie narzucam  sw ojego  zdania . 
P ie n ią d z e ... zaw sze m nie ko ch a ły , z tym . że n igdy  n ie p rzy k ład a łem  do n ich  
w ielkiej wagi.
M u z y k a , k tó re j  n a jc h ę tn ie j  s łu c h a m .. .  to  jazz , oczyw iśc ie , i łag o d n a  m u zy ­
ka taneczna.
U lu b io n e  le k tu ry .. .  to w  tej chw ili be le try sty k a  m yśliw ska  i lek tu ry  fac h o ­
we. K ażdą w o ln ą  ch w ilę  po św ięcam  czy tan iu .
G d y  je s te m  zm ę c z o n y ... k iedyś g rałem  na fo rtep ian ie. W  tej chw ili w o lę  iść 
n a  po low an ie .
N a jg o rsz e , co m o g ło b y  m n ie  s p o tk a ć ,  to ... g d y b y  k o g o ś  z b lisk ich  d o tk n ęło  
n ieszczęście .
N a jw ię k sz ą  ra d o ś ć  s p ra w ia ją  m i... su k cesy , o b o jętn ie  czy  to m oje , czy  m oich  
b lisk ich .

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik 
Nikomu niczego nie zazdroszczę

C h c ia łb y m  z jeść  k o la c ję .. .  ze sw o im i b lisk im i, a le  żeby  n ie o d e rw a ł m nie  od 
niej żaden  telefon  an i dzw o n ek ...
Ż y c z y łb y m  so b ie ... żeby  p rzy sz ły  ro k , d la  m ojej ro d zin y , d la  m nie , d la  k rw io­
daw stw a  i laborato rium , w k tó ry m  pracu ję , b y ł co  n a jm niej tak  udany  ja k  ten, 
1996.

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
M arek Hardel w trakcie kolejnego oddawania krwi

Za
najpiękniejszy

W  ram ach H onorow ych  D ni K rw iodaw stw a, 
25 listopada, na uroczystym  spotkan iu  w re­
stauracji „K am era ln a” zebrali się przedsta­
w iciele krotoszyńsk ich  k lu b ów  H onorow ych  
D aw ców  K rw i, P olsk iego  C zerw onego K rzy­
ża i zaproszen i goście.

dar
T e g o ro c z n e  w ynik i lokalnych  k rw io ­
daw có w  są im ponu jące . O d  k ilku  ju ż  
lat o d n o to w y w an o  w k raju , także w 
K ro to sz y n ie , sp ad ek  ilo śc i o d d an e j 
k rw i. W  1996 ro k u  p o d w o jo n o  ze ­
sz ło ro c zn y  w y n ik . D u ża  to  zasłu g a  
n o w e g o  lab o ra to riu m , k tó re  k rw io ­
d a w c y  ch ę tn ie  i często  o d w ie d z a ją  
ca ły m i rod zin am i. Je rzy  P rzew oźny , 
k ie ro w n ik  S tac ji K rw io d a w s tw a  w 
K ro to szy n ie , p o w ied z ia ł n a  sp o tk a ­
n iu , że co raz  w ięcej m ło d y c h  ludzi 
zg ła sza  s ię  do  stacji. - Już nikt się nie 
boi - m ó w ił lekarz. - D latego uw a­
żam, że w roku przyszłym wyniki będą 
jeszcze lepsze.
C o ra z  częściej o rgan izu je  s ię  w sz k o ­
łach  ś red n ich  sp o tk a n ia  u c z n ió w  z 
k rw io d aw cam i i lekarzam i-analityka- 
m i. P o d czas  nich m łodzież  d o w ia d u ­
je  się , ja k  b ard zo  p rzy d a tn e , szcze ­
g ó ln ie  w  sy tuacjach  k ry ty czn y ch , są 
p ieczą tk i- in fo rm ac je  o g ru p ie  k rw i,

w bijane  każdem u k rw io d aw cy  w  d o ­
w ó d  o so b is ty  (n a  o k reś le n ie  g ru p y  
k rw i w n ag ły c h  w y p a d k a c h  trz e b a  
czekać  aż d w ie g o d zin y !). P o za  tym , 
na sp o tkan iach  szko lnych  in fo rm uje  
się  o  znaczen iu  o so cza  k rw i, d z ięk i 
którem u u zysku je  się, p o  p rze tw o rze ­
niu w Szw ajcarii, bezcenne k rw io p o ­
ch o d n e  p rep a ra ty . M ło d z ież  d o w ia ­
du je  s ię  też o  tym , że każdy  pac jen t z 
reg io n u , bez w zględu n a  to , g d z ie  jes t 
o p e ro w an y  i czy  k to ś  z jeg o  ro d zin y  
u zu p ełn ił B ank  K rw i czy  n ie, dzięk i 
sta łym  k rw io d aw co m  m a zap ew n io ­
ną k ażdą ilość  tego  bezcennego  leku. 
W  d o w ó d  u zn an ia  za  n a jp iękn ie jszy  
d a r  - bez in te resow ne d łu g o le tn ie  o d ­
daw an ie  k rw i - i po m o c d la  P C K , w y ­
ró ż n io n o  w ie le  o só b  o b e c n y c h  na 
spo tkan iu  w „K am era lne j" . Jak o  trze­
ci w K ro to szy n ie  K rysz ta łow ym  S er­
cem  o d z n a cz o n y  zo s ta ł J ó z e f  J ę k o t 
(w cześniej o trzy m ali te o d zn aczen ia

Jan  W o jc ieszak  i Iren eu sz  M ajnert).' 
W ręczo n o  ró w n ież  o d zn ak i zasłużo­
n y m  h o n o ro w y m  d a w c o m  k rw i i 
o p i e k u n o m  s z k o ln y c h  k o l  PCK.. 
O d z n a c z e n i  o trz y m a li  tak że  p ra k ­
ty czn e  u p o m in k i, u fu ndow ane  przez 
E d m u n d a  P es tk ę  (w łaśc icie la  firm y 
E T A )  i b u rm istrza  Ju lian a  Joksia.
- Nasze krwiodawstwo to pow ód do
dum y dla wszystkich mieszkańców  - 
m ó w ił na  sp o tk an iu  bu rm istrz . - w  
im ieniu tych, którzy Z waszych darów  
k o rzy s ta ją , sk ła d a m  serdeczne  
podziękowania i publicznie deklaru­
ję , że nadal będziemy wspierać krwio­
dawstwo.
K to  jeszcze  n ig d y  n ie  o d w ied z ił o d ­
d an e g o  p rze d  ro k iem  do użytku  la­
b o ra to r iu m , a w n im  S tacji K rw io ­
d aw stw a , p o w in ien  to ja k  najszybciej 
u cz y n ić . B o  p rzec ież  cz ło w iek  ty le  
je s t  w art, n a  ile po tra fi i chce pom óc 
b liźn im .

Jola  Junatow ska

Rzeez
Krotoszyńska
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Kończący się rok 1996 i nadchodzące Święta są miłą okazją do złożenia 
wszystkim MIESZKAŃCOM ZIEMI KROTOSZYŃSKIEJ oraz ościennych 
gmin życzeń Swiąteczno-Noworocznych.
Niech radość płynąca z obchodzonych Świąt Bożego Narodzenia przynie­
sie spokój rodzinny i społeczny oraz spełnienie wszystkich marzeń, a nad­
chodzący Nowy Rok 1997 okaże się pomyślny i szczęśliwy.

Burmistrz Miasta i Gminy 
mgr inż. Julian Jokś

W ielk o p o lan in  R o k u  
m oże być k ro to sz y n ia n in e m

Głosujemy!
R A D I O  M E R K U R Y  
P O Z N A Ń
OGŁASZA 
VI PLEBISCYT NA 
W I E L K O P O L A N I N A  
ROKU
^  K to i d laczego  - zdaniem  P aństw a 

- zasłuży ł się  szczególn ie  w  1996 
roku?!
K to  z ro b ił coś po n ad p rzec ię tn e ­
g o , p o ż y te c z n e g o  d la  reg io n u , 
m iasta, m ie jscow ośc i lub  ś ro d o ­
w iska, w k tó ry m  żyje?

^  K ogo  darzycie szacunkiem , u zn a ­
n iem , p odz iw em ?

^  K to  i d laczeg o  p o w in ien  zostać  
W IE L K O P O L A N IN E M  1 9 9 6  
R O K U ?

Czekamy na telefony (061 658 288) lub 
listy (ul. Berwińskiego 5,60-765 Poznań, 
z dopiskiem  Wielkopolanin Roku) do 
31.12.96 r.

S zczeg ó ły  w co d z ie n n y c h  
p r o g ra m a c h  R a d ia  M e rk u ry

D rodzy  P aństw o! P rzypom ina- 
m y, że zb liża  się  czas w yboru  K R O - 
T O S Z Y N IA N IN A  RO K U  1996. Do 
k o ń c a  g ru d n ia  przy jm ow ać będziem y 
w redakcji listy  rekom endu jące  k an ­
d y d a tó w  do  teg o  ty tu łu . P ro sim y  o 
p rzedstaw ian ie  nam  w listach (zaw ie­
rający ch  także im ię, nazw isko  i a d ­
res o so b y  rek o m en d u jące j) dz ia ła lno­
śc i i d o ro b k u  m ie sz k ań c ó w  Z ie m i 
K ro to sz y ń s k ie j ,  k tó rz y  - z d a n ie m  
P ań stw a - zasługu ją  na to zaszczytne 
w yróżnienie . R ekom endow ać  k an d y ­
da tów  d o  ty tu łu  m o g ą  w szyscy  czy ­
teln icy .

Wybieramy
KR0T0SZY-
NIANINA
ROKU
K R O T O S Z Y N IA N IN  RO K U  o trzy- 
m a  1 5 0 0  z ło ty c h  (n e tto )  n a g ro d y . 
K R O TO SZY N IA N EM A  R O K U  w y-

Boże Narodzenie to chyba najbardziej 
oczekiwane i najprzyjemniejsze święta w 
roku. Być może dlatego, że pięknie nakry­
ty stół, dźwięki kolęd i biel opłatka wpro­
wadzają uroczystą i niecodzienną atmosfe­
rę. Sympatycznym gestem jest wręczanie 
sobie w Wigilię prezentów.

A le  z ty m  b y w a  różnie . C oraz  czę­
śc ie j u s ły s z e ć  m o ż n a : - C złow iek  
kombinuje, żeby na święta starczyło, 
żeby wieczerzę urządzić, a tu jeszcze 
przecież prezenty trzeba kupić, żeby 
dzieciaków nie zawieść.
I  tu  z a c z y n a  s ię  p ro b le m . N ie  w e 
w szy stk ich  d o m ach  b ędą  p rezen ty . 
B u d że t d o m o w y  przed  św iętam i jes t 
n ad w y rężo n y , a  - naw et sk ro m n y  - 
p o d a ru n e k  n ie  k o sz tu je  w ca le  tak  
m ało .

W  sk lepach , ja k  co  ro k u , w ystaw y  
p rzy c iąg ają  w zrok p rzepychem  d e k o ­
racji i bogactw em  oferow anych  to w a­
ró w . B u d z ą  w e s tch n ie n ia  p rz e c h o ­
dn ió w , k tó rych  nie stać n a  zakup  sza­
łow ej k reacji w ieczorow ej dla  żony, 
d o m k u  B arbie d la córki, a d la  syna - 
w ielk iego  kom pletu  k locków  „L ego” . 
- Wie pani, wiele osób ju ż  chodzi po  
sklepach, rozgląda się i planuje, co 
wybrać na prezent. Ale takie całko­
wite szaleństwo rozpoczyna się w p o ­
łowie grudnia, gdy ludzie dostaną  
wypłaty - tw ierdzi w iększość  sp rze ­
daw ców . -Ja k  ktoś ma więcej p ienię­
dzy, to kupuje drogie prezenty, ja k  
mniej - wiadomo...
N ajw cześn ie j ro zp o czy n a  się  p o szu ­
k iw an ie  p o d a rk ó w  d la  na jm łodszych . 
A  je s t  w c z y m  w y b ie ra ć . Z  p ó łek  
sk lep o w y ch  sp o g ląd a ją  uśm iech n ię­
te lale. D uże, średnie  i m ałe, w szy st­
k ie  w  p ięk n y ch  u b ran k ach . P ła cz ą ­
ce, śm ie jące  się, m ó w iące , a  naw et 
f ik a jąc e  k o z ły ! D la  c h ło p c ó w  ca ła  
g am a  sam o ch o d ó w . D u ży m  p o w o ­
d zen iem  c ieszą się  m asko tk i z p o z y ­
tyw kam i: k w aczące  k aczo rk i, c h ra ­
p iące  m isie  i g w iazd o rk i w y g ry w a ­

jące  k o lę d y . '
'- Ojej. on pow tórzył to, co ja  pow ie­
działam  - stw ierdziła  je d n a  z k ob iet, 
zd z iw io n a  m isiem , k tó ry  p o w tó rzy ł 
w ypow iedziane przez n ią  p rzed  c h w i­
lą s ło w a . Z a  te zab aw n e  m ask o tk i 
rodzic  zapłaci o d  35 do  5 0  zło tych . 
M o d n y m  prezen tem  je s t  s am o ch o d o ­
w y tor w y śc igow y. N a  to cacko  w y ­
d a m y  o d  6 0  d o  13 0  z ło ty c h . D la  
dziew czy n ek  - w ie lb ic ie lek  B arb ie  - 
in te resu jące  b ęd ą  zap ew n e m ebelk i 
(kuchn ia , szafa , łaz ien k a , to a le tk a  i 
p ry sz n ic , z k tó re g o  p ły n ie  w o d a ). 
C en y  w ahają  się  o d  17 d o  5 0  zło tych . 
Jest naw et zap rzężo n a  w  zasilanego  
b a te r ia m i s iw k a  k a re ta  d la  B a rb ie  
(k o sz tu je  89  z ło ty c h ) . N ie  sp o só b  
w ym ien ić  w szystk ich  in te resu jących  
i chętn ie  k u p o w an y ch  zabaw ek . Jest 
w iele rodzajów  k lo ck ó w , in s tru m e n ­
tó w  g ra ją c y c h ,  n ie z l ic z o n e  i lo śc i 
m ask o te k  i g ie r . Je d n e  z a b aw k i są 
p ro ste  w  o b s łu d z e , inne  w y m ag a ją  
o b jaśn ień  sp rzedaw ców .
- Sami najpierw bawim y się niektóry­
mi zabawkami, żeby wiedzieć, na ja ­
kiej zasadzie działają i później wyja­
śnić  to klientowi - m ó w ią  sp rzed aw ­
cy .
N a  B oże N arodzen ie  n ie ty lk o  d z ie ­
ci o trzy m u ją  p rezen ty . T ak że  i d o ro ­
śli czekają  n a  Św iętego  M iko łaja . W 
sk le p a c h  o d z ie ż o w y c h  n a jc z ę śc ie j 
kup u je  się d o d a tk i - szale, ręk aw icz ­
k i, czapki. D obrze  „ idą"  też  m o d n e  i 
p rak tyczne  g o lfy , k tó re  k o sz tu ją  od  
20  do  4 7  z ło tych . - Zdarza się, że pan  
kupuje żonie ja k iś  droższy sweterek, 
ale to sporadycznie - tw ierdz i jed n a  
z eksped ien tek . P o d  c h o in k ą  zjpaleźć

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik

bierać b ędziem y ju ż  po raz czw arty. 
P rzypom inam y, że w roku 1993 K a­
p itu ła  Ty tu łu  p rzyznała  go  W iesław o­
w i O rz e c h o w sk ie m u , an im a to ro w i 
p rze m ia n  p rze ło m u  lat 80. i 9 0 . w 
naszym  m ieście; przed  d w om a laty - 
znanej z dz ia ła ln o śc i chary tatyw nej 
e lżb ie tan ce  siostrze  Estelli; w  ub ie­
g ły m  roku  - Sabin ie  U rbaniak , za ło ­
ży c ie lce  i p rezesce  S to w arzy szen ia  
C h o ry ch  n a  S tw ardn ien ie  R ozsiane. 

P o  ra z  trzec i z k o le i  w y b ie rz e m y  
P R Z Y JA C IE L A  K R O T O S Z Y N A . 
T y tu łem  tym  K ap itu ła  o b d a rzy ła  d o ­
tą d  M a k s y m i l ia n a  H e r w ic h a  ze 
S zw ajcarii (znanego  nie ty lko  w  P o l­
sce filan tropa, k ro to szy n ian in a  z p o ­
ch o d zen ia) o raz  M argo  M allar i B il- 
la H rycynę  z U S A , k tó rzy  o d  kilku  
lat p row adzą  w naszym  m ieśc ie  let­
n ią  szkółkę ję z y k a  angielsk iego . 

C z e k a m y  na P a ń s tw a  p ro p o z y c je  
k an d y d a tu r d o  o b u  ty tu łów .

m o żn a  p rezen ty  z d ro g erii: d e z o d o ­
ran ty  ( 7 ‘- 14 zł), zestaw y  k o sm e ty ­
k ów  (oko ło  3 0  zł) i p erfu m y  m u rk o ­
w e (80  - 130 zł). Podczas zakupów  
panow ie  często  p ro szą  e k sp ed ien tk i
0 radę. , ,
O s ta tn im i czasy ’m o d n e  są tak  zw a­
ne p rezenty  rod zin n e  - k u p u je  się  na 
p rzy k ład  toster, f ry tkow nicę, k u ch en ­
k ę  m ik ro fa lo w ą , te lew izo r lub  inny 
sprzęt A G D  czy  R T V . - Przeważnie 
panowie kupują paniom  suszarki do 
włosów, a panie panom  - golarki - 
p o w ied z ia ł sp rzed aw ca  w jed n y m  ze 
sk lepów  z A G D .

P re z e n tó w  sz u k am y  też  w  k s ię g a r ­
n iach , k tó rych  p raco w n icy  sk arżą  się, 
że ludzie  coraz m niej czy ta ją , a  jeż e ­
li ju ż  decy d u ją  się n a  zakup  książk i, 
to  p rzew ażn ie  d la  k o g o ś. P ók i co, na j­
lepiej sprzedają  się  ba jk i d la  dzieci. 
W ie le  o sób  upraszcza  sob ie  spraw ę
1 n ie m artw i się  w y b ie ran iem  p rez e n ­
tu . P o  p rostu  w ręczają  sw o im  b lisk im  
p ien iądze  w d ło ń  m ów iąc: - Kup so ­
bie coś. A le n ie  o  to chodzi. C a ły  urok  
p o leg a  p rzecież  n a  tym , że p rezen t m a 
b y ć  n ie s p o d z ia n k ą ,  n ie k o n ie c z n ie  
d u żą  i d ro g ą. M oże  to być  d ro b iazg , 
k tó ry  u c ie szy  i sp raw i; że n a  sercu  
z rob i się c iep lej...

(m el)

(red.)

Serdeczne życzenia 
Świąt Bożego Narodzenia i 

składa Pańsh

m gr farm. Marii Izdebskiej .*

63-700 KROTOSZYN
R y n e k  3  te l . / f a x  ( 0 - 6 4 )  2 5 - 2 6 - 1 9

ZAPRASZAMY! 
Oferujemy leki polskie, 

zagraniczne i recepturowe

RLŁu 9
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u l. F l o r i a ń s k a  4  '

o °W zabawie wezmą udział wszystkie te osoby, 
które dokonają zataipów w sklepie 

"U Jagódki" (za więcej niż 50 zł) 
i w sklepie "EASr (za więcej niż 100 zł).

M O T O C Y K L  
A K U M U L A T O R O

d l a  d z i e c k a  
* a t r a k c y j n y  z e s t a w  

m ł o d z i e ż o w y  -  
S P O D N I E  

J E A N S O W E  
f i r m y  " E A S Y "  

o r a z  d o d a t k o w a  
n i e s p o d z i a n k a .

» Ul. f l o r i a ń s k a  6

-  > *  *  f
\V -

^  O  &

KKL

CflJIOSQUE

!JaRte)

Uroczyste losowanie - z  udziałem Gwiazdora i dziennikarek 
"Rzeczy Krotoszyńskiej" ■ odbędzie się w niedzielę handlową 
(22 grudnia, godz. 13.00) 
przed sklepami na ulicy Floriańskiej.

Tu zrobisz wspaniałe zakupy świąteczne:
- odzież dziecięca, obuwie, w yprawki niem owlęce 

■ odzież renomowanych firm : 'E A S Y ', 'PIONEER", JA P TA ", "KKL",
"INDIGO", "QUIOSQE".

KK£U» 1 0  ***"= *



R e la c ja  n a sz e g o  w y s ła n n ik a  z  W ie c z n e g o  M ia sta

U OJCA 
ŚWIĘTEGO
G dy 11 listopada Polska obchodziła Św ięto N iepodległości, k ilka­
naście tysięcy członków  „Solidarności” i je j sym patyków  święciło  
ten dzień  w W atykanie, na spotkaniu z  Janem  Paw łem  II - naszym  
papieżem .

P ie rw o tn y  term in  p ielg rzym ki usta­
lono na  p o czą tek  paździe rn ika , je d ­
nak  ze w zględu n a  ch o ro b ę  pap ieża i 
jeg o  p o b y t w szpita lu , a  następnie  re ­
k o nw alescencję , trzeba go było  p rze ­
łożyć.
W  p o n ied z ia łk o w y  ranek , 11 lis to ­
pada, p o n ad  2 0 0  au tokarów  p rzy w io ­
zło  n a  P lac Św. P io tra  p ielgrzym ów  
z Polski. A ud ienc ję  u O jca  Św iętego 
pop rzed z iła  m sza  św . k o n ce leb ro w a­
n a  (cz y li  o d p ra w ia n a  p rz e z  w ie lu  
k sięży ) z u d z ia łe m  k ilk u d z ies ię c iu  
p o lsk ich  k ap łan ó w  oraz  ks. p ra ła ta  
H en ry k a  Jan k o w sk ieg o  i k s . a rcyb i­
sk u p a  T ad eu sza  G ocłow sk iego , k tóry 
w y g ło sił hom ilię.
P o  m szy św ., o k o ło  g o d z in y  d w u n a­
stej, p rzy b y ł en tuz jastyczn ie  p o zd ra ­
w ian y  o k laskam i i śp iew em  Jan  P a ­
w eł U. P ow iedział, m iędzy  innym i: - 
W dniu szczególnie nam drogim  - w 
rocznicę odzyskania niepodległości w 
1918 r. - nie wolno nam zapominać, 
Że na ten pam iętny dzień 11 listopa­

da złożyło się wiele ofiar i heroicz­
nych p o św ię c e ń  n a szych  b raci i 
sióstr. (...) D zień 11 listopada je s t  
więc jak im ś wielkim wezwaniem do 
budowy społeczeństwa godnego ofia­
ry tamtych ludzi, społeczeństwa opar­
tego na tysiącletniej chrześcijańskiej 
tradycji. Społeczeństw a, w którym  
je st miejsce dla Chrystusa  - w  rodzi­
nie, w szkole i w miejscu pracy. Spo­
łeczeństwa, które dobrze używa swej 
wolności i szanuje podstawowe i nie­
zaprzeczalne prawa każdego człowie­
ka.
W  u ro c z y s to śc ia c h  w a ty k a ń sk ic h  
m ieli sw ój u d z ia ł ró w n ież  nasi k ra ja ­
nie. Z  Z arząd u  R eg ionu  W ie lk o p o l­
ska  P o łu d n io w a  w  K aliszu w yjechał 
jed en  au tokar (by ło  w n im  k ilk u  k ro - 
toszyn ian), a  g łó w n y m  k o o rd y n a to ­
rem  p rzy g o to w ań  i p rzeb iegu  a u d ie n ­
cji b y ł p rzew o d n iczący  Z a rząd u  R e­
g io n u  W ie lk o p o ls k a  P o łu d n io w a  - 
Jan  M osińsk i.

Janusz Janasik

2 g r u d n ia  ro z p o c z ę to  p o d łą c z a n ie  
d łu g o  o c z e k iw a n y c h  te le fo n ó w  n a  
k ro to sz y ń sk ic h  o s ie d la ch : D ą b ro w ­
s k ie g o , S ik o rs k ie g o ,  S z a ry c h  S z e ­
re g ó w  i K o rc z a k a .  Z d a n ie m  p rz e d ­
s taw ic ie li T e le k o m u n ik a c ji  P o lsk ie j
S .A . w K ro to sz y n ie , d o  k o ń c a  r o k u  
te le fo n y  ro zd z w o n ią  s ię  też  w  b lo ­
k a c h  p rz y  u licy  F a b ry c z n e j ,  K o b y ­
l iń s k ie j ,  S ie n k ie w ic z a  i P ia s to w ­
sk ie j.

Nareszcie telefony
w  nocy z 30 listopada na 1 grudnia 
uruchomione zostały nowe centrale w 
Rozdrażewie i Sulmierzycach, gdzie 
dotychczas wszystkie rozmowy trzeba 
by ło  zamawiać przez te le fo n is tk i. 
Zm ien iły się też numery telefonów. Na 
przykład w.Sulmierzycach dawne „1 “  
to dzisiaj numer 223-201, a wcześniej­
sze „139” to aktualnie 223-139. W 
Rozdrażewie dotychczasowe numery 
telefonów zmieniły się w sposób nastę­
pujący: przed numerami trzycyfrow y­
mi dodać trzeba trzy cyfry: 221, przed 
dw ucyfrowymi - cztery: 2213, przed 
jednocyfrowym i - pięć: 22130. W krót­
ce rozpoczną też pracę nowe centrale 
w Mokronosie i Borzęciczkach.
13 listopada weszło w życie rozporzą­
dzenie M inistra Łączności, mówiące o 
udogodnieniach przysługujących inwa­
lidom  I  grupy. U lg i 50-procentowe, w 
opłacie za uzyskanie dostępu do sieci 
telekomunikacyjnej i w comiesięcz­
nych abonamentach, będą przyznawa­
ne osobom z uszkodzeniami mowy, słu­
chu i wzroku (zakwalifikowanym do I 
grupy inw alidzkie j) oraz opiekunom 
tych osób.
Zainteresowani proszeni są o zgłasza­
nie się w Biurze Obsługi Klienta (ul. 
Piastowska) z dokumentami potwier­
dzającymi powyższe dane, celem przy­
znania należnej ulgi.

( jo t)

13 grudnia m ija  p iętn asta  roczn ica  w prow adzen ia  w P o lsce  stanu  w ojennego . T en  ok res budzi 
sm utn e, a n iek ied y  trag iczn e  w sp om n ien ia , bow iem  gru d zień  1981 roku byt dla w ięk szośc i P o la ­
ków czasem  narodow ej ża łoby . N ie w arto  tego rozp am iętyw ać, a le  nie w olno też zapom n ieć. D zi­
siaj w racam y do stanu w ojennego w sp om in ając  obozow e p iosen k i, które d od aw ały  in tern o w a ­
nym  sił i bu dziły  nad zieję .

MIĘDZY SŁOWEM r 
A KOLCZASTYM DRUTEM * 0 ?

Trudno dzisiaj ustalić nazwiska autorów 
pieśni powstałych w obozach dla inter­
nowanych. Czasem było ich kilku. Ot, 
wyprowadzają bractwo z cel na więzien­
ny deptak i na schodach któryś zanuci: 
Teraz jest wojna, a drugi podchwyci: Kto 
kapuje, ten żyje. W tym momencie włą­
czy się trzeci: Jak sprzedam kolegę/ I 
wP?dzę go w biedę/ Ubeckiej się wódki 
napiję. Jeżeli to nie piosenka, to przy­
najmniej przyśpiewka. Jak ustalić auto­
ra?
A le - zaczęło się od przeróbek. I tak, już 
w pierwszych dniach internowania, we 
wszystkich obozach - jak się potem oka­
zało - jakim ś metafizycznym sposobem 
identycznie przekręcano słowa „Roty” 
Marii Konopnickiej, śpiewając: Nie bę­
dzie sowiet pluł nam w twarz/ Ni dzieci 
nam tumanił oraz: Aż się rozpadnie w 
proch i w pył/ Sowiecka zawierucha. 
W szystkie piosenki przekraczały druty 
obozów, wędrowały wśród ludzi, wciska­
ły się na łamy podziem nych w ydaw ­
nictw. I nie ma znaczenia, że korzystały 
najczęściej ze starych melodii, że ich 
am atorskie teksty nie reprezentow ały 
wysokiego poziomu literackiego. W aż­
ne, że odzwierciedlały odczucia tysięcy 
uw ięzionych. Że budziły  wściekłość, 
powodowały chaos myślowy, a czasem 
refleksje w strukturach represyjnych. 
Przerzucały przez druty nadzieję, tak jak 
w tej, nie wiadomo jak powstałej piosen­
ce: Pamiętajcie ludzie, komunie nie 
wierzcie/ Bo komuna mocna, gdy wszy­
scy w areszcie/ Nie smućcie się ludzie, 
my jeszcze wrócimy/ 1 po wyjściu z celi 
Polskę uwolnimy.
Trudno podzielić te piosenki na gatun­
ki. Były bowiem i satyryczne, i poważ­
ne, czasem o zabarw ieniu religijnym . 
Jednego nie było w nich na pewno - re­
zygnacji. W S trzebielinku  popularna

była piosenka, której fragm ent brzmi: 
Nic, że dokoła kraczą wrony/ 1 automa­
tów słychać szczęk/ Powróci orzeł znie­
wolony/ Precz pójdzie strach, precz pój­
dzie lęk.
C zęsto  obiektem kpin była największa 
św iętość m arksistów  - p a rtia , czyli 
PZPR, czyli rodzic ie lka  dzisiejszej 
SDRP. W Potulicach śpiewano: Teraz 
jest wojna/ I władza się odgraża/ Sadza­
ją do więzień, pakują nas wszędzie/ To 
partia się odradza.
W  tym samym obozie powstała piosen­
ka o zbrojnym ramieniu partii (PZPR), 
czy li o ZOM O. R efren tej piosenki 
brzmiał: Gazem, gazem po oczach/ Jest 
to praca urocza/ Pałą, pałą przez łeb/ 
To jest nasz chleb.
L a ta  zatarły w pamięci wiele tekstów, 
ale wciąż powracają fragmenty piosenki 
ułożonej przez uwięzionych w Gostyniu: 
Więc od grudnia w naszym kraju/ Rzą­
dzi jakaś wrona/ Niby czarna, niby ruda/ 
Po prostu czerwona/ Koło wrony, koło 
wrony/ Widać jakieś wróble/ Niby swoj­
skie, niby nasze/ Folksdojcze za ruble. 
Były i teksty refleksyjne: Urodziłeś się 
w Polsce Ludowej/ Jej zawdzięczasz cały 
swój szpan/ Obywatelu drugiej katego-
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rii! jak odpłacie za to, wiesz
chyba sam/ Wszystkie domy, fabryki i po­
rty/ W pakt ci dała Armia Czerwona/ Sia- ' 
daj cicho, pij wódkę, pal „sporty"/ Nie 
podskakuj, ruska nie pokonasz.
Z a  obozowe druty wyszła też piosenka 
- bajeczka. Jej tekst autor napisał pod 
melodię dziecięcej kołysanki. Oto frag­
ment: Słucha Wojtuś, myśli długo/ Omal 
nie oniemiał/ Wreszcie wrzasnął: „Rób­
my wojnę/ Związek do więzienia"./ Po- 
wsadzał i internował/ Pałucził ich w wie­
lu / Teraz nie wie, co ma robić/ Siedzi jak 
na jeżu./ Już ci nigdy nie uwierzę/ Ty 
kłamczuszku, Lońkcd Ćo poradzisz, to do 
kitu/ Coraz bliżej końca.
K iedy półtora roku później, na spotka­
niu byłych internowanych, autor ją  usły­
szał, okazało się. że piosence przybyło 
zwrotek. Znalazła się też w śpiewniku 
internowanych. Druty nie tylko jej nie 
okaleczyły, ale wręcz dodały powagi. 
Taka jest więc wzajemna relacja między 
słowem a kolczastym drutem. Na koniec 
zwrotka pieśni-modlitwy, bardzo często 
śpiewanej przez więzionych: Każdy Twój 
wyrok przyjmę twardy/ Przed wolą Two­
ją się ukorzę/ Ale chroń mnie, Panie, od 
nienawiści/ Od pogardy ocal mnie, Boże.

M.R.
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LUMENICI
W  cyklu tym  zam ierzam y przybliżyć liderów  „L um enu” , r o d z i ­
mej firm y o ponad stuletniej tradycji, dobrze reprezentująi - i K r o ­
toszyn w kraju i poza jego  granicam i. Jeden z pracowników n i e ­
m ieckiej firmy współpracującej z „Lum enem ”  urzeczony w i g o r e m  
i urodą form ierek świec określił je  m ianem  „lum enitas” . \ 1 y  n." 
zw aliśm y pracow nice i pracow ników  W ytw órni bardziej p o  p o i  
sku: „lum enitam i” .

Fot. „Rzecz” - M. Paw lik 
Krystynie Marciniak nie p rzeszkadzają  naw et 

wiszące wszędzie knoty do świec
W  lis to p ad z ie  o b ch o d z iła  „d z ies ięc in ę” (czy li d z ie s ięc io le c ie  pracy  w f ir ­
m ie ) j e d n a  z najstarszych  stażem  pracow nic  L U M E N U  - K R Y S T Y N  v1AR 
C IN IA K .
P a n i  K ry sty n a  k ieru je  ,je d y n k ą "  - działem  ręk o d z ie ln icze j p ro d u k c  i św iec.
m ieszczący m  się przy  ul. S ienk iew icza 2 a, za tru d n ia jący m  w  sezonie  około  
trzydz iestu  osób . K ry sty n a  M arc in iak  w c iąg u  m in io n y ch  lat w yuczyli' kilku-, 
dz iesięc iu  p raco w n ik ó w .
- To energiczna i twarda kobieta - m ów ią je j  p o d w ła d n i i dodają: - Jest je d ­
nak bardzo opiekuńcza, a szczególnie dba o swoich pupilów !  Star.u stażem  
„ lum enic i"  nazy w a ją  szefo w ą „ jed y n k i"  p ieszczo tliw ie  - O b ers tu rm fu h rerem .
- Pani Krystyna ma ogromne zdolności przywódcze. Jest kobietą, która lub- 
dom inować i wyznaczać reguły gry. Przyznam, że kiedy byłem młodym sze­
fem  kilkuosobowej firm y, nie mogłem sobie poradzić  z je j siłą charakteru. To 
nieoceniony przeciwnik. Bardzo podoba  mi się w pani K tysi je j  niezwykłe 
oddanie pracy i fachowość. O każdej porze dnia i nocy firm a  może na nią 
liczyć! Ce chciałbym  w niej zmienić, gdybym m ógł? Cieszyłbym się, gdyby 
była bardziej otwarta na nowe metody pracy, bo je st niezwykle przywiązana  
do tego, co było - tak  o cen ia  sw o ją  p raco w n icę  Jan u sz  U rb an iak , sz ef  „Lum c 
n u ” .
A  sam a  K ry s ty n a  M arc in iak  n a jlep ie j czu je  się  n a  h a li  p ro d u k cy jn e j. T am  
je s t  w  sw oim  ży w io le  i n ie  p rzeszk ad zają  je j naw et w iszące nad  g ło w ą k no ty  
do  św iec, co zresztą  w id ać  w y raźn ie  na  fo tografii.

(er)

NA ŚWIĄTECZNE ZAKUPY ZAPRASZA 

„ŚWIAT DZIECKA”
Dom Handlowy
przy ul. Floriańskiej w Krotoszynie 
II piętro 
Tel. 25-27-23

Tu kupisz:
- zabawki
- artykuły dziecięce
- meble dziecięce
- artykuły sportowe
- rowery

ZAPRASZAMY
od poniedziałku do piątku 

od 10.00 do 20.00 
w soboty 

od 10.00 do 16.00 
w nieoziele 

Od 10.00 do 14.00
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D w o rz e c

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik

A n d rze j
- Zostałem ty lko  z kolegą Staszkiem, 
a tamci, powiem  szczerze, ro zb ili się. 
Nas tu, na dworcu, niedawno było 
pięciu. Jeden wyjechał. D rug i śpi w 
szklarni. A  trzeci? Ciężko m i pow ie­
dzieć. M y tu śpimy trochę, tak do je ­
denastej, a zaś idziem y na klatkę, na 
ulicę (...). W ychodzim y ko ło  piątej, 
bo ludzie idą do pracy na szóstą. Nie 
chcemy, żeby nas w idzie li. Raz taki 
gość powiedział: W ypadł! Że niby się 
na klatce załatwiamy, a ci z bloku nie 
będą po nas sprzątać. A le m y m ów i­
m y: Panie, to nie my, m y tu grzecz­
n i. spokojni. Czym  się nakrywamy? 
Pani. no... niczym. Ale przy ka lo ry ­
ferze można wytrzymać. Ja ju ż  jestem 
poza domem, zaraz, żebym szefowej 
nie skłamał... dwanaście lat do tyłu. 
Trochę z tego odsiedziałem. Jutro też 
m am  spraw ę. P ow iem  sze fow e j 
szczerze, że to jest kradzież, ktoś po­
sądza mnie o kradzież.

S tan isław
- Złamałem nogę i leżałem w szpita­
lu. Ze szpitala zaw ieźli mnie zie lo­
nośw iątkow cy do Leszna, do takiej 
noclegowni. Zdjąłem  sobie gips sam. 
M am  cztery córki. Jedna ju ż  jest peł­
noletnia, jedna mieszka w  internacie 
na O strowskiej, a dw ie najmłodsze 
mają zabrać do Pleszewa, do domu 
dziecka. Ja mam meldunek w bloku 
na (...), ale nie chcą mnie wpuścić do 
d o m u .

A n d rze j
- Zawsze razem, we dwóch, jest ła ­
tw ie j. Porozmawiamy sobie, zapali­
m y, chociaż teraz nie mamy papiero­
sów, bo tero k ip y  zbieramy, bo do­
piero pierwszego dostaniemy forsę z 
opieki. Sześćset tysięcy, szefowo!

S tan is ław
- To aby starczy na sam chleb.

A n d rze j
- Na co? Powiem  tak, szefowo, że 
dobrze, że mam znajomości w pie­
karniach, bo jestem z zawodu p ie­
karz, nie. T y lko  że mnie zw o ln ili za

Przez okno dworca

pijaństwo. Powiem szczerze, szefo­
wo, że gdzie idę, na jaką piekarnię w 
Krotoszynie, to m i chleb dają. I  tak 
ten suchy chleb jem , co będę czaro­
wał. I  tak ze Stasiem się męczę, tak 
się z nim męczę, chociaż on ze mną 
też, nie. Stasiu? Szanujemy się jak 
możemy. To znaczy on, ja k  ma, to 
m i da, jak ja  mam, to też się podzie- 
lę.
C i w  szklarni mają piec i mają ame­
rykanki do spania. Ja tam też byłem, 
ale jeden, ja k  se wyp ije , zaraz do bój­
k i się bierze. A  było nas tu, na dw or­
cu, „g rom o", szefowo, ale tak: N ie­
dz ie la  um arł, G ruba A n ia  umarła, 
K o te k , W ilczu ra , Bączek, i  ten. z 
M a łego  R yn ku . W  osta tn im  roku 
przeważnie. Siedmiu? Gdzie siedmiu, 
Stasiu, ze dwudziestu padło. Od dzie­
więćdziesiątego roku to popadali jak 
m rów ki. O n i tak: „papu”  nie, ty lko  
„ tu tu ” , a zaś tak się trzęśli, że ja k  
szklankę herbaty w z ię li, to ani nie 
utrzym ali. „C h yz i”  umarł, Jurek też. 
W iosną by ło  nas więcej na dworcu, 
bo by ło  cieplej. A  teraz zimno, każ­

dy gdzieś ucieka, patrzy gdzieś się 
ogrzać. A le  w iosna  n iech w ró c i, 
niech będzie cieplej, zobaczy szefo­
wa, to będzie nas tu z dziesięciu naj­
mniej. A  teraz aby ja  ze Stasiem się 
tak tu męczę, się męczymy w  dwóch. 
W szystko gdzieś pouciekało. A lbo  
poumierało.

S tan isław
- W  Lesznie to b y ł tak i barak. Śnia­
danie dali, na obiad kartk i. Dostawa­
li  m y zupy błyskaw iczne i śledzie 
dwa razy w tygodniu. C i, co m og li 
chodzić, to tam se jakoś robotę zała­
tw ili i grosz ja k iś  zarobili. A  ja  z tym 
gipsem nie mogłem nigdzie wyjść i 
ja k  taka sierota siedziałem. Nie w o l­
no było a lkoholu. Za to na św ietlicy 
b y ł te lew izor, można se by ło  zapa­
lić . Pościel m ia łem  granatową, ale 
prześcieradło białe.

A n d rz e j
- Ja też miałem ze Stasiem do Leszna 
jechać. Marek, .co Stasia tam w iózł, 
m ów i: A n drze j (na m nie, nie), je -

Zakład T ransportow o-U sługow o-H andlow y
J U M A R

u l .  S ł o d o w a  2  
6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n

życzy
wszystkim swoim 

Klientom
spokojnych i 

radosnych Świąt 
Bożego 

Narodzenia, 
szczęścia w życiu 

osobistym, 
udanych interesów, 

sukcesów w Nowym 1997 Roku 
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wzajemnej 
współpracy.
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Fot. „Rzecz" - M. Pawlik

dziesz? A le  ja  m iałem  jeszcze d rew ­
no k o m u ś  d o  zaw iezien ia . I  p o w ie ­
działem : Nie jadę. O n  m ów i do  m nie 
tak: Żebyś potem nie żałował.

S tan isław
- N aw et żeby ze m ną  b y ł A ndrzej, i 
tak  bym  d łu g o  w  Lesznie n ie p o sie ­
dział, bo tęskniłem  za dziećm i.

A n d rze j
- Z ie lonośw ią tkow cy  pow iedz ie li, że 
też s ię  b ędą  starać o  tak i do m  jak  w 
Lesznie. M ają tak i zam iar, ale k iedy  
to zrobią  - n ie w iem . N ie, n ikogo  tu 
n ie było  z urzędu an i z  op iek i. P rzy­
szli raz  „n ieb iescy” , czasem  przy jdą  
„c za rn i” , ci k o le jo w i. D o s ta łem  w 
g irę  pa łą  - i tu, i tu. W ygnali nas. O , 
idzie jeszcze  jed en  ko lega. C h o d ź  no 
tu ta j. Jesteś g ło d n y ?  Ju rek , Ju rek  mu 
im ię . P rzy w ita j s ię . T a  p a n i  je s t  z 
gazety .

Je rz y
- N ie, ja  nie  śp ię  w  szklarn i. W  szo­
pie śp ię , w  bram ie. N a  u licy  ( ...). T am

jes t bram a. W chodzi się  n a  p o d w ó r­
ko  i zaś do  szopy . I tam  śpię . D rugą  
zim ę. D zisia j tu p rzy szed łem  p ierw ­
szy  raz , bo z im no  ja k  d iabli.

A n d rz e j
- W ie d z ą  w  o p ie c e , że  n ie  m am y  
g d z ie  sp ać . P y ta ją  s ię  m n ie , g d z ie  
m ieszkam , bo  by m  d o sta ł w ęgiel na 
z im ę. A j a  n a  to, że j a  jes tem  n a  d w o r­
cu, to  na  co m i ten w ęg iel. G dzie  bym  
go  p alił?  D ają  nam  k artk i na  o b iad y  
n a  c a ły  m ie s ią c  d o  „ K a m e ra ln e j” . 
N ie ra z  się  z je  d w a , a  n ie raz  n aw e t 
trzy . C h o c ia żb y  c z ło w ie k  ch c ia ł za  
ten  o b iad  n a  p rzy k ład  herbatę , to  nie 
d ad zą, an i ko m p o tu  nie  dadzą. Ju tro  
będzie  m ak aro n  i d w a  ja jk a , bo p ią ­
tek , znaczy  się po st. A m y  pośc im y  
dzień  w  d z ień . W o d ę  zim ną się pije , 
z peronu . A le teraz n a  pero n ie  zak rę­
cili, bo z im a. W  u liczce  też  zakręcili. 
C h o d z im y  d o  k ib la , tam  jes t c iep ła  
w oda.

S tan is ław
- A by m i tych  dzieci żal...

A n d rz e j
- S tasiu , nie płacz, p ro szę  cię. P roszę 
p an ią , w idzi pani, że nas serca bolą. 
Ja też jes tem  m iękk i. P o w iem  szcze­
rze , sz e fo w o , że ch c ia łb y m  k o m u ś  
p rzy w a lić  w  p y sk , to  p rzy n a jm n ie j 
b ym  je c h a ł  sobie  do  O stro w a  i s ie ­
dział. B y m  b y ł p o d  batem , ale bym  
m ia ł „k o jo "  i bym  spał.

S tan isław
- W  dzień  nas tu n ie m a. C h o d z im y  
po  m ieście . Jak  się da , zb ie ram y b u ­
telk i.

A n d rze j
- N o, zobacz , szefow o, ja k ą  m a  S ta ­
siu g irę  spuchn iętą, bo  on  sam  sobie  
g ip s  zd jął. A  zobacz, w  jak ic h  bu tach  
chodzi. J a  też  nie m am  lepszych . N a 
ca ły  m iesiąc  to  n a m  n ie  s ta rczy  n a  
ch leb , a  g d z ie  n a  c o  in n e. N ajlep iej 
to w  dniu  w y p ła ty  s ię  sch lać , a  jak  
w y p ijem y , to  z a p o m in a m y  o  ty ch  
naszych sm utkach . T en  ju ż  n ie  p ła ­
cze zaś, ja  też n ie p łaczę . Jak  se cz ło ­

w iek  tak  w szystko  p rzy p o m n i... D z i­
siaj b y łem  w „K ro toszu” , ale n ie d o ­
sta łem  nic, bo było  jak ie ś  p rzyjęcie. 
A le  p r z e w a ż n ie  d a ją ,  c o  m o g ą .  
M ów ią: Przyjdź tak po  czwartej. I  jak  
coś  zostan ie, to  m i w łożą  do  sło ików . 
W czoraj d osta łem  k iełbasę, zupę  g ro ­
ch ó w k ę i o g ó rk o w ą. D obre  było , S ta­
siu , n ie?  Ja  letę, a S tasiu  s ied z i tu, 
p rzez  tę n ogę. W  p iekarn iach  też dają . 
W  jed n e j p iekarn i m i m ów ili, żebym  
sob ie  z rob ił w szyw kę p o d  ram ię, to 
m nie  p rzy jm ą  do  robo ty , bo ja  jestem  
z zaw odu  p iekarz . J a  se d am  w szy w ­
kę z ro b ić ! Z aś poszłem  n a  d rugi dzień  
i m ia łem  w cięte, nie pow iem , że nie, 
szefow o. C hcia łem  ch leb , to  m i dali 
ino  ćw iartkę. A le p osz łem  d o  d ru g ie ­
go  sk lepu  i d osta łem  cały. S tasiu , ja k  
m ógł, to ze m n ą  chodził. D obre  m y 
są k u m p le . N ieraz się w yzyw am y, ale
- ja k  to  się m ów i - z b iedy . J a  go  w y ­
zyw am  o d  biedaka, on  m nie o d  b ie­
d a k a . N ie ra z  też  se p o w ie m y : K u r 
W arszaw a  nie h o d u je , ale ja ja  p o trze ­
buje. W szystko  w  życiu m usi być!

S tan is ław
- A by  dzieci m i szkoda. N ic, ino  się 
po w iesić . N ik t m n ie  nie upilnuje .

A n d rz e j
- N ie  p łac z , S ta siu , p ro sz ę  cię, n ie 
p łacz! J a  c ię  up ilnu ję , S tasiu , ja  cię 
up iln u ję . S tasiu , proszę  cię, nie płacz!

Krotoszyńskich bezdomnych 
wysłuchała 

Romana Hyszko

* * *

B urm istrz K rotoszyna Julian  Jokś  
przyznał, że wie o istnieniu proble­
mu ludzi bezdomnych. Twierdzi, że 
miasto ma zamiar zorganizować dla 
nich noclegow nię na terenie byłej 
jednostki wojskowej, w przystosowa­
nej starej łaźni. Uważa, że skoro p ro­
blem dotyczy znacznie większej, niż 
myślał, liczby osób, możliwe byłoby 
urządzen ie  noclegow ni je szcze  tej 
zimy. Naszym zdaniem - to koniecz­
ność.

(red.) .

A d re s :

Piwnica numer 4
O sied le  S iko rsk iego . W  je d n y m  z m iesz k ań  m e ld u je  v 1991 
ro k u  p a n a  Z . jeg o  k o n k u b in a . Po dw óch la ta c h  k o b ie ta  u m ie ­
ra . W  m iesz k an iu  p o z o s ta ją  obcy so b ie  lu d z ie  - p a n  Z . i p o ­
n a d  osiem d z iesięc io le tn ia  m a tk a  zm arłe j.
S c h o ro w a n ą  s ta ru szk ą , k tó ra  nie  p o tra fi ju ż  p o ru szać  się sam o d zieln ie , o d  
k ilku  lat op ieku je  się s io s tra  P C K . Pan Z . je s t u c iąż liw y m  w spó łloka to rem . 
C zęsto  p rzy ch o d z i do  d o m u  p ija n y  i o późnej po rze . K o b ie ta  w y stęp u je  o 
p rzy jęc ie  do  spó łdzieln i i p rzy d z ia ł m ieszkan ia . Po jeg o  uzy sk an iu  w ykupu je  
m ie sz k an ie  n a  w łasn o ść . N ie  z m ien ia  to  je d n a k  je j sy tu ac ji. W sp ó llo k a to r 
nada l p ro w ad z i życ ie  człow ieka , k tó ry  n ie liczy  się z o to czen iem . N ie płaci 
też za  m ieszkan ie .
S ta rsz a  p a n i choru je  co raz po w ażn iej. W' sierpniu zw raca  s ię  d o  spó łdz ie ln i /  
p ro śb ą  o w yeksm itow an ie  p a n a  Z . S p ó łd z ie ln ia  w ystępu je  w  tej spraw ie do 
sądu . W y ro k  (zaoczny - pan  Z . n ie p o jaw ia  się na ro zp raw ie) z ap ad a  23 p aź­
d z ie rn ik a . N akazu je  panu Z . op ró żn ien ie  i opuszczen ie  lokalu  p rzy  O s. S ik o r­
sk ieg o .
W m iędzyczasie, latem , o d w ied za ją  starszą p an ią  jej zam ieszka łe  w Szczeci­
n ie  i N ow ej Soli w n u k i. W  trosce o  zd row ie i b ezp ieczeństw o  b abc i, nie  c ze ­
ka jąc  n a  w y ro k  sądu , po d czas  n ieo b ecn o śc i p an a  Z . w y n o szą  je g o  m eble  i 
inne  rzeczy  do  p iw n icy  b loku . Pan  Z ., p o  pow rocie  do  m ieszk an ia , n ie p ro te ­
stu je . C zęść  sw o ich  rzeczy  w n o s i d o  p iw n icy , k tó ra  o d tąd  b ęd z ie  j-^go d o ­
m em . L is to n o sz  p rzy n o si m u listy  zaadresow ane: O s. S ik o rsk ieg o , b lo k  (...), 
p iw n ica  n u m er 4.
L o k a to rz y  b loku  ob aw ia ją  się, że w  p iw n icach  zalęgn ie  się ro b ac tw o . N ie 
bez p o d staw  - z zam knię tego  n a  sk o b el „m ieszkan ia” p an a  Z . w y d o  .tnie sir 
n a  p iw n icz n y  k o ry ta rz  zapach , d e lik a tn ie  m ó w iąc , n iep rz y je m n y . N ik t nie 
w y sy ła  do  p iw n icy  dzieci.
T o  o czyw iste , że n ik t n ie p o w in ien  m ieszkać w  p iw nicy . Z  d ru g ie j strony - 
z im ą  n ie w olno  p rzep ro w ad zać  ek sm isji. S chorow ana  s ta ruszka  m a  p raw o  do  
sp o k o ju  w e w łasn y m  m ieszk an iu . L o k ato rzy  m ają  p raw o  do  k o rz y s ta n ia  z 
p iw n ic . D la  p an a  Z ., k tó ry  b y ł k ie d y ś  szan o w an y m  w  m ieśc ie  rze m ie ś ln i­
k iem , m ieszkan ie  w  p iw nicy  je s t lepszym  w yjściem  niż d z ie len ie  losu (. l icz ­
n ą , n ieste ty , g ru p ą  k ro to szy ń sk ich  b ezd o m n y ch . Jak  ro zw iązać  ten  problem  
w  sposób  h u m an itarn y ?

(er)

Nowe, trudne, wstydliwe
Zaczynamy płacić społeczne koszty gospodarki rynkowej. Różnice 
między tymi, którzy mają wiele, a tymi, którzy z trudem wiążą koniec 
z końcem, pogłębiają się. Duże bezrobocie, stres, ucieczka coraz młod­
szych ludzi do alkoholu i narkotyków, to tylko niektóre przykłady. 
Wychodzą na światło dzienne sprawy nowe, trudne, czasem wstydli­
we. Problemów ciągle przybywa.
Na społeczeństwie, także na społeczności lokalnej, ciąży odpowie 
dzialność za rozwiązywanie tych ważnych spraw. Czy potrafimy sta­
nąć na wysokości zadania? Co mamy do zaoferowania tym, którzy 
naszej pomocy potrzebują?

J.C .

Z D R O W Y C H  S P O K O JN Y C H  
cŚWIĄT B O Ż E G O  NARODZENIA  

O R A Z
SZCZĘŚLIW EGO N O W E G O  R O K U

ŻYCZY
SW O IM  KLIENTOM I AKCJONARIUSZOM  
W IELKOPOLSKI BANK KREDYTOW Y SA  

ODDZIAŁ W  KROTOSZYNIE

W I E L K O P O L S K I  B A N K  K R E D Y T O W Y  S A

£ £  ^W/giUa RKrotoszyńska 1 3
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P .P .I-U J , m m m m  s .c . L a m k i 96 A , 6 3 -4 0 0  O s tró w  W lk p . te ł  J a x  (0 6 4 1 3 4  9 4 1 4

Sklep firmowy
Sulmierzyce 

ul. Wrocławska 6
5<Hetni6 doświadczenie w produkcji #  sprawdzone przez klientów 
>■—...ipiLniiw.............liii na całym świacie

' • 0uży wybór rozmiarów
■m dostępnych w każdej chwili

1  •  Gotowe rozwiązania

O m t i i l k i e

Magazyn
materiałów —. . . ....... ...

budowlanych
Sulmierzyce ~
ui. Błonie 2

F.P.H.U. nk m m i r  s.c. lamki 9ba
6 3 -4 0 0  O strów W ie lk o p o ls k i, t e ł . / f a x  (0 6 4 1 3 4  9 4  1 4

; . łażenie okien w grupy
i ® Rolety, markizy, żaluzje 
jPARU "AGROMETs.c.

tełJfax 34 9414

& & m o u r > w x .

<x*sf>«iwv

D E A L E R  C E N T R U M  D A E W O O
POLMOZBYT OSTROW WIELKOPOLSKI E 
Ul. POZNAŃSKA 30 = | M
tel. 36-11-48, 38-01- l O ^ ^  W

PEŁNA CAMA K 0L0R 0W  I WYPOSAŻENIA

PROMOCJA
JUŻ ZA 34.800

S A M O C H O D U
N o w a  r e w e l a c y j n a  o f e r t a  D A E W O O :

-  P o lo n e z  C A R O  i A T U  -  z  s iln ik ie m  R O V E R A  i D I E S L A  
A u to  C a s c o  i O C  -  g ra tis  o r a z  ra d io o d tw a rz a c z  f. D A E W O O

-  P o lo n e z  C A R O ,  A T U  o r a z  N E X I A  
A u to  C a s c o  i O C  -  5 0 %  z n iż k i

-  E S P E R O  -  5 0 0 0  T A N I E J ! ! !

P r o p o n u je m y  s a m o c h o d y  d o s ta w c z e :  Lublin; Żuk, 
P o lo n e z  Truck, C aro , C itr o e n -1 5

R a ty, leasing, kom is - ro zlicze n ie  u ż y w a n e g o  p o ja zd u  w  ce nie  
n o w e g o . U b e z p ie c z e n ia  na m iejscu. K a ż d y  k u p u ją cy  o trzym u je  
p o na d to  2 -tyg o d n io w e  w c z a s y  dla  2 o só b .

SKORZYSTAJ Z OKAZJI
Z A P R A S Z A M Y  D O  S A L O N Ó W , A U T O K O M I S U  

I  S T A C J I  K O N T R O L I  P O J A Z D Ó W
O s t r ó w  W l k p . ,  u l .  P o z n a ń s k a  3 0 ,  t e l .  3 8 - 0 1 - 1 0  
O s t r z e s z ó w ,  u l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  2 1 ,  t e l .  3 0 - 2 2 - 3 3
-  m o n t a ż  i n s t a l a c j i  g a z o w y c h  
S Y C Ó W ,  u l .  Ó l e ś n i c k a  1  , ( 0 6 4 7 5 )  2 9 1 8

Zdrowych i pogodnych \
Św iąt

oraz szczęśliwego 
Nowego R oku 1997  

życzy:
mgr farm. Barbara Przewoźna 

A p t e k a  
"P O D  M U R Z Y N E M "
6 3  • 7 0 0  K R O T O S Z Y N , ul. Zd u n o w ska  33 

te l.  25  ■ 2 6  ■ 20

k Ul k \ k k i i 1k 14; k k

UPER MARKET
K a lisz , A l. W o js k a  P o ls k ie g o  2 3 -2 7  

T e l. 6 4 5 -4 7 3 , F a x  644 -8 01  
G o d z i n y  o t w a r c i a :  

9 . 0 0 - 2 4 . 0 0  c o d z i e n n i e  
9 . 0 0 - 1 6 . 0 0  n i e d z i e l e

Przedsiębiorstw o W ielobranżowe
s k ł a d a  w s 2 . y s + k i m  s w o i m  

h O ie k i+ o m  k u a j l e p s z e  ż y c z e n i a  
z  o k a z j i  S w i« q +  B o ż e g o  / \ ) a n o d : 2 e.i-M'c\ 

i / J o w e g o  l ^ o k w .

izeez
l  Krotoszyńska 1 5
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NOWO OTWARTA HURTOWNIA 

SZKŁA I PORCELANY
„BARTOSZ” s.c.
ul. Sulmierzycka 16, Krotoszyn 
-fc sprzedaż hurtowa i detaliczna 
-fc posiadamy towar w szerokim 

asortymencie
Z A P R A S Z A M Y  

codziennie 9.00-18.00 
sob. 9.00-14,00

ZAKŁAD TAPICERSKI 
Tytus Nowak

Krotoszyn, ul. Piastowska 15a, 
tel.(064) 25-20-72 

POlBCd!
- komplety wypoczynkowe różnego

wzoru,
-sofy 3 , 2 , 1-osohowe,

- fotele rozkładane 1 i 2-osobowo,
- narożniki, pufy i wersalki,

- renowacje mebli używanych. 
ZAPRASZAMY

w godz. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

kmnie chorób 
murokgkznych 

u dzieci i dorosłych

D r  m e d .  H a n n a  K u s z a  
N E U R O L O G

P r z y jm u je :  
w  k a ż d y  p ie r w s z y  

i t r z e c i  p o n ie d z ia łe k  
m ie s ią c a

K r o to s z y n ,  ul. B o l e w s k i e g o  8  
( b u d y n e k  p r z y c h o d n i )

w  g o d z .  1 6 . 0 0  - 1 7 .0 0 .

Dt ianrnt Skowronek 
omoiM-MDimmmjA

m

Krotoszyn 
ui, Bolewskiego 8  

(budynek przychodni)

poniedziałek miesiąca 
w godz. 16.00-17.00.

Przedsiębiorstwo „Tafsp.z o.o. 
60-105 Poznań, ul. Kopanina 54 
tel. 30-30-97 wew. 211

MARKET „TAF”
ul. Floriańska 14, Krotoszyn - DOM HANDLOWY 
te l.  ( 0 6 4 )  2 5 - 3 5 - 4 6

s z e r o k ą  g a m ę  
c h e m i i  g o s p o d a r c z e j ,  

k o s  m e t y  k ó  w  
o r a z  d u ż y

a s o r t y m e n t  a r t y k u ł ó w  
g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o
zdrowia i  spokoju z okazji zk liżającyck się

S w ią ł jB o że y o  N a ro d ze n ia  ż y c z y

wszysi'łk im sw oim kK Iien ic'om

- i a f -
- Z A P R A S Z A M Y -

od pon. do pt. 10.00 - 20.00, w nieflz. 10.00 -14.00

r l

S K L < £ P

Jfe
S K Ł A D A

W S Z Y S T K IM  S W O I M  K L IE N T O M  Ż Y C Z E N IA  
Z D R O W Y C H , S P O K O J N Y C H  Ś W I Ą T  

B O Ż E G O  N A R O D Z E N I A  I D O  S IE G O  R O K U  
O R A Z  Z A P R A S Z A  N A  S P E C JA L N Ą  

Ś W IĄ T E C Z N Ą  P R O M O C JĘ  W Y R O B Ó W  F IR M Y

U  P H I L I P S

M '700 KROTOSZYN, d L F a r n a  2, t e L O  64/252 771

A n d r z e j  K u n c
NA ŚWIĘTA UOŻl GG NARODZENIA 

I W NOWYM SOKU ŻYCZY WSZYSTKIM 
KLIENTOM DOŻO RADOŚCI I SPOKOJU 
ORAZ UDANYCH ZAKUP&Y W SWOIM 

STOISKU W OOMU HANDLOWYM 'EW A* 
6 3 - 7 0 0  KROTOSZYN RYM * Q7

W esołych Świąt 
i

S z c z ę ś l i w e g o  N o w e g o  B o lc u

życzy i  . 
s k lq j  spożywczy "W OJTEK'1 

p rzy  ul. S ienkiew icza

S K L E P

S T A R

Z U K

N Y S A

K u liń s k a  B o ż e n a  
u l.  W iś n io w a  1 K ro to s z y n  
t e l .d o m . 0 - 6 4  5 0  -  2 2 9

0 T 0 R Y 2 A C Y J N Y !
Składamy najserdeczniejsze życzenia 

, dla klientów z okazji 
Swiął Bożego Narodzenia 

i Nowego Roku
s c  i  — ł o ż y ć  k r.5 3

— k c c s c r i a
— l _j m  i f s n i e
— p i a s k i  k l i n o w e

Z A P R A S Z A M Y
o d  p o N i f c d ż K l A l k u  d o  p i ó r k u  
w  "5 0  1 6 .  > 0

w  s o i ł o r y  9 .  O O  -  1  5 .  O O

STAŁYMI PRZYSZŁY^ K L I E T O

spokojnych ŚWIĄT 
i szczęśliwego nowego roku w

ż y c z  c ł
Z a k ł a d  O p t y c z n y

m g r  M a e  i  e j  B ł a ż e j e w s k i

i

G a b i n e t  O k u l i s t y c z n y

A r t u r  K u l c z y ń s k i

6 3  -  7 0 0  K r o t o s z y n  u l .  F lo r i a ń s k a

P.w F ^ K R I S B U D

P O K R Y C I A  D A C H O W E
U NAS SKOMPLETUJESZ WSZYSTKIE ELEMENTY DACHU
p ły t y  fa l is te  
f o l i e  d a c h o w e
i b u d o w l a n e  { jm m
d a c h ó w k i  b e t o n o w e  „ IB F ” , „ B R A A S ”  
s y s te n n y  r y n n o w e  „M A R L E Y ”  
o k n a  d a c h o w e  „V E L U X ” , „F A K R O ”

„ O N D U R A ” , „ O N D U L IN A ”  
„D O R K E N ”

P u n k t  s p r z e d a ż y :
K R O T O S Z Y N ,  Z A M K O W Y  F O L W A R K  1 1
B A Z A  G S  - c z y n n e  o d  8 . 0 0  - 1 6 . 0 0  s o b .  8 . 0 0  • 1 2 . 0 0

żŁJjBSM Biuro Rachunkowe
m g r E t t i e n lm  W y trz ip z c z a k

N a j s e r d e c z n i e j s z e  ż y c z e n i a  z, o k a z j i  z b l i ż a j ą c y c h  

s i ę  Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  i N o w e g o  R o k u  s k ł a d a  

w s z y s t k i m  s w o i m  K l i e n t o m  F I S K U S

63-700 KROTOSZYN, ul.Zamkowy Folwark 7, tel.O 64/25 30 42

SKLEP MUZYCZNY

"ELECTRIC
O F E R U J E ? :

'  ItASEiy MAtjNETofoNWE

'plyiy koMpólrawE

' bAjki i filą NA kftSEIAClł vidE0
Wszystkim klientom 
z oka2j i  zbliżających 

się Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku 

życzymy radości i udanych 
zakupów w  naszym sklepie

B I U R O
T Ł U M A C Z E Ń

m p r  M o n i k a  K u la  -  M a r c in e k

T Ł U M A C Z  P R Z Y S I Ę G Ł Y  
J Ę Z Y K A  N I E M I E C K I E G O

t ł u m a c z e n i a  

z w y k ł e  i  p r z y s i ę g ł e
6 3  -  7 0 0  K r o t o s z y n ,  

u l .  Z d u n o w s k a  7 2  
t e l . / f a x  (O  6 4 )  2 5  2 9  OO  

t e l .  (O  6 4 )  2 5  4 5  6 2

Punkt Sprzedaży[Pu

E1 w
i iWtiJ iIIiii! U rn

o fe ru je
(dla wszystkich gatunków zwierząt gospodarskich)

- części zamienne do dojarek
- środki myjące itp. produkcji 

A L F A  LA V A L  A G R I

C E N Y  K O N K U R E N C Y JN E

się Świąt Bożego Narodzenia'̂ ,
Krotoszyn, ul. Staszica 41, tel.(064) 25-20-35.

pr ze d się b io r stw o  
m m m m m

H u r t o w n i a  s e r ó w  

i a r t .  m l e c z a r s k i c h  
w  K o b y l i n i e  a

s k ła d a  W  

W s z y s t k i m  V  
m ie s z k a ń c o m  

K r o to s z y n a  

i  o k o lic

s e r d e c z n e  ż y c z e n ia

f  ś w ią te c z n e

polecając
szeroki asortyment' 

wyrobów mleczarskich 
w bardzo korzystnych 

cenach !

> ' V

R Ł ,  1 6
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W S Z Y S T K IM  

P R A C O W N IK O M  

W  W  W . " L U M E N "

nadal wigoru, młodości i urody w 1 9 9 7  roku 
oraz spokojnych ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA

życzą

- s z e f o w ie  firm y -

M O T O R E K

M0T0REX s.c.
P r z e d s i ę b i o r s t w o  H a n d l o w e  

P r o d u k c y j n o  -  U s ł u g o w e  

O s t r ó w  W l k p .  u l .  P o z n a ń s k a  7 6  

t e l . / f a x  ( 0  6 4 )  3 6  5 1  5 5

OFERUJEMY:
- c z ę ś c i  z a m i e n n e  d o  p o j a z d ó w  c i ę ż a r o w y c h  S T A R ,  J E L C Z ,  A U T O S A N ,  Ż U K ,  L I A Z

- a k c e s o r i a  s a m o c h o d o w e

- a k u m u l a t o r y

- o g u m ie n i e

- m a t e r i a ł y  e k s p l o a t a c y j n e ,  m . in .  O L E J E  s i l n ik o w e ,  p r z e k ł a d n i o w e ,  h y d r a u l i c z n e

- s e r w i s  o g u m i e n i a , d e m o n t a ż ,  m o n t a ż ,  w y w a ż a n i e  k ó ł .

NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 
I NOWY ROK ŻYCZYMY NASZYM  

KLIENTOM WSZYSTKIEGO NAJLEPSZEGO
MOTIRBC s.c.

Przedstaw iciel P roducen ta  Z a p r a s z a m y  o d  p o n .  d o  s o b .  o d  g o d z .  8 . 0 0

KOMPLEKS HOTELOWO -  
RESTAURACYJNY 

«KROTOSZ»

6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n  
u l .  M i c k i e w i c z a  4 4  

t e l e f o n y :  d o  h o t e l u  -  2 5  4 5  2 2  
d o  r e s t a u r a c j i  -  2 5  3 5  9 2

OFERUJE noclegi w pokojach dwu- i trzyosobowych z łazienkami 
ORGANIZUJE imprezy okolicznościowe, imieniny, wesela, itp. 
PROWADZI sprzedaż obiadów abonamentowych 
DRINK-BAR czynny w godz. 20.00 - 4.00 codziennie 
(z wyjątkiem poniedziałków)

© l a  W s z y s t k i c h  § o ś c i  i K l i e n t ó w  s k ła d a m y  

n a js e r d e c z n i e js z e  ż y c z e n i a  ś w i ą t e c z n e

AUTO K O M IS  N IKO "

u l .  Z d u n o u i s k o  1 9 7

G O D Z I N Y  O T W A R C I A  
p o n . -  p ią t .10.00 -  17.00 

s o b o t y  0.00 -  13.00 
n i e d z i e l a

o h o e s z  kupić- 00 10 00
o h o e s z  s p rz e d a ć .

P R Z Y J D Ź  I

Posiadam y plac ubezpieczony i ośw ietlony.
W szelkie oferty zw iązane ze sp rzedażą  pojazdu-bezpłatne 

-kredytujem y sam ochody now e i używ ane  rów nież 
spoza kom isu w ybrane p rzez klienta.

P r o p o n u j e m y  r a t y  w :  I N V E S T  B A N K U ,  P . T . S .  
B A N K U  P R Z E M Y S Ł O W Y M

informacja pod nrtel. ___
od godz. 10.00 - 17.00 (O 64) 25 72 32 
Od godz. 20.00 - 21.00 (0 64) 25 30 46

KUPUJĄC W NASZYM 
AUTO - KOMISIE - NIE PŁACISZ PODATKU ' 

ZAPRASZAMY

K A S Y  F I S K A L N E
Eleganckie i iiiezawodm! wśród najtańszych kas

m
A D A X

F A S Y *

sprzedaż, instalacja, szkolenie, serwis 
gwarancyjny i pogwarancyjny

B ilż s z y c h  I n f o r m a c j i  u d z i e l a  B u s in e s s  P a r t n e r  IBM  i

JT7 C o m p u t e r  f i r m a  uf. Z d u n o w s k a  i

i p i ę t r o  w  g o d z .  łCi0 0 -  i?® 6 t e k  / 0 6 4 /  2 5 - 7 2 - 3 6

N ie  z w le k a j!
Z am ów  ju ż  dziś!

I N T E G R A L
C E N T R U M

K L I N K I E R U

Dealer firm: R « b C n
GUMKOWSKI, BORAL Polskć 

po dach! 
aż----------

Od posadzki
Z A P R A S Z A M Y ./O s t r ó w  W lk p .
8 .0 0 -  1 6 .0 0 ,  /  u l.W ie jsk a  1 8
w  s o b o ty  /  t e l .3 6 - 0 0 - 4 8
8 .0 0 -  1 3 . 0 0 / t e l .  p ry w . 3 3 - 1 1 - 6 4

i s a — ,  i 7
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Z A P R A S Z A M Y  
D o  n o w o  o t w a r t e g o  s k le p u  

E L E K T R Y C Z N E G O  w  O s t r o w ie  W Ik p . ,  
u l.  K a l is k a  1 3

Hurtownia Elektryczna: 63-700 Krotoszyn, 
ul. Zacisze 2, te l.(064) 25-33-01

W aqg lej sprzedaży  oferujem y 5 0 0 0  pozyqi oraz 3 0 0  lam p 
oświetleniowych.

30% -towa prom ocjo n a  żarów ki energooszczędne 
"PHILIPS" i "OSRAM".

SKLEPY:
Krotoszyn, ul. Koźmińska 17, tel. 25-42-73 
Krotoszyn, ul. Koźmińska 17a, tel. 25-42-74 
Ostrów WIkp., Rynek 30, tel. 36-41-58 
Ostrów WIkp., ul. Kaliska 13

5 !
♦
T

t

6 3 -7 0 0  KROTOSZYN 
ul.W ięźniów  P o lityczn ych  31

tel. (064) 25 37 05 tel./fax (064) 25 74 71 
tel. kom. 090 318 551

u w  0 *  63-700 K ro to szyn
K r I J M E A c p  ul. Lang iew icza  30 

* *  s c - tel./fax (0-64)25-70-67

Hurtownia Kosmetyków i Chemii
O feru jem y  p e łe n  a s o rty m e n t k o sm etykó w

0 8 E C N 7 M  I  P R Z y S Z Ł T M  K L IE N T O M  
, ,  _ W S Z y S T K I E G O  D O B R E G O

f S j f  z  O K A Z J I  Z B L I Ż  A J A C Z C H  S I E  V

Ś w iąt  B ożego  Naro d zen ia .
' życzy J k

g  K R O M E K
Z ap ra sza m y  c o d z ie n n ie  od  7 .0 0  d o  1 8 .0 0

PZU S.A.
IN S P E K TO R A T  

R ynek 1, te l. 532-73
^ W z A , W  6 3 ' 7 0 0  K R O T O S Z Y N

I tO s z y s tA im  n a s z y m  D C A e n to m  

ż y c z y m y  z c fr o w y c A \ s p o A o jn y c A  

ś w i ą t  i  s z c z ę ś f i w e y o  r)C o w e y o  '~ R o A u .

S .P .H .

KROTOSZYN, ul. Zamkowy Folwark 9 
TEL. (0-64) 54221, T E U F A X  524-05, TELEX 0465274

Z A P R A S Z A M Y
irscystkich klientów, właścicieli sklepów i hurtowni 

na sakupy świątecene do:
- Domu Handlowego "EWA", Krotoszyn - ul. Rynek 27
- Hurtowni Spożywczej, Krotoszyn - ul. Zamkowy Folwark 9
■ Działu Sprzedaży Wyrobów Cukierniczych własnej produkcji 
(karmelki, lizaki, draże, dropsy, galaretki wielosmakowe).

Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W !
Z okasji Świąt Bożego Narodsenia i sbliśającego się Nowego Roku 
tcssystkim Klientom składamy najserdecsnie jsse życeenia.

3 M A R J L M I \

m a u m a m s *
T ł* f '/ łf i/ J Ł a  g a mz e  i i  f z ; /  

a a ~ a n a ł ta a 'a  s a a a ita a ma a a  a g a z o w a  
W S Z Y S T K I M  S W O I M  K L I E N T O M  

s k ł a d a m y  n a j s e r d e c z n i e j s z e  
ż y c z e n i a  ś w i ą t e c z n o - n o w o r o c z n e

6 3 -7 0 0  K r o t o s z y n ,  u l .  Z a m k o w y  F o l w a r k  9 
t e l .  ( 0 - 6 4 )  5 7 7 - 1 1 , 5 4 2 -2 1  d o  2 3  w .  3 3 3  
( t e r e n  S p ó ł d z i e l n i  H a n d l o w e j  " E w a " )

Z A K Ł A D  P R Z E T W Ó R S T W A  M I Ę S N E G O

"VICTUS" s.c.
Kobierno, tel./fax Krotoszyn (064) 25-15-23

o f e r u j e m y  s z e r o k i  a s o r t y m e n t  ( w  c e n a c h  z b y t u ) :
- w ę d l i n
■ w ę d z o n e k
- m i ę s a
-  w y r o b ó w  p o r c j o w a n y c h  /  p a c z k o w a n y c h  p r ó ż n i o w o .  

Z A P R A S Z A 9 I T  D O  S I E C I  S K L E P Ó W  F I R M O W Y C H
~  O R A Z  D O  W Ł A S A Y C H  H U R T O W A I :

- W r o c ła w , u l. T ę c z o w a , te l. (0 7 1 ) 3 7 0 -7 1  w ew . 2 6  
- W o łó w , u l. U b o jo w a  1 

- O s tr ó w  W Ikp ., u l. P o z n a ń s k a

/, olcalji rU ha ią ry tli się bhia l Boisko Narudwnia i NoWijti RoLii
(Udoi Mura Klieslom Jmo raJufci i statui*.rrcrjm) wsajslli

N a j le p s z e
ż y c z e n ia
ś w ią te c z n e
i  n o w o r o c z n e
w s z y s t k i m
s w o i m
G o ś c i o m
s k ła d a ją
w ła ś c ic ie le

\̂ V
Z m ę c z o n y c h  - 
p o  s y l w e s t r o w y c h  
s z a l e ń s t w a c h  - gn. 
z a p r a s z a m y  
w  N o w y  R o k  
j u ż  o d  g o d z .  10 .0 0 .

A U T0SZYBY
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

f i r m V e k . e k o "
*63-400 Ostrów Wielkopolski 
ul, Cbłoptcktego 16A 
tel. (0-640) 36-11-78 
tel/fax. (0-64) 36-27-85

*63-600 Kępno 
ul. R zeźnickat4  
tel/fax: (0-647) 236-94

ZAPRASZAMY 
w godz. 8.00-16.00. w soboty 9.00-14.00

a ptek ałłi*oD m m m Ą "
m g r  f a r m .  J a d w i g a  Z a j ą c z k o w s k a  
u l. M a s ł o w s k ie g o  2 a ,  K r o t o s z y n  

ż y c z y
swoim Klientom i Pacjentom 

zdrowych, spokojnych Świąt Bożego Narodzenia i Do Siego Roku.

rksU h. 1 8
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ul. Kobylińska 33 (dawny SKR) 63-760 Zduny 
tel.21-51-21, 21-51-22

J u ż  w k r ó t c e  o t w a r t y  z o s t a n i e  p i e r w s z y  w  Z d u n a c h  

S A M O O B S Ł U G O W Y  

P A W I L O N  S P O Ż Y W C Z Y  

o f e r u j ą c y  t o w a r y  p o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h

W
w  r .  n  h . m .  t a k ż e :

JLhurtownia piwa, wina i napojów
hurtownia nawozów sztucznych i środków ochrony roślin 
materiały budowlane

X w ęg iel JL stacja paliw (etylina 94, olej napędowy)

UWAGA! ID

w / ś p m jf f le h z C ś r m Ę i  A g ro -C e n tm  ir ih m c h  

■ Karta S ta lą o  Klienta, u p o m ia jp  do uzyskania t a k im

"AGRO-CENTRUM" i Cukrownia "ZDUNY" S.A.
życzą

swoim stałym i przyszłym Klientom 
WESOŁYCH ŚWIĄT i jak najlepszego 1997 roku.

Z A P R A S Z A M Y
c o d z ie n n ie  w  g o d z . 7 ,0 0  - 1 8 . 0 0 ,  w  s o b o ty w  g o d z . 7 .0 0  -  1 5 .0 0

A
K r o t o s z y ń s k i e  P r z e d s i ę b i o r s tw o  

B u d o w l a n e  - S p ó ł k a  z  o .o .

6 3 - 7 0 0  K r o to s z y n ,  u l. R a w ic k a  41 
te l . ( 0 6 4 )  2 5 - 3 2 - 9 1 / 9 4  
R o k  z a ł o ż e n i a  - 1 9 5 1

Oferujemy:
- realizacja budownictwa mieszkaniowego jedno i  wielorodzinnego,
- komleksowe wykonawstwo oczyszczalni ścieków

mechaniczno-biologicznych, •
- aranżacja pomieszczeń w obiektach wg. najnowszych technologii,
- produkcja drewnianej stolarki okiennej i drzwiowej nietypowej,
- produkcja elementów betonowych, żelbetowych i  stalowych.

k

Z okazji Świqt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku składamy 
wszystkim swoim Klientom 

najserdeczniejsze życzenia. Ł

r  S k l e p  Z i e l a r s k i
p r z y  u l .  Z d u n o w s k i e j  1 6  ( p a s a ż )  

/ p r z e n i e s i o n y  z  u l .  Z d u n o w s k i e j  2 0 /  

z a p r a s z a  w s z y s t k i c h  s t a ł y c h  
i  n o w y c h  k l i e n t ó w  c o d z i e n n i e  

w  g o d z .  o d  1 0 °° d o  1 8 ™'

O fe ru jem y z io ła , m ieszanki z io łow e , 
zd row ą.żyw ność oraz bardzo dobre kosm etyk i

CV> S łu ż y m y  fa c h o w ą  p o ra d ą  o raz  t O  
m i łą  obsługą.

S e rdeczn ie  zapraszam y. Ć ~~

t f n a
j )

S A U K Y
n n / j i K S K o -

K o s > i i : n « y , . \ T

Ile
Wszystkim swoim 
Kienlkom  i Klientom  
Gorqce życzenia 
świąteczne

DO SIEGO 
ROKU 19971

l i l i i , . .  Z b u d u j  t o  z  ! !  !

m on g i p s

W s z y s tk im  N a szym  K lie n to m  
s k ła d a m y  n a js e rd e c z n ie js z e  ż y c z e n ia  g w ia z d k o w e . 

S p o k o jn y c h , z d ro w y c h , p o g o d n y c h  
o w ią t  B o ż e g o  N a ro d z e n ia .

U d a n y c h  z a k u p ó w  z  f i r m ą  D O M E K  

o r a z  D o  S i e g o  R o k u  1 9 9 7 .

PUNKTY HANDLOWE
•  Ostrów W ielkopolski, 

ul. Prądzyńskiego
tel. (064 ) 37  28  96; 37  28  98  

•O s tró w  W ielkopolski, 
ul. P oznańska 74 
tel. (064 ) 38  08 21 

•K a lis z , ul. W arszaw ska 37  
tel. (062 ) 5 7  25  68

•  Krotoszyn, ul. 5 6  Pułku 
Piechoty 1
tel. (064 ) 25  22  51 w. 56 28

tzeez
\ Krotoszyńska 1 9
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G R f i F - P R E S S
hurt detal 63-760 Zduny, ul. Witosa 22 

tel/fax: 2 1 57 77 , Baszków (dawna baza SKR)
x o p a ł w  p e łn y m  a s o r ty m e n c ie  
x n a w o z y  a z o to w e  i m in e r a ln e  - c e n y  fa b r y c z n e  
x a r ty k u ły  d o  p r o d u k c ji  r o ln e j  
x p a s z e  i o t r ę b y  
x m a te r ia ły  b u d o w la n e  
x o le j  n a p ę d o w y

TRANSPORT FIRMOWY

SKLEP
"AKWAREL"

K ro to s z y n  
Al. P o w s ta ń c ó w  
W ie lk o p o ls k ic h  7  

' artykuły wędkarskie ■ duży wybór 
artykuły zoologiczne - ryby, ptaki 
ozdobne
artykuły myśliwskie ■ odzież, 
lornetki, obuwie 
pistolety startowe 
artykuły do pielęgnacji zwierząt 
domowych i duży wybór karmy 
rowery

R A TY  B E Z  Ż Y R A N T Ó W  f
Zapraszam y w godz. 1 0 .0 0 -1 8 .0 0  

w sob o ty  1 0 .0 0 -1 3 .0 0

F I R M A  "
EDMUND PESTKA £ P « "
"  S P R Z E D A Ż  W Ę G L A  1 M I A Ł U

HURTOW NIA GA ZÓ W  TECHN ICZNYCH 
tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon

■ S K U P : złomu, metali ko lorowych
i żelaznych surowców w tórnych

Ceny konkurencyjne
KROTOSZYN, ul. Kobylińska lOa 

tel. (064)25-71-29 
tel. (064)25-42-37  

/teren byłej gazowni/ 
dom. ul. Owocowa 1, tel. (064)25-44-84

,  U SŁU G I:/
Z transportowe 

tmkowo-pęfeła du n kowe 
"wigowydo 101.

Ł utokarowe

W S ZY S T K O  Z D R E W N A
o fe ru je  s k le p :

STOI - DREW
Krotoszyn, ul. Polna 16
- d rzw iczki d rew n iane
- przody szuflad do segmen­
tów kuchennych

- duży wybór listew itp.
o r a z

U S Ł U G I
S T O L A R S K IE

- zakładanie boazerii, podłóg
- montowanie schodów itp.

Z A P R A S Z A M Y  
w  godz. 10.00 - 17.00 

w  so b o ty  10.00 • 13.00

HURTOWNIA ODZIEŻY

MAGDA
©fefedls

iM jjsrsirdksrgg iraS sjjgg®

dlBa C€Dll®[n)M>w 
2 ©feaigjfl Ś w D ffi

K R O T O S Z Y N  
ul. G ru d z ie ls k ie g o  3 6  
(d a w n a  M a rc h le w s k ie g o )  

Z A P R A S Z A M Y  
p o n -p t. 1 0 “ -1 8 “  sob . S” - ^ 00

• J f  HMĘ • %  
K R O W S W H E  

mmuratpicm 
m i Kiiira siira

ZANETT

Krotoszyn 
ul. Rawicka 5  

od 8 .3 0  do 1 8 .0 0  
te l. 2 5 -7 4 -9 2  

(po godz. 2 0 .0 0 )

P a w i l o n  H a n d l o w y
u l .  K o ś o i u s z k i  8 ,  6 3 - 7 0 0  

t e l .  2 5 - 2 2 - 5 1  w e w .

naszym Klientom 
dużo zdrowia i radości 
z okazji zbliżających .się 

<świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Doku.

i

P A P I E R O S Y  
P I W 1 V ,  W I N A

i  n o w o  o t w a r t y  s k l e p  z a p r a s z a  

"  u l .  Z a c i s z e  2 ,  K r o t o s z y n  

t e ł .  2 5 - 7 7 - 6 8
W s z y s t k i m  s w o i m  K l i e n t o m  

o k a z j i  Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  
s k ł a d a m y  n a j s e r d e c z n i e j s z e  
ż y c z e n i a  u d a n y c h  z a k u p ó w  

w  n a s z e j  h u r t o w n i .

M ia s to  i G m in a  K ro to s z y n  

ogłasza
p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a  w y ko n a n ie  
p la n u  s z c ze g ó ło w e g o  k a n a liza c ji  w si

1. O susz - Saln ia , L utogniew
2. G orzup ia
3. K ob ierno, N ow y F olw ark , Brzoza.
O fe rty  n a le ż y  sk ła d ać , z g o d n ie  z  w y m o g a m i o k re ś lo n y ­
m i w  sp e c y f ik a c ji  is to tn y c h  w a ru n k ó w  z a m ó w ie n ia , 
k tó rą  m o ż n a  o trz y m a ć  w  U rz ę d z ie  M ia sta  i G m in y  w  
K ro to sz y n ie  - W y d z ia ł In w e s ty c ji  i R o z w o ju , p o k . n r  7. 
T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t  u s ta la  s ię  n a  d z ie ń  16 g ru d n ia  
1996  ro k u  n a  g o d z . 1 0 .00  w  p o k o ju  n r  7. O tw a rc ie  o fe rt 
n a s tą p i w  d n iu  16 g ru d n ia  1996  ro k u  o  g o d z . 1 0 .3 0  w  
sa li n r  40 .

J U Ż  N A r /W Y Ź S Z Y  C Z A S  A TA Z A K U P  
P R E Z E N T Ó W  G W IA Z D K O W Y C H ’

H I K T O W M i l  
M A W E l i
F> - H .  " S Z A L I N  "  

K r o t o s z y n  
u l .  R a w i c k a  5

Z A P R A S Z A  D O  Z A K U P Ó W  
p o n . - p t .  8 .0 0 - 1 8 .0 0  
s o b .  8 .0 0 - 1 4 .0 0  
W  s p r z e d a ż y  p o s i a d a m y  
r ó w n i e ż  c h o i n k i  s z t u c z n e .

Naszym Klientom pragniemy przekazać najserdeczniejsze życzenia 
spokojnych, wesołych Świąt Bożego Narodzenia oraz wszelkiej 
pomyślności w nadchodzącym 1997 roku.

BANK SPÓŁDZIELCZY
rok z a ło ż e n ia  1872  

125 |at d z ia ła ln o śc i Banku

I I I I M

IBS
6 3 -7 0 0  K r o to szy n , M ały  R y n ek  4 /5  
te l. (0 6 4 ) 2 5 -3 2 -7 8 , fa x  2 5 -2 5 -5 0

NASZE PLACÓWKI:
Zduny, Rynek 19, tel. 21 -51-16 
Sulmierzyce, Al. Klonowicza 11, tel. 22-32-14 
ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NASZYCH USŁUG
- korzystne formy oszczędzania dla ludności i przedsiębiorstw
- różne formy kredytowania:
'  kredyty obrotowe i inwestycyjne 
’  kredyty gotówkowe, konsumpcyjne i ratalne dla ludności 
’  kredyty odnawialne w ROR i na rachunku bieżącym
- rozliczen ia .

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku życzymy wszystkim 
naszym Klientom radości 
i wszelkiej pomyślności.

Lek. med.

ARTUR KUŁAKOW SKI

specjalista urolog
- choroby nerek , p ę c h e rz a  

m oczow ego, p ro sta ty
i m ęskich n a rząd ó w  płciow ych 
(rów nież u dzieci stulejki, 
n iezstąp ien ie  jąd er)

- b ezo p eracy jn e  k ru szen ie  kamieni 
nerkow ych

- o p e rac ja  przezcew kow a 
p rostaty

Przyjęcia we wtorki 
w godz. 16.30-18.00 
63 - 700 Krotoszyn 

ul. Zanikowa ta 
tel. 25 27 40

Lek. med.
RYSZARD BARANOWSKI

spec ja lis ta  chorób 
wewnętrznych  

gastroenterolog
Przyjęcia: piątki w godz. 

8 . 0 0 - 1 2 , 0 0  i p r -  
Krotoszyn 

ul. Zamkowa 1 a
• choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne

‘ USG
• gastroskopia, retroskopia, ko- 
lonoskopia

• laboratorium: biochemia, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe
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W A L C Z Ę !
Rozmowa z Wojciechem Walą, zapaśnikiem

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
Wojciech W ala (drugi od prawej) z reprezentacją Polski na igrzyskach w Seulu

- Co na początek najlepszy zapa­
śnik LKS CERAMIK powie o so­
bie?
- To , że m a 32  lata, z czego  po ło w ę 
po św ięcił zapasom . P o chodzę  ze w si 
Św ieca koło  O do lanow a, gdzie  u k o ń ­
czyłem  szko łę  pod staw o w ą. Później 
było T ech n ik u m  R oln icze w  P rz y g o ­
dzicach . T am  po  raz. p ierw szy ze tk n ą­
łem  s ię  z zapasam i. M o im  n au czy c ie ­
lem  i trenerem  b y ł E d m u n d  M azur. 
P o  ro k u  tre n in g ó w , w 198 0  ro k u , 
zd o b y łem  M istrzostw o  P o lsk i S zkół 
R o ln iczy ch  i na  pow ażn ie  za ją łem  się 
sportem , p rzech o d ząc  w 1981 roku  
d o  C E R A M IK A  K ro to s z y n ,  p o d  
o p iek ę  tren e ra  L ech a  P au liń sk ieg o . 
T ak  zostało  do dzisiaj.
- Lata osiemdziesiąte to czas awan­
su do kadry narodowej i wielu wy­
stępów w mistrzostwach i turnie­

jach...
- T ak , szybko  do łączy łem  do czo łó w ­
k i krajow ej i w alczyłem  w w ielu  tu r­
n iejach , sk ąd  najczęściej w racałem  z 
m edalam i. W  1983 roku  zająłem  d ru ­
gie  m iejsce w  T urn ie ju  P rzy jaźn i w 
M o n g o lii (w w adze 87  kg), w 1984 
roku  i 1985 ro k u  - zd o b y łem  m istrzo ­
stw o  P o lsk i ju n io ró w  i szóste m ie j­
sce n a  M istrzostw ach  E u ro p y  Ju n io ­
rów  w  H o lan d ii (d o ść  p echow o, bo 
m ia łem  szansę n a  m edal). T eż w  1985 
ro k u , n a  M istrzostw ach  Św iata  Ju n io ­
rów  w  C o lo rad o  S p rin g s  w U S A , w 
sty lu  k lasy c z n y m  by łem  p ią ty , a w 
w o ln y m  - szósty . T o  szóste m iejsce 
„p rześlad o w ało ” m n ie  też w  k a te g o ­
rii  sen iorów  na  M istrzostw ach  E u ro ­
py  w 1987 roku  w B ułgarii i w  1988 
roku  w  A nglii.
- W tym też czasie założył pan ro­

dzinę...
- W  1986 roku  o żen iłem  się z A liną, 
b ard zo  w y ro zu m ia łą  d la  m o jeg o  sp o ­
rto w eg o  trybu życia , g d y ż  zdarza ło  
się, że p o n a d  2 0 0  d n i w  ro k u  by łem  
p o za  d o m em  (różne o b o zy , tu rn ie je ) 
i o n a  p o n o s iła  tru d  w y c h o w y w a n ia  
d w óch  synów : d z iś  dz ie s ięc io le tn ie ­
go  M ateu sza  i o śm io le tn ieg o  F ilipa.
- Wreszcie, w 1988 roku, spełnie­
nie marzeń - start w Igrzyskach 
Olimpijskich w Seulu, w dalekiej 
Korei.
- U czestn ic tw o  w tej najw iększej im ­
p re z ie  s p o r to w e j j e s t  s p e łn ie n ie m  
m arzeń  każd eg o  sp o rto w ca . D ostar-. 
cza  n iezap o m n ian y ch  w rażeń . P ięk ­
na  jes t a tm o sfera  ry w a lizacji i p rzy ­
jaźn i, b ezpośredn i k o n tak t z g w iazd a ­
m i s p o r tu .  M n ie j p r z y je m n e  b y ły  
m o je  w y n ik i s p o rto w e , a le  ry w a le

by li b ard zo  silni.
- C o  ro b ił  p a n  p o  o lim p ia d z ie ?
- W  1989 roku w yjechałem  z  ro d z i­
ną do  R ep u b lik i Federalnej N iem iec, 
i to n a  d łu g ie  sześć lat, ch cąc  zap ew ­
nić  ro d zin ie  n o rm aln y  b y t w  trudnej 
w ów czas sy tu ac ji w k ra ju . Z resz tą , 
w ted y  k ie ro w n ic tw o  n aszy ch  za p a ­
sów  trak tow ało  m n ie  n iezb y t ży czli­
w ie. W  N iem czech  p raco w ałem  jak o  
spaw acz, ale n ie zerw ałem  z zap asa ­
m i. W alczy łem  w  I  i I I  zaw o d o w ej 
lidze d rużynow ej. P o zbaw iony  byłem  
jed n a k  kon tak tu  z p o lsk im i zap aśn i­
k am i. W  tej trudnej sy tu ac ji bardzo  
m i p o m ó g ł n iezaw o d n y  tren er L ech  
P au liń sk i.
- W re sz c ie  w ró c ił  p a n  d o  k r a ju . . .
- T ak , w  1995 ro k u , d o  b lisk ieg o  mi 
zaw sze K rotoszyna, gdzie  p o stan o w i­
łem  raz  jeszcze  o s iąg n ąć  co ś  w  sp o ­
rcie. W y g ra łem  turn iej o  P u ch ar P o l­
sk i (w  styczn iu  1995 ro k u ), p o k o n u ­
ją c  A d am a  C h o jn ack ieg o  i aw an su ­
ją c  do  rep rezen tac ji k raju  na  M istrzo ­
s tw a  E u ro p y  w Szw ajcarii. N ie o s ią ­
g n ą łem  tam  sukcesów , g d y ż  nie z d o ­
łałem  n adrob ić  strat do  czo łó w k i e u ­
ropejsk ie j. Już  lepiej było  n a  p am ię t­
ny m  turn ieju  P o lan d  O pen w  s ty cz­
niu 1996 roku - w K ro to szy n ie . Tu 
w y g ra łem , p o k o n u jąc  k ilk u  siln y ch  
p rzec iw n ik ó w .
- Z n ó w  b y ła  s z a n s a  w y ja z d u  n a  
o l im p ia d ę , ty m  ra z e m  d o  A tla n ty .. .
- S zansa  była, ale w krótce p o zb aw ił 
m n ie  tej m o ż liw o ś c i  t re n e r  k a d ry , 
w y zn acza jąc  do rep re z e n ta c ji  k raju  
na  M istrzostw a  E u ro p y  A d am a C h o j­
nack iego  i n ie d o p u szcza jąc  d o  b ez­
pośredn ie j w alk i o  n o m inac ję . I  tak  
n apraw dę  d u ży  w y siłek  zo sta ł w  nie- 
sp o rto w y  sposób przekreślony .
- J e d n a k  C h o jn a c k i  też  n a  ig r z y ­
s k a  n ie  p o je c h a ł?
- Z a ją ł w  B udapeszcie  d z ies ią te  m ie j­
sce, a  k w alifik o w ało  s ię  ty lk o  ośm iu . 
M oże  b y łb y m  w śró d  n ich , bo  z k il­
k o m a  zaw o d n ik am i z tej ó sem k i ju ż  
w alczy łem .
- N a s tę p n a  o l im p ia d a  z a  n ie c a łe  
c z te ry  la ta .. .
- T o  d łu g i  czas . W a lc z ę  d a le j, w e 
w rześniu  w ygrałem  k rajo w e  M is trz o ­
s tw a  P o lsk i. N a jw ię k sz y m i m o im i 
ry w a lam i b y li k o led zy  k lu b o w i: M a­
re k  i R o b e rt P aczk ó w  o raz  W o jte k  
P oczta . Takiej w ag i c iężk iej n ie  m a

żaden  k lu b  w  Polsce.
- Jakie są pana plany na najbliż­
szy sezon?
- Jak  najlep iej zap rezen tow ać  się w 
P u ch arze  Polsk i, k tó ry  w  dn iach  23 - 
25  s ty czn ia  o d będzie  się  w  K ro toszy­
n ie , i w  n astępnych  tu rn iejach , w  tym  
P o la n d  O p e n , k tó re g o  - n iem a l na 
p ew no  - też  b ędziem y gospodarzam i.
- A więc znów walka o nominację 
do reprezentacji kraju?
- C h c ia łb y m  to o siąg n ąć  i s tartow ać 
w  M is trz o s tw a c h  E u ro p y , k tó re  w 
m aju  o d b ę d ą  się  w W arszaw ie, i zd o ­
b y ć  w reszcie  m edal m istrzow ski, co 
b y ło b y  u k o ro n o w an iem  m ojej karie ­
ry  sp o rto w e j. A w ó w czas  m oże j e ­
szcze w a lczy łb y m  d alej. O siągnąłem  
ju ż  coś w  zap asach , ale od czu w am  
b rak  p o w ażn eg o  sukcesu .
- Z klubowymi kolegami walczy się 
na serio?
- O c z y w iśc ie . J e s te ś m y  k o leg a m i, 
p rzy jac ió łm i, ale na  m acie  w alczy  się
0  zw y c ięs tw o , k tó re  m o b ilizu je  do  
dalszej p racy .
- Co pomaga panu w treningach?
- D o b re  ży c ie  ro d z in n e  i pom oc ze 
s tro n y  ż y c z liw e g o  sp o n so ra , p an a  
C z e s ła w a  Ja g ły , w łaśc ic ie la  Z a k ła ­
d ów  M ięsnych , którem u za tę pom oc 
bardzo  d zięku ję .
- Prowadzi pan też własną działal­
ność gospodarczą.
- D o p ie ro  n ie d a w n o  z R o b e r te m  
P a c z k o w e m  o trzy m aliśm y  ko n cesję  
n a  ta k ą  d z ia ła ln o ś ć  i z a ło ż y liśm y  
A g en c ję  O ch ro n y  O sób i M ienia . N a 
razie  o b s łu g u jem y  im prezy  sportow e
1 ku ltu ra ln e .
- Trzeba więc być stale w formie. 
Jakie żywienie temu sprzyja?
- N a  p e w n o  k a lo ry czn e, g d y ż  tre n in ­
g i - cztery  razy  w  ty g o d n iu  p o  dw ie 
g o d z in y  - w y m ag ają  w arto śc io w y ch  
posiłk ó w . S zczegó ln ie  ce n ię  o w o ce  i 
w arzy w a, a m o je  u lu b io n e  p o traw y  
to szasz ły k  i s łodk ie  c iasto , najlep iej 
to rt.
- Czy wśród młodzieży krotoszyń­
skiej są talenty zapaśnicze?
- N a  p e w n o  k ilk u  ch ło p có w  m a za ­
d a tk i na duże sukcesy , ale p o trzeb n a  
jes t so lid n a  praca, c ie rp liw o ść  i w y ­
trw ałość .
- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał 
W itold B landzi

PIF-PAF
A b y  u łatw ić szk o ło m  p o d staw o w y m  z naszego rejonu  w yło n ien ie  najlepszych 
strzelców  na II W ojew ódzk ie  Z aw o d y  S trzeleckie  S zkó ł P odstaw ow ych , Z a ­
rząd  R ejonow y LO K , w espó ł z W y d zia łem  O św iaty  U rzędu M iasta  i G m iny 
o raz  O środk iem  Sportu  i R ekreacji, p rzep ro w ad ził 17 listopada II R ejonow e 
M istrzostw a  S zkó ł P odstaw ow ych . N ieste ty , i ty m  razem  dy rek to rzy  szkó ł z 
K oźm ina, Sulm ierzyc i Z d u n  nie w ysłali n a  nie sw oich  rep rezen tacji. W  za ­
w odach  uczestn iczyli zaw o d n icy  z następ u jący ch  szkół: SP  n r 1, SP nr 5, SP  
nr 8, SP  B enice, SP B iadki, S P  R ozdrażew .

K lasy fik ac ja  d ru ży n o w a  - dziew częta

I m . - SP  nr 1 <111 pu n k tó w ) - K . R obaszyńska, Z . Z ie liń sk a, M . K aczała - op .
T. G ro n ek  , W T _
II m . - S P  n r 5 (95 p unk tów ) - 1. Jok ie l, L. P ietruszka, M . K o czo ro w sk a  - o p . 
K. A zgier
U l m . - SP  R ozdrażew  (93 p u nk ty ) - 1. T anaś, K . R em bas, J. K o b y larz  - op . P. 
H oryza IV  m . - S P  nr 8, V m . - SP  B enice, V I m . - S P  B iadk i

K lasy fik ac ja  d ru ży n o w a  - ch łopcy

I m .- S P  B enice (1 1 0  p unk tów ) - M . Paterek, Z . P io tro w iak , G . S zostak  - op . 
E. K ryś
n  m . - SP  n r 5  (109  pu n k tó w ) - M . K aczm arek , P. R oguszczak , M . S erek  - op . 
K  A zgier
HI m . - SP  B iadk i (102  p u nk ty ) '  .
IV  m . - S P  nr 1, V m . - SP  n r 8, V I m . - S P  R ozdrażew

N a jle p sz y m  strzelcem  zaw o d ó w  o k aza ł s ię  T om asz  K aro lczak  (S P  n r 1), d ru - 
g ie  m iejsce za ją ł G rzeg o rz  S zo stak  (S P  B enice), trzecie - Jacek  P ocz ta . S p o ­
śró d  d z iew czą t najce ln ie jszy m  o k iem  w y k aza ła  s ię  M o n ik a  K o czo ro w sk a  (SP  
n r 5), tu ż  za  n ią  u p laso w ały  się: M o n ik a  K aczała  (S P  nr 1) i Iw o n a  T an aś  (S P  
R ozdrażew ). D aw id  P io ru n ek  (S P  n r 8) b y ł strzelcem  o  n a jw ięk szy m  sk u p ie ­
niu strzałów .

Słodkie wypieki na poczęstunek dla zawodników ufundowały cukiernie pp. 
Tokarskich , Btykczyńskich, Łyskawów oraz PSS SPOŁEM.

* * *

2 3  lis to p ad a  o d b y ły  się  w K aliszu  II W o jew ó d zk ie  Z aw o d y  S trze leck ie  S zkół 
P o d staw o w y ch , w k tó rych  uczestn iczy ły  rep rezen tac je  szk ó ł z rejo n u  K ro to ­
szyna.
W  k lasy fik ac ji in d y w id u aln e j d z iew czą t rep rezen tan tk i R o zd rażew a  zajęły 
czw arte  m iejsce, SP  n r 1 - szóste, SP  nr 8 - dz iew ią te. W  k lasy fik ac ji d ru ży ­
now ej ch ło p có w  czw arte  m iejsce za jęła  d ru ży n a  z SP  R ozdrażew , p iąte  - SP 
n r 1, szóste - SP  n r 8, d z iew ią te  - S P  B iadki.

* * *

Z a  d o b rą  p racę  cz ło n k o w ie  Z ak ład o w eg o  K o ła  L O K  p rzy  W S M  „K ro to szy n "
S .A . (D o ro ta  G o rze lań czy k  i A ndrzej K u jaw a - now y p rezes k o ła) zosta li w 
ty m  ro k u  w y ró żn ien i m ed a lam i Z a  Z a s łu g i d la  L O K . O d z n a k ę  Z a s łu ż o n y  
D zia łacz  L O K  p rzy zn an o  p o śm ie rtn ie  Jan o w i M ły n a rzo w i (d o ty ch czaso w y  
p rezes  ko ła).
W  n ied aw n y ch  zaw o d ach  s trzeleck ich  (kategorie : k a rab in ek  p n eu m aty czn y  i 
p isto le t p n eu m aty czn y ) d la  c z ło n k ó w  k o ła  w zięło  u d z ia ł 15 zaw o d n iczek  i 
zaw o d n ik ó w . W  k lasy fik ac ji in d y w id u aln e j zw ycięży ł W ald em ar L ag o d zk i 
(155 p u n k tó w ), p rze d  M icha łem  K u rzaw sk im  (150  p u n k tó w ) i P io trem  Ła- 
g o d z k im  (149  pun k tó w ).

(az)

G r u d z ie ń  to  d la  n a sz y c h  p iłk a rz y  
czas  re lak su , o d n o w y  s ił  i leczen ia  
kon tu zji p o  w yczerpu jącej rundzie  j e ­
s ienne j. D ziałacze, tren erzy  i k ib ice  
A S T R Y  p o d su m o w u ją  p o m y śln ie  ten 
sezon , w  k tó ry m  n asz  zesp ó ł o k azał 
s ię  n a jle p sz y  z cz te rec h  b e n ia m in -  
k ó w , za jm u jąc  p iąte  m iejsce.

T ru d n o  w  tej chw ili p rzew idz ieć , j a ­
k ie  zm ian y  za jdą  w  k ad rze  d ru ży n y  
sen io rów . W iad o m o , że k a ż d y  zesp ó ł 
p rag n ie  w zm o cn ić  sw ój sk ład . M am y 
d o b rą  d efen sy w ę i p o m o c. S łabiej jes t 
z a tak iem , d latego  też  nap astn icy  są 
p iln ie  p o szu k iw an i, a  o b ecn i m u szą  
w y k a z a ć  s ię  lep sz ą  s k u te c z n o ś c ią , 
g d y ż  w io sn ą  zap o w iad a  się  o s tra  gra.

(wb)

2 > \
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OGŁOSZENIA DROBNE
Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:

S Z U K A M  P R A C Y , Z A T R U D N IĘ , S P R Z E D A M , K U P IĘ , 
* Z A M IE N IĘ , O D D A M , P O S Z U K U J Ę  ...

K U P O N
Treść:

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:...............................................................
adres (nr tel.):..................................................................
U w a g a ! W ype łn ione  i  nak le jone  na ka rtkę  ku p o n y  w ysy ła ć  na a dres  

re da kc ji lu b  w rzucać do  s k rzyn k i „R K ”  (S ienk iew icza  2A).

U p rze jm ie  in fo rm u jem y , że  b e z ­
p ła tn ie  za m ieszc za m y  ty lko  o g ło ­
sze n ia  d ro b n e  n a d e s ła n e  na  w y ­
c ię tyc h  z  n a sze j g a z e ty  kuponach . 
In n e  p u b lik o w a n e  są  odp ła tn ie . 

SPRZEDAM
S P R Z E D A M  do m  jed n o ro d z in n y , w 
K ro toszyn ie . Tel. 25 -2140 . 
S P R Z E D A M  m ieszk an ie  w  K ro to ­
sz y n ie  (48  m 2), 2 -p o k o je , b a lk o n , 
p a rk ie t, ła z ie n k a  - p ły tk i, I p ię tro , 
now e b u d o w n ic tw o . T e l./fax  (0 6 1 ) 
6 5 -8 9 -2 4 .
S P R Z E D A M  m ieszkan ia  w  kam ien i­
cy  w  o k o licach  R yn k u  w  K ro toszy­
nie. In f. L eszno, ul. N iem ieck a  9 /3 . 
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  
u zbro joną  o  p o w ierzch n i 4 4 3 2  m 2 w 
cen trum  K ro toszyna . Tel. (od  16.00) 
25-22-51  w. 54-89 .
S P R Z E D A M  w o ln o s to ją c y  do m  w 
centrum  S ulm ierzyc. G liśn ica  19. Tel. 
3 3 -1 4 -9 2 .
S P R Z E D A M  u rząd zen ia , tec h n o lo ­
gię  i a test d o  p ro d u k cji pasty  BH P. 
Tel. (064) 25-3 3 -8 5 .
S P R Z E D A M  syn teza to r R o lan d  IX - 
1, stan idealny . T el. (064) 25-22-24 . 
D zw onić  w sob o ty  i n iedziele. 
S P R Z E D A M  b ia łą ,  n o w ą  w a n n ę  
(140  cm ). Tel. 25 -37-92 . 
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  
p rzy  ul. Z d u n o w sk ie j, u zbro joną , o 
p ow ierzchn i 4 5 0 0  m 2,z m ożliw ośc ią  
p o d z ia łu . M oże  b y ć  zam ien io n a  na 
sklep w Rynku lub blisko Rynku. Tel. 
2 5 -7 0 -4 3 .
S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  a tr a k c y jn ą ' 
d z ia łk ę  b u d o w lan ą  przy  ul. K o źm iń ­
skiej o  p o w ierzch n i 0 ,22  ha. Tel. 25- 
04-35
S P R Z E D A M  setery irlandzkie z ro ­
d o w o d em . T el. 2 5 -4 4 -6 8 . 
S P R Z E D A M  szynszy le  - 9 szt., k la t­
k i i osprzęt. P ilne!. Tel. 25 -78-19 . 
S P R Z E D A M  ram ę do  żu k a  - n ow ą, 
nie  używ aną . C ena do  uzgodnienia . 
Tel. 25 -78-19 .
S P R Z E D A M  k lacz  (9 -la t) , g n iad a , 
źrebna; źrebię 7 m iesięcy  - og ier kary , 
jed n o stro n n e  p ochodzen ie . K lacz z li­
cencją . Tel. 2 5 -7 2 -8 9  (po 15.00). 
S P R Z E D A M  k o m p u te r  C O M M O - 
D O R E -64 , 2 jo y stick i, w ersja z m a ­
g n e to fo n em , kasety . S tan bardzo  d o ­
bry. Teł. 2 5 -7 0 4 3 .
S P R Z E D A M  su k n ię  ślubną  z d o d a t­
kam i. K ontakt: W ie low ieś 47 . 
S P R Z E D A M  k o m p u te r P C  38 6  SX , 
m o n ito r-m o n o , d ru k a rk ę  „ P a n a so ­
n ic ” , c a ło ś ć  n a  g w a ra n c ji .  C e n a : 
1 .950. Tel. 25 -08-15 .

S P R Z E D A M  k o m p u te r  P C  P E N ­
T IU M  (16M B  R A M , H D D  850M B , 
m o n ito r  14" L R  N I), g w arancja . Tel. 
2 5 -3 3 -8 5 .
S P R Z E D A M  m eb le  sk lep o w e. Tel. 
(0 6 4 ) 2 5 -4 3 -7 8  (po 16.00). 
S P R Z E D A M  k o m p u te rC -128, stacja 
d y sk ó w , d ru k ark a , o p rogram ow anie , 
literatura . T el. 25 -2 2 -5 1 , w. 5 6 4 5 .  
S P R Z E D A M  prasę K -442  w y so k ie ­
g o  z g n io tu  (n ie m ie c k ą ) .  K o n ta k t:  
K rom o lice 23 , tel. (0 6 5 ) 73-58-17 . 
S P R Z E D A M  siln ik  „w ie tie rok” p rze ­
zn aczo n y  d la  łodzi sporto w y ch  i g o ­
spod arczy ch . Tel. 2 5 -3 9 4 8 .  
S P R Z E D A M  o d tw a rz a c z  S H A R P  
6V 3 B J. T el. 25 -37-92 .

MOTORYZACYJNE 
S P R Z E D A M  c ią g n ik  ro ln ic z y  C - 
4 0 1 1 ; s tan  d o b ry . K ontakt: T om nice  
9.
S P R Z E D A M  renault 19 R T , 1,7 c m 3, 
ro k  1993, bo rdo-m eta lik , bogate  w y ­
posażen ie , g arażow any . Tel. 25 -22- 
51 w. 5 6 -3 2  (po 16.00).

DO SPRZEDANIA
w centrum Krotoszyna 
(ul. Zdunowska) 
kamienica z wolnym 
mieszkaniem (70 m2 z telefo­
nem) i sklep (40 m2).
Oferty:
Wrocław, tel. (071) 60-83-06  
po  godz. 21.00.

S P R Z E D A M  m erced esa  123D , 240, 
ro k  1977, s tan  bardzo  dob ry , w sp o ­
m ag an ie , szy b erd ach , hak ; z ie lony ; 
7 0 0 0  zł. T el. (0 7 1 3 ) 84-11-74 . 
S P R Z E D A M  is u z u - g e m in i ,  ro k  
1987 , 1,5 P b , 115 ty s. k m ., k lim a, 
k a ta liz a to r, 4 -d rz w io w y , 5 -b iegów , 
ra d io , a la rm , b e z w y p a d k o w y , n ie- 
sk ładak . Tel. 2 5 -3 5 -1 3 . 
S P R Z E D A M  v o lk sw ag en a -b u sa , rok 
p ro d u k c ji  1 9 7 9 . T e l. 2 5 -7 7 -8 2  (po 
go d z . 20 .0 0 ).
S P R Z E D A M  P o lo n e z a  1 500  SL E , 
1988 rok , biały, p rzeb ieg  7 5 0 0 0  km . 
Tel. 2 5 -3 0 -6 6  p o  2 0 .0 0  

KUPIĘ
K U P IĘ  je d n o -  lu b  d w u p o k o jo w e  
m ieszkan ie  w K ro toszyn ie . Tel. 25- 
2 9 -5 8 , godz. 9 .0 0 -1 6 .0 0 .
K U P IĘ  trzy p o k o jo w e  m ieszkan ie  w 
K ro to szy n ie  (do  65 m 2). T el. (0 -728) 
4 0 -6 5 0  w . 2 30 .
K U P IĘ  u ż y w a n e  m eb le  k u c h e n n e , 
najlep iej b iałe . T el. 25-22-51  w . 54- 
66 .

K U PIĘ  m ieszkan ie  - k aw alerk ę  (ok. 
37 m 2). T el. 25 -0 7 -2 6 .
K U P IĘ  s ia n o .  T e l. 2 5 - 7 5 -2 9  (p o
20 .00).
K U P IĘ  d o m e k  w K ro to s z y n ie  za  
kw o tę  do  4 0 .0 0 0  zł. T el. (0 6 2 ) 4 7 - 
37-69 .

WYDZIERŻAWIĘ, WYNAJMĘ
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  u m eblow any  p o ­
kój z p rzy  n a leżn o śc iam i d la  jed n e j 
lub  dw óch o sób . T el. 2 5 -2 7 4 0 .  
P O S Z U K U J Ę  D O  W Y N A J Ę C IA  
p o m ie sz cz e n ia  w R y n k u  ( lu b  jeg o  
okolicach.) na  lokal gastro n o m iczn y . 
T el. 25 -03-04 .
Pilnie P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  DO 
W Y N A JĘ C IA . T el. (0 7 1 ) 3 8 4 2 -0 3 3 , 
M ilicz . •
B ud y n ek  w oln o sto jący  (w  K aliszu), 
na k a ż d ą  d z ia ła ln o ść  g o sp o d a rc z ą  
W Y N A JM Ę . K alisz, ul. C zęsto ch o w ­
ska, Tel. (0 -62) 53-4 6 -9 8 .
F irm a P O S Z U K U JE  sk lep u  w c e n ­
trum  m iasta  o  p o w ierzch n i o ko ło  100 
m 2. O ferty  p rosim y  sk ładać w red a k ­
cji „R zeczy  K ro toszyńsk iej" . Tel. 25- 
70-54  lub 25-25-53 .

PRACA
D ziew czyna  ze średn im  w y k sz tałce ­
niem , u kończonym i kursam i: k o m p u ­
terow ym , k sięgow ośc i, p raw a jazdy  
(kat. B ) - S Z U K A  P R A C Y . Tel. 25-
09-6 8 .
G ra tis  w ysy łam  k ilk ase t p ro p o zy cji 
P R A C Y 'K R A J O W E J  i Z A G R A ­
N IC Z N E J, ch a łupn ic tw  i techno log ii. 
Z a łącz  kopertę  i zn aczek  na list p o ­
le c o n y . K o n ta k t:  N a ta lia  K la u z a , 
B ad y  30 , 63 -7 0 9  N o w a  W ieś. 
S Z U K A M  P R A C Y  - 2 7  lat, s iln y , 
zd row y, p raw o  jaz d y , sam o ch ó d  o s o ­
b o w y , d y s p o z y cy jn o ść , z n a jo m o ść  
języ k a  n iem ieck iego  (p ilne!). M ilicz, 
tel. (0 7 2 8 ) 4 2 -6 0 8 .
S Z U K A M  P R A C Y  ja k o  k iero w ca . 
Posiadam  praw o jazd y  kategorii: A.
B. C , D, E. P racuję  w zaw odzie  od 
16 lat (kraj i zagranica). K ontakt: R y ­
szard  N ow ak . ul. K o n sty tuc ji 3-M aja 
9 /1 0 , K ro toszyn .
S Z U K A M  P R A C Y  doryw czej - re n ­
cista. T el. 2 5 -0 4 -8 8 .

MATRYMONIALNE 
P e d a g o g  (w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie ) ,  
ko ch a jący  dzieci, lub iący  podróże. 33 
la ta , 172 cm , w ło sy  c ie m n o b lo n d . 
C h ętn ie  p o z n a  partn erk ę  z Polsk i na 
całe  życie , w iek: 2 0 -2 4  lata, 164-170 
cm  w zrostu . N a  o ferty  (z  fo to g rafia ­
m i)  cz ek a m  p o d  ad resem : M ich ae l 
S c h m id t, H ey d en s tr . 19, D -3 5  4 1 0  
H u n g en .

RÓŻNE
D y p lo m o w a n y  n a u c z y c ie l m u zy k i 
udz ie la  lekcji na  instrum entach : p ia ­
n ino , o rg an y , ak o rd eo n , g itara. Tel. 
25 -22-51  w. 56-3 4 .
S Z U K A M  T R A N S P O R T U  do p rze ­
p ro w a d z k i (M ilic z -Ź ary ) . K o n tak t: 
M ilicz, te l .(0 7 -2 8 ) 4 2 -6 0 8 .
C H C E S Z  Z O S T A Ć  D Y S T R Y B U - 
T O R E M  o ry g in a ln y ch  perfum  - za ­
d zw o ń . T el. 25 -7 3 -8 6 . 
Z A G U B I O N O  Ś W IA D E C T W O  
M A T U R A L N E  z roku  1985, nazw i­
sko: E w aZ as ie cz n a , T ech n ik u m  R o l­
nicze - K o źm in . T el. 2 5 -3 2 4 1  w ew . 
4 44 .

DYŻURY A PTEK

„Pod Murzynem” - ul. Z d u n o w ­
s k a  3 3 , te l . 2 5 - 2 6 -2 0  (d y ż u r  w 
dn iach  20-23  .XII.)
„Pod Orłem” - R y n ek  3, tel. 25- 
26 -1 9  (d y żu r w dn iach  13.-19.X H . 
i 24-26 .X H .)
„Rynkowa” - ul. K aliska  2 /R ynek , 
te l. 2 5 -2 8 -1 7  (d y żu r  w d n iac h  3- 
9.1.)
„Śródmiejska” - ul. M ały  R y n ek  
(d y żu r w dn iach  3 1 .XII. - 01.1.) 
„Pod Wagą” - ul. K ościuszki 8 (pa­
w ilon  „w o jsk o w y ” ), tel. 25 -2 0 -5 7  
(d y żu r  w  dn iach  27 -3 0 .X II. i 2.1.)

RO ZRYW K A

13. XII. - Kabaret Marcina D A Ń ­
C A  - sala k inow a, g o d z . 17.30 i 2 0 .30
14. XH. - Występ Pawła B ą c z k o w ­
skiego - k o lęd y  w  sty lu  co un try  
16.XII. - V e d y c ja  O g ó ln o p o lsk ieg o  
T u rn ie ju  P o e ty ck ieg o  „ A u to p o r t r e t  
Jesienny” - recital Leszka D łu g o ­
sza - w ystęp  zespo łu  „A coustic  Fla- 
m e” - sa la  k in o w a, go d z . 18.00 
20.XII. - „Śnieżniczka” - spek tak l 
d la  dz iec i szk ó ł po d staw o w y ch  
22.XII. - ZŁOTA NIEDZIELA - 
k ierm asz  L io n s  C lu b u  - Rynek

K IN O  „Przedw iośn ie”

6 -1 2  X11. - „Gruby i chudszy” - 
k o m . U S A  (od  12 lat)
1 4 -1 9 .X II. - „Streaptise” - kom . 
e ro t. U S A  (o d  18 lat)
2 0 -2 2 .X II. - „Dzwonnik z Notre 
Damę” - baśń  film o w a  U S A  
2 7 .X II. - 2.1. - „Belfer” i „Diabo- 
lique” - film y  sens. U S A

U W A G A ! W  d n iac h  2 4 -2 6 .X II. i 
31 .X H . i 01.1. - k in o  n ieczynne

CENY CHOINEK
Od 16 do 23 grudnia N adleśnictw o krotoszyńskie prow adzić bę­
dzie sprzedaż choinek.
Z ie lo n e  d rzew k a św ierkow e (i sosnow e - w n iew ielk ich  ilościach), k u p ić  b ę ­
dzie m o żn a  na  placu przy  siedzib ie  N ad leśn ic tw a  (u l. M ick iew icza) i w  leśn i­
czów kach, w cenach:

w yso k o ść  (w cm ) św ierk  (w  zł) so sn a  (w zł)
3 0 - 9 0 11 2
100 - 150 15 3
160 - 25 0 20 4
260 - 35 0 4 0 5
5 1 0 -  1000 53 7

70 10
P a c h n ą ce  lasem  ch o in k i c ieszą  się  n ieu stan n y m  p o w o d zen iem . R oczn ie  w 
rejonie N ad leśn ictw a K ro to szy n  (od  D łoni po  O strów  W lkp .) w y cin a  się  w 
tym  celu o d  1200 do  1500 d rzew ek , z czego  o ko ło  7 0 0  sztuk  sprzedaje  się w 
sam ym  K rotoszynie.

(Jot)

Gdzie i za ile?
Bale sylwestrowe to zabawy c ieszące się ogrom nym  powodzeniem . 
G dzie i za ile  będziem y baw ić s ię  w tym  roku?
KROTOSZYN

|  R estauracja  „B akarat” - b ile t d la  pary : 2 5 0  zł (ok. 6 0  par)
R estauracja „D uet" - b ile t d la  pary : 2 7 0  zł (ok . 2 0  par)

; R estauracja  „K am eralna” - b ile t d la  pary : 160 zł (ok. 75 par)
I R estauracja  „K ro tosz” - b ilet d la  pary: 25 0  zł (ok. 75  par)

Pija ln ia  „B artosz” - bilet d la  pary: 130 zł (ok . 25 par)
„L eśn iczów ka” - bilet d la  p ary : 130 zł (ok. 4 0  par)

| S zko ła  P odstaw ow a n r 5 - b ile t d la  pary: 120 zł (ok. 8 0  par)
; Szkoła  P odstaw ow a n r  7 - b ile t d la  pary: 9 0  zł (ok. 5 0  par) 
i Z S Z  nr 2 - pałac w parku (d aw n y  in te rn at) - bilet d la pary: 120 zł (ok. 8 0  par).

ZDUNY
! C u k ro w n ia  - bilet d la  pary : 100 zł (ok. 100 par)

R estauracja  „Im puls” - b ile t d la  pary : 2 3 0  zł (ok. 4 0  par).
KOBIERNO

: D om  W iejsk i - bilet d la  pary : 75 zł o d  pary  (ok. 100 par).

( jo t )

Grudzień z poezją
Na organizowany przez K rotoszyński O środek Kultury w espół z 
naszą redakcją i Radiem M ERKURY turniej poetycki AUTO PO R­
TR ET JESIENNY w płynęło blisko dw ieście zestawów w ierszy . Na  
uroczystość rozstrzygnięcia konkursu zapraszam y poetów i przy­
jació ł poezji do kina PRZEDW IO ŚNIE 16 grudnia o godzinie 18.00. 
U ro czy s to ść  uśw ietn i sw oim  recita lem  k rak o w sk i bard  Leszek D Ł U G O S Z . 
Przed nim  w ystąp i k ro to szy ń sk a  g ru p a  A C O U S T IC  FL A M E . B ile ty  n a  im ­
prezę m o żn a  k u p ić  w  kasie K ro to szy ń sk ieg o  O śro d k a  K ultury  (albo  w k in ie  - 
p rzed  k oncertem ), m o żn a  też za rezerw o w ać  je  sobie  te lefon iczn ie  (n u m er te ­
lefonu : 25 4 2 - 7 8 ) .  Poec i, k tó rzy  n adesła li w iersze n a  k o n k u rs, będą m ogli 
odebrać  zaproszen ia  (d la  sieb ie i jed n e j o so b y  tow arzyszącej) w kasie k ina  
p rzed  k o n certem . W ystarczy , je ś li  p o w o ła ją  się na g o d ło , jak im  sy g n o w ali 
sw oje prace.

(red.)

C20ŁE SŁÓWKA
Jo asi K. z Ostrowa Wlkp., 
z okazji ósmych Urodzin, 
dużo zdrowia i dobrych wyników w na­
uce 
życzą
Ciocia i Wujek i  Krotoszyna 

* * *
- Śnij o nas w nocy, myśl o nas w dzień. 
Wiedz o tym Stasiu, że LUBIMY CIĘ. - 
Tysiąc całusów dla Stasia GDYNI 
przesyłają
Dziewczyny z lakierni 

* * *
„Zraniona miłość może wywołać takie
same skutki jak
nienawiść...”
„Dziubie” - Aśka (Kocham Cię 

* * *

Dla fajniastej i kochaniastej Mamy - Basi 
Lelental
- kochające córki:
Ola i Karolina

* * *

Ogrom niaste i ciepłe podziękowania
- za wydrukowanie -
dla „'RK” od Oli (Tak trzymać!)

* * *

Z a  prawie dwa lata „dachu nad głową” 
wielkodusznym Rodzicom 
dziękują 
Juneczki

* * *
Tacie  i Dziadkowi, 
z okazji grudniowych Imienin, 
buziaki i „usia”

ślą
Dzieci i Wnuki J.

* * *
Przyjacielowi „od drucików” 
ciepłe wyrazy pamięci 
przesyłają z okazji Urodzin i Imienin 
Kobiety Zaborcze

* * *

Dla Taty i Dziadka Eugeniusza 
życzenia zdrówka i 100 lat 
przesyłają 
Domownicy

• * * *

W  drugą rocznicę poznania 
za wszystkie razem przeżyte chwile ra­
dości 
dziękuje
Najdroższej, Jedynej Ewie G. - kocha­
jący Krzysztof

* * *

Lenusi - z okazji nadchodzących Imie­
nin,
Jędrkowi - z okazji Imienin minionych, 
Piotrusiowi - z okazji przyjścia na świat, 
Wojtusiowi, Komelce i Michałowi - bez 
okazji
życzenia składa 
rzadki, ale kochający Was 
gość (płci żeńskiej)

* * *
Z ofii i Lechowi Gąsiorkom, 
z okazji 40-tej rocznicy ślubu, 
wielu łask Bożych i dalszych 
dni szczęścia i miłości
życzy
Wioletta z Tomkiem

Rzecz
Krotoszyńska
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WIDEOTEKA
RZECZY
N a  G W IA Z D K Ę  ’96  dystrybutorzy  „zarzucili” w ideom anów  całym  m nóstw em  
film ow ych  p rezentów . W idać  to w yraźnie  n a  naszej liście, k tó ra  zaw iera  re ­
k o rd o w ą  liczbę po zy c ji - 27 . M ożem y w ięc w ybierać m iędzy  w ie lk im  b o g a c ­
tw em  film ów  sensacy jnych , k om edii i m elodram atów . W ięk szo ść  z  n ich  to 
p ro p o zy cje  d o praw dy  w yśm ien ite . Z a tem  W ID E O -Ś W IĘ T A  z p ew n o śc ią  nie 
b ędą  nudne!

(wig)

L IS T A  G W IA Z D K O W Y C H  H H T Ó W  F IL M O W Y C H
W Y P O Ż Y C Z A L N I K A S E T  „V ID E O  H IT ”
K ro toszyn , ul. F lo riańska  8 (D om  C echu) 
o raz
W Y P O Ż Y C Z A L N I K A S E T  V ID E O  „ J O V r  
A l. P o w st. W lkp. 4 9  (Pa\yilon)

1. N A  Ż Y W O  - film  sens.
2. S IE D E M  - thriller
3. Z  A R C H IW U M  X  - W Ł A D C Z Y  
P L A N  - film  sens.
4 . M A R Y  R E IL L Y  - film  sens.
5. ŚN IĘT Y  M IK O Ł A J - kom .
6. D O R W A Ć  M A Ł E G O  - kom . sens.
7 . N IE B E Z P IE C Z N A  S T R E F A  - 
film  sens.
8. K L A T K A  D L A  PT A K Ó W  - kom .
9 . L A B O R A T O R IU M  D IA B Ł A  - 
film  sens.
10. H A K E R Z Y  - film  sens.
11. A R E S Z T  D O M O W Y  - kom .
12. S Z K A R Ł A T N A  L IT E R A  - film  
p rzygód .
13. SA B R IN A  - m elodram at
14. T A JN A  B R O Ń  - film  sens.

15. P O C IĄ G  Z  F O R S Ą  - film  sens:
16. G O R Ą C Z K A  - film  sens.
17. S Z A M A N K A  - e ro ty k a
18. D Z IE N N IK  M O R D E R C Y  - film

19. Ż Y L E T A  - film  sens.
20 . M IL IO N E R  W  S P O D E N K A C H  
- kom .
21. T W IS T E R S  - film  k a ta s tro ficz ­
ny
2 2 . C Z Y S T A  G R A  - film  sens.
23 . N IC  Ś M IE S Z N E G O  - ko m .
2 4 . R O Z W A Ż N A  I R O M A N T Y C Z ­
N A  - m elodram at
25 . S P IS E K  - film  sens. s /f
2 6 . W A M P IR  W  B R O O K L Y N IE  - 
h o rro r
2 7 . Z B Y T  W IE L E  - film  obycz.

Pomyśl chwilkę 
KRZYŻÓWKA 23/96
O p racow ał:
W ładysław FIRLIK
R ozw iązanie  krzyżów ki u tw orzą litery z p ó l pon u m ero w an y ch  o d  1 d o  23. 
N a  kartk i z n ak le jonym i k u p o n am i czekam y do 10 stycznia. N ag ro d ę  za  p ra ­
w id łow e rozw iązan ie  krzyżów ki 2 1 /96  (U ro d a  jes t p o d a ru n k iem  n a  k i lk a  lat) 
o trzy m a pan i M ałgorzata  L ew andow ska  z K rotoszyna, a za k rzy żó w k ę n r 22 
(K to d o b reg o  m a stern ika, ten  n iebezp ieczeństw a un ika) - pani M aria  K o r­
czy ń sk a  , rów nież z K ro toszyna. G ra tu lu jem y i zapraszam y do  redakcji!
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PZU ŻYCIE S.A.
Z a u fa n ie , k tó r e  p ro c en tu je

Z  o k a z j i  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę
Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

i  N o w e g o  R o k u
ż y c z y  w s z y s t k i m  
s w o i m  K l i e n t o m  

d u ż o  r a d o ś c i ,  
p o g o d y  

d u c h a  
i

s p o k o j u .

C Z W A R T E K  1 2 . 1 2 . 9 6
1 10 „Wiry życia” - serial (9)
19.00 „M arzenia o przestworzach” - se­

rial (9)
19.30 „M ała Księżniczka” - bajka
20.00 „Wiry życia” - serial (10)
20.50 „M arzenia o przestworzach” - se­

rial (10)

P I Ą T E K  1 3 . 1 2 . 9 6
17.40 „W iry życia” -serial (powt.)
18.30 „M arzenia o przestworzach” - se­

rial (powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 „Mała Księżniczka” - bajka
20.00 „W iry życia" (11) - serial
21.00 „M arzenia o przestw orzach” - se­

rial (11)
21.15 „Dziewczyny z kosmosu” - ero­

tyk USA

S O B O T A  1 4 . 1 2 . 9 6
18.10 „W iry życia” (powt.) - serial
19 .00  „M arzen ia  o p rze s tw o rz ac h ” 

(powt.) - serial
19.30 „M ała Księżniczka” - bajka
20.00 „Saga zw ierząt” - serial USA (3)
20.30 Polo dance - program  kabareto­

wy
21.00 „M arzenia o przestw orzach” - se­

rial (12)

N I E D Z I E L A  1 5 . 1 2 . 9 6
18.00 „Saga zw ierząt” (powt.)
18 .30  P o lo  dance - pr. kab are to w y  

(powt.)
19.00 „M arzenia o przestworzach" - se­

rial (powt.)
19.30 „Mała Księżniczka” - bajka
20.00 „Encyklopedia audiow izualna” - 

serial USA (3)
21.00 „M arzenia o przestw orzach” - se­

rial (13)

P O N I E D Z I A Ł E K  1 6 . 1 2 . 9 6
17.45 „Encyklopedia audiow izualna" - 

powt.
18.30 „M arzenia o przestworzach” - se­

rial (powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 „M ała Księżniczka” - bajka
20.00 „W iry życia” - serial USA (12)
20.50 „Biurowe życie” - serial UK (1)
21.15 „Piętno” - film  społeczny poi.

W T O R E K  1 7 . 1 2 . 9 6

17.40 „W iry życia” - serial (powt.)
19.00 „Biurowe życie” - serial (1)
19.30 „M ała Księżniczka” - bajka
20.00 „W iry życia” - serial (13)
20.50 „Biurowe życie” - serial (2)

Ś R O D A  1 8 . 1 2 . 9 6
17.40 „W iry życia” - serial (powt.)
18.30 „Biurowe życie” - serial (powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 „M ała Księżniczka” - bajka
20.00 „Beyond 2000" - serial USA (1)
20.50 „Biurowe życie” - serial UK (3)
21.20 „Nasz człow iek w parlam encie” - 

serial UK (1)
21.45 „K lub sam obójców ” - th rille r  

USA

C Z W A R T E K  1 9 . 1 2 . 9 6
18.00 „Beyond 2000” - serial (powt.)
18.45 „Biurowe życie” - serial (powt.)
19.10 „Nasz-człowiek w parlam encie” - 

serial (powt.)
19.30 „M ała Księżniczka” - bajka
20.00 „Beyond 2000” - serial (2)
20.50 „Biurowe życie" - serial (4)
21.20 „Nasz człow iek w parlam encie” - 

serial (2)

P I Ą T E K  2 0 . 1 2 . 9 6
17.15 „Beyond 2000” - serial (powt.)
18.00 „Biurowe życie” - serial (powt.)
18.30 „Nasz człow iek w parlam encie” - 

serial (powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.35 „M ała Księżniczka” - bajka
20.00 „Beyond 2000" - serial USA (3)
20.50 „Biurowe życie” - serial (5)
21.20 „Nasz człow iek w parlam encie” - 

serial (3)
21.45 „Oblężenie W aco” - film  sens. 

USA

S O B O T A  2 1 . 1 2 . 9 6
18.00 „Beyond 2000” - serial (powt.)
18.45 „Biurowe życie” - serial (powt.)
19.10 „Nasz człow iek w parlam encie” - 

serial (3)
19.35 „M ała Księżniczka” - bajka
20.00 „Saga zw ierząt” - serial (4)
20.30 Polo-dance - pr. kabaretowy
21.00 „Biurowe życie" - serial (5)

N I E D Z I E L A  2 2 . 1 2 . 9 6
18.00 „Saga zw ierząt” (powt.)
18 .30  P o lo  d nce  - p r. k ab a re to w y  

(powt.)

19.00 „Biurowe życie" - serial (powt.)
19.30 „M ała Księżniczka” - bajka
20.00 „Encyklopedia audiow izualna” - 

serial (4)
20.45 „Biurowe życie” - serial (7)

P O N I E D Z I A Ł E K  2 3 . 1 2 . 9 6
17.40 „Encyklopedia audiow izualna” - 

serial (powt.)
18.30 „Biurowe życie” - serial (powt.)
19.00 „M arzenia o przestworzach” - se­

rial
19.30 „M ała Księżniczka" - bajka
20.0Ó „Beyond 2000” - serial (4)
20.50 „Biurowe życie” - serial (8)
21.20 „Nasz człow iek w parlam encie” - 

serial (4)
21.45 „Nocny portier” - film  psycholo­

giczny poi.

W T O R E K  2 4 . 1 2 . 9 6
18.00 „Beyond 2000" - serial (powt.)
18.45 „Biurowe życie” - serial (powt.)
19 .10 „Nasz człow iek w parlam encie" - 

serial (powt.)
19.30 „M ała K siężniczka"- bajka
20.00 „Beyond 2000” - serial (5)
20.50 „Biurowe życie” - serial (9)
21.20 „Nasz człow iek w parlam encie" - 

serial (5)

Ś R O D A  2 5 . 1 2 . 9 6
17.30 „Beyond 2000” - serial (powt.)
18.15 „Biurowe życie” - serial (powt.)
18.35 „Nasz człow iek w parlamencie" - 

serial (powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 „M ała Księżniczka” - bajka
20.00 „Beyond 2000” - serial (6)
20.50 „Biurowe życie” - serial (10)
21.20 „Nasz człow iek w parlam encie" - 

serial (6)
21.45 „Jonasz” - dram at wojenny wł.

C Z W A R T E K  2 6 . 1 2 . 9 6
18.00 „Beyond 2000” - serial (powt.)
18.35 „Biurowe życie” - serial (powt.)
19.10 „Nasz człow iek w parlam encie" - 

serial (powt.)
19.35 „M ała Księżniczka” - bajka
20.00 „Beyond 2000” - serial (7)
20.50 „Biurowe życie” - serial (11)
21.20 „Nasz człow iek w p arlam encie"- 

serial (7)

P I Ą T E K  2 7 . 1 2 . 9 6
17.30 „Beyond 2000” - serial (powt.)
18.15 „Biurowe życie” - serial (powt.)
18.35 „Nasz człow iek w parlamencie” - 

serial (powt.)
19.35 „M ała K siężniczka” - bajka
20.00 „Beyond 2000" - serial (8)
20.50 „Biurowe życie” - serial (12)

„ G O S A T *  z a s t r z e g a  

s o b i e  p r a w o  

z m i a n  w  p r o g r a m i e .



Echa naszych publikacji
C hciałabym  naw iązać do w ydania „R zeczy K rotoszyńskiej”  z 14 listopada 1996 roku, a dokładnie do  
rubryki „nih il novi...” , której lektura zbulw ersow ała m nie i zm usiła do działania. Jestem  studentką I 
roku politologii i nauk społecznych w prywatnej W yższej Szkole Zarządzania i B ankowości w Pozna­
niu. Przygotow uję się do zawodu dziennikarza, specjalisty o d pu b lic  rela tions  i stąd  m oje zaintereso­
w anie artykułem  „Panienka z dobrego dom u” . N ie jestem  ową panienką, gdyż na swoje studia muszę 
zarobić, choćby po części, sam a. A rtykuł w ydaje m i się... dziwny w swej form ie lub po prostu naiwny. 
Z ałączam  tekst, który jest wynikiem  m ojej inw encji twórczej oraz efektem  artykułu „Panienka z 
dobrego...”

Pow rót panienki z dobrego domu

12 grudnia 1996 ■

Zaproście 
mnie do stołu

nihil novi.

P o z w o lę  sob ie  na  m ałą  bezczelność 
w obec  P e tra  B o h d an o  w icia. W łaśc i­
w ie n ieg rzeczn o ść  ta  d o ty czy  ty lko  
pew nej liczb y  m ężczyzn ; o  k tórych  
zw y k ło  się  m aw iać, że są  p ro w in cjo ­
na ln y m i cham am i z asp iracjam i o b y ­
w ateli sto łecznego  m iasta . C ham ow i 
tak iem u s ło m a  z butów  w ystaje, ale 
n azyw a się  P A N E M . Z azw yczaj p a ­
now ie, o  k tó rych  m o w a  (czasem  też 
z do m ó w  now o b o g ack ich ), n ie k o ń ­
czą  szkół i n ie  zdają  n a  studia  w d u ­
żych  m iastach . W olą pozostać  w  ro ­
d z in n y c h  m ie jsc o w o śc ia c h . U c z ę ­
szczają d o  m iejscow ych  zaw odów ek, 
a w o ln y  czas spędzają  na dw orcach  
P K P  albo  w p rzydrożnych  k najpach  
- p ijąc p iw o  i rozm aw iając o d z iew ­
czynach .
W  sz k o ła c h  c i  c h ło p c y  m a lo w an i 
byw ają  ty lko  czasam i. B ardzo  lubią 
je ź d z ić  ć  rwoła ry n k u  e leg an ck im i 
sam o ch o d am i sw oich  rodziców . L u ­
b ią  te ż  z a c z e p ia ć  p rz e c h o d n ió w  
„ d o w c ip n y m i” u w ag am i. N ie  m am  
n ic  przec iw ko  zaradnym  m ło d y m  fa­
cetom , którzy  lu b ią  się nudzić , m ar­
now ać  czas i podryw ać  pan ienk i (cza­
sem  naw et te z d o b ry ch  d o m ó w ) w 
celu zab aw ien ia  się czy  k o p u lo w a- 
n ia ... w sam ochodach  sw oich  ro d z i­
ców , a  uw aża ją  się  za  p ęp ek  świata. 
A u ten tyczn ie  p rzerażają  m nie  d o ro d ­
ne byczki - bez dy p lo m ó w , bez am ­

bicji, bez k u ltu ry ...
W życiu  zd arzają  się tak ie rzeczy i 
św iat z w y k ł trak tow ać  je  jak o  n a jn o r­
m aln iejsze. K ażdy m a  p raw o  s tu d io ­
w ać d la  „ fu c h y ” lu b  w y ch o d z ić  za 
m ąż  d la  p ie n ię d z y . D o p ie ro  k ied y  
zaczyna to szk o d zić  o toczen iu , m o ż­
na tego  zabron ić . P an ien k i z d obrych  
do m ó w  nie są c h y b a  w  stan ie zagro ­
zić św ia tu , w ięc d laczego  czep ia  się 
ich P e tr  B o h d an o w ie?  P ew ien  a n o ­
n im  o p o w ia d a  n a  łam a c h  p ra sy  o 
sw o ic h  b o le s n y c h  z n a jo m o ś c ia c h  
o sob istych  i zabiera  się pow ażn ie  za 
d z ien n ik a rs tw o . P rzy p o m in a  m i się 
b a jk a  o  w ilku  i za ją c u ... K o m u n o , 
b ąd ź  przeklęta! Ja  ci jeszcze  pokażę! 
N ie w iem , ja k i  je s t  sens op luw an ia , 
b luzgan ia  i m ieszan ia  z b ło tem  prze­
ciw nika. T o  c h y b a  n ie najlepszy  sp o ­
sób. T o ty lk o  m ieszanie  w u g o to w a: 
nej i w yschn ięte j d a w n o  k u p ie . M ą­
cić potrafi każdy. T o b łazeńska laska, 
k tó rą  S tańczyk  w ręcza D zienn ikarzo­
wi w „W eselu” ze słow am i:
„M ąć tę n aro d o w ą kadź,
Serce truj, g ło w ę trać"
C ó ż , być  m o że  au to r artyku łu , k ry ­
jąc y  się p o d  pseu d o n im em  Petr B o h ­
d anow ie, p rag n ą łb y  zostać oficerem  
p o lic j i  a lb o  s tu d io w a ć  p ra w o , po  
czy m  p o ś lu b ić  p a n ie n k ę  z d o b reg o  
d o m u . M oże  w arto  b y ło b y  choc iaż  
upo rząd k o w ać  ten  tekst, m oże w arto

b y łoby  zrobić  coko lw iek , żeby zm ie­
n ić św iat, żeby  za in te reso w ać  sobą 
ludzi, a  nie  ty lk o  m ącić , krzyczeć  i 
p rzek linać .

Urszula
(nazwisko i adres 

znane redakcji)

Ten tekst panny Urszuli nie jest żad­
ną odpow iedzią , żadną polem iką, 
Żadnym wyrypaniem ciemnemu auto­
rowi jego  nieudolności dziennikar­
skiej. Panna Urszula napisała coś, co 
Z grubsza tylko przypomina mój tekst. 
Za cholerę jed n a k  nie wiem, o co 
autorce chodzi■ Niech więc tak zosta­
nie - ja  przy swoim i Ona przy sw o­
im. Resztę dopisze, jak  to zwykle bywa 
w takich sytuacjach - samo życie. Ja 
ju ż  wiem o sobie praw ie wszystko, 
panna Ula wszystkie dziennikarskie 
porażki ma dopiero przed sobą. Chy­
ba, że trafi na kogoś, kto zatrudnia 
panienki z dobrego domu bez wzglę­
du na ich kompetencje. A poza tym, 
co m nie to wszystko m oże obcho ­
dzić...

P.B.

D Z IS IA J  bez żółci i w y ty k an ia  palcam i. Id ą  Św ięta, w ięc i nastrój jak o ś  
zm ien ia  m i się  n a  lepsze. S taram  się  m yśleć o  ludziach  - to znaczy  o  m oich 
b liźn ich  - z w iarą  w ich  (m im o  w szy stk o ) d obre  serce i sz lachetne intencje. 
P rzede w szystk im  jed n a k  staram  się  w ierzyć, że są o n i g o to w i n ad ać  p rzy k a ­
zaniu  „Kochaj bliźniego swego ja k  siebie samego  ” znaczenie  jasn e , proste i 
w  ko ń cu  n ie p o d leg a jące  pok rętn y m  interpretacjom .
A m y śli tak ie  n ach o d zą  m nie zaw sze p rze d  Św iętam i B o żeg o  N arodzenia , 
k ied y  to szyku jem y się z w o ln a  do  w igilijnej w ieczerzy . Ju ż  nam  pach n ą  św ią ­
teczne in gred iencje , ju ż  karp  p ły w a w w annie , ju ż  k ap u s ta  z g ro ch em  i g rzy ­
bam i n ach o d zi św ię to śc ią  w fam ilijn y m  sagan ie ... ale to n ie w szy stk o , bo 
p rzecież  m y - p raw d ziw i P o lacy  i p raw dziw i ch rześcijan ie  - nie poprzesta je ­
m y n a  św ią tecznym  żarciu . K ocham y tradycję , u w ie lb iam y p rzekonyw ać  sa­
m ych  sieb ie, że jes te śm y  p rzesiąk n ięc i ch rześc ijańską  p o k o rą  i szacunk iem  
d la  cz ło w iek a  p rostego , k tóry ...
I  tu zaczy n a  się  p ro b lem . B o  o to  ten  p ro sty  cz łow iek , b ezd o m n y  R um un , 
stru d zo n y  w ędrow iec, ta  w y rzu co n a  z rodzinnego  d om u (albo  p rzez  k o c h a n ­
k a ) na  u licę  dz iew czyna  w  zaaw ansow anej ciąży  m oże zapukać  d o  naszych 
d rzw i, g d y  n a  n ieb ie  zabłyśnie  p ierw sza  gw iazdka. Ż ad n a  to d la  nas now ość, 
bo przec ież  niem al n a  każdym  po lsk im  stole tego  d n ia  d o da tkow e nakrycie 
stoi i... czeka. K ocham y tradycję , więc nie m oże zab rak n ąć  pustego  talerza, 
w sp o m n ień  o  b lisk ich , m od litw y  za n ieobecnych  i w zruszającej kolędy .
T o  ja  - n iczego  n ie przesądza jąc  z góry , an i tym  b ardziej n ie uprzedzając 
fak tów  - teraz py tam . W alnijc ie  się ludzie w e w łasne p iersi i p ow iedzcie , tak 
z ręką na  sercu, ilu z w as w puści do  pach n ąceg o  ch o in k ą  p oko ju  i posadzi 
p rzy  czyśc iu tk im  stole obcego  człow ieka, cz łow ieka  p rostego , m oże chorego 
na A ID S, m oże sk ruszoną jaw nogrzeszn icę , m oże w y k o le jo n eg o  a lkoho lika?  
Przecież  takie coś  m oże s ię  zdarzyć. A że zdarza się rzadko , to chyba  ty lko  
d latego , iż ci szukający  m iejsca przy  w ig ilijnym  stole, ci p ragnący  ogrzać się 
c iep łem  n orm alnego  dom u, najczęściej nie m ają  z łudzeń . P rzeczuw ają , że na 
sto  m ieszk ań , do  k tó rych  zapukają , praw ie na  p ew n o  w 99  p rzy p ad k ach  sp o ­
tkają  się z n iechęcią , zdziw ien iem , szok iem  lub w rogością .
D la te g o  też, j a  - cz łow iek  sam otny (z w yboru), a  naw et m ożna  pow iedz ieć  że 
i bezd o m n y  w p ew nym  sensie - nie zam ierzam  w ystaw iać w as, m o i kochani 
b liźn i, n a  p róbę. W o lę  nie w idzieć w aszych w y p ło szo n y ch  oczu i nerw ow ych 
gestów  rąk , k tóre przec ież  za  chw ilę  m uszą w ziąć się  za  b łogosłow ien ie  p o ­
traw . W o lę  n ie  w iedzieć, w  ilu dom ach  m ieszka B óg  P raw dziw y , a  w  ilu m yli 
się O n  w am  z m iłą  tradycją  i św ią tecznym  krajobrazem .
N ie  zm ien ia  to  jed n a k  fak tu , że chciałbym  tego  d n ia  p rzy tu lić  się do  ciep łego  
p ieca  i p rzep e łn io n eg o  m iłośc ią  ludzkiego serca. W ięc... zap rośc ie  m nie do 
s to łu .

Petr Bohdanovic

W  C Z Y M  R Z E C Z  ©
R z e c z  w ty m , że  R ada g a d a . Chodzi, oczywiście, o R adę Miejską - n a sz ą , kro toszyńską. P rzysłuchiw anie s ię  jej o b ra ­
dom  nie należy d o  za jęć  szczególnie in te resu jący ch , a  c z asa m i bywa piekielnie nudne. M ało teg o , w sesyjnej sa li panuje 
s t r a s z n a  d u c h o ta , k tó ra  w połączeniu  z nieciekawymi dyskusjam i usprawiedliwia (poniekąd) n am ię tn e  ziewanie i m ało  
ap e ty c z n e  przysypianie o sób  z a sia d a ją c y c h  w ław ach  dla publiczności. W prawdzie zachow ują s ię  m ało  elegancko, ale - 
na sz cz ę śc ie  - t o  nie od nich zależy, jak ie  będziem y p łac ić  po d a tk i lokalne, k tó rą  inw estycję t rz e b a  u znać za  p r io ry te to ­
wą, i w ogóle - na co p rzeznaczone z o s ta n ą  n asze , czyli podatników , pieniądze.

Inaczej rzecz się  m a z  radnym i - osobam i, których  lokalna sp o łe c z n o ść  o b d a rzy ła  m an d a te m  zau fan ia . - Nic można 
powiedzieć, że  Rada je s t  zła, bo przecież zo s ta ła  wybrana demokratycznie. - u s ły sz a ła m  niedawno. Nie p rzeczę - wybór 
był, z a is te ,  dem okratyczny. Je ś li  jed n ak  radni zachow ują się  nie t a k  jak  powinni, trz e b a  to  d o s tr z e g a ć  i piętnow ać. 
Choćby po to ,  żeby niektórzy z nich nie z o s ta l i  wybrani po raz  kolejny.

Przyjm uję z pokorą w szystk ie  wyroki dem okracji, co wcale nie oznacza, że  z aak cep to w ać  m uszę również nie licujące z 
powagą pełnionej funkcji zachow ania  naszy ch  rajców. Dla przykładu: z d a rz a ją  się  podczas  sesji tak ie  g łosow an ia , przed 
którym i przew odniczący g ło śn o  liczy obecnych, żeby zo rien tow ać się, czy  j e s t  na sali po trzebne  <ąuorum, choc iaż  pół 
godziny p rzed tem  byli w szyscy. Radni nagm innie o p u sz cz a ją  se sy jn ą  sa lę  w tra k c ie  obrad, niekiedy z a ra z  po podpisaniu 
się  na liście obecności. A jak  w ytłum aczyć  fa k t ,  że  n iektórzy spośród  nich w ogóle nie u c z es tn ic z ą  w sesji, a  na liście 
widnieje ich podp is?  J a k  sk o m en to w ać  n iezn a jo m o ść  m ateria łó w , k tó re  o trzy m ali na d łu g o  przed  obradami Rady? 
Podkreślam  z  c a łą  m ocą - nie m am na myśli w szystk ich  miejskich rajców Krotoszyna.
Gorąco poiecam przyszłym  wyborcom pójście na jed n ą  choćby se s ję  Rady Miejskiej. J e s t  to  wysoce pouczające, ch o ­
ciaż , n ie s te ty , równie mocno f ru s tru ją c e  zajęcie. Odpowiedzialnym radnym  życzę, aby wyborcy d o s trz e g li ich tru d  i 
ponownie na nich zagłosow ali. Nieodpowiedzialnym - żeby zachowywali s ię  m ądrżej, bo chociaż demokratycznie wybrani, 
nie z o s ta l i  wybrani na zawsze. Wyroki dem okracji bywają bolesne. I d la wyborców, i dla  wybieranych...

. Rom ana  Hyszko

Fot. „Rzecz" - W. Mozol 
T r o c h ę  ś n ie g u  i... ja k  p ię k n ie

„RZECZ KROTOSZYŃSKA”. O rgan  m alk o n ten tó w . P ism o pow stałe  z ruchu  „S o lid a rn o ­
ści” . W ydaw ca: Wytwórnia Wyrobów Woskowych LUMEN. Je d n o ak tó w k a  w  szesnastu  o d ­
słonach , g ry w a n a  reg u la rn ie  co  d w a  ty g o d n ie , zaw sze w  czw artk i. Prem iera: 20 marca 1990. 
Scenariusz: zespo łow y, reżyseria : Romana Hyszko, fo to  dekoracje: Marcin Pawlik, scen o g ra ­
fia: Albert Kaźmierczak. O bsada: Romana Hyszko, Jola Junatowska, Dorota Kukiołczyń- 
ska, Monika Menzfeld, Wacław Mozol oraz  Eugeniusz Nawrocki, Witold Garbarek, Janusz 
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